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Kampania pokongresoma PPS 
trira bez przerwy

W  dniu 8 bm. na terenie całego 
woj. warszawskiego aoeta ły  zorgani
zowane masowe zebrania eprawozdaw 
CEe z XXVn Kongresu P. P. S. Spra- 
wondań wysłuchało przeszło 10.000 
catonków Partii.

N a wezyetkicti zeb ran ia t*  zostały 
uchw alone rezolucje, w których ze
brani wyrazili solidarność z Uchwa
I M  X X V n Kongresu P. P- S-. posta- 
nowżM dążyć do pogłębienia współ
pracy z PoWką Partię Robotniczą w 
oparciu o umowę jedności działania. 
W  dziele odbudowy Kraju zebrani po. 
stanowili podnieść w ysiłek w  cełu  
■Dłfoadowania gospodarczego i spo

łecznego w m iastach i w siach i popie., 
rania ruchu spółdzielczego. Popierając 
w ystąpienia Bluma w spraw ie między 
narodow ej Kontroli Górnego Śląs
ka, zebrani stw ierdzili, że ziemie te 6ą 
nienaruszalną częścią całości Polski.

W  tym sam ym  dniu odbyły się  w po 
w istow ych m iastach w oj. białostockie 
go, w Ełku, Łomży i Bielsku Podlas
kim pokongresow e zjazdy aktyw istów  
PPS. W  Białymstoku na wielkim w ie
cu w sali kina „Ton"', delegat CKW 
PPS tow. Szurkowski omówił uchw ały 
XXVII Kongresu we W rocław iu, pod
k reślając szczególnie wagę jednolite
go frontu i m obilizacji lew icy soc ja li
stycznej w skali światowe).

Rząd radziecki odpowiada 
na „reirelacje“ Departamentu Stanu

Warszawa znów  w śniegu

P ierw sze  p o s ied zen ie  
C entralnej K om isji R ew izyjnej PPS
W dniu 10 lutego br. odbyło się po. tow. Jan  Rak, sek retarz  — tow. Tade. 

eśedzeańe konsty tucy jne C entralnej j usz Bilewicz. Członkowie: ttow. Alek !
Koasisjl Rewizyjnej PPS, wybranej na 
X XVn Kongresie Partii w e W rocła
wiu.

Centralna Komisja Rewizyjna ukon
stytuowała się w  następującym skła
dzie: przewodniczący — tow. Teodor 
Piotrowski, w ice _ przewodniczący. —

sy  Bień, Zygm unt Domagała. W łady
sław  Jag iełło  i Jan  Krupa _ Skibiń 
ski.

C entralna Komisja Rewizyjna na ze 
braniu sw ym  nakreśliła  plan p racy  na 
najbliższy okres j rozpatrzyła prelim i
narz budżetow y Partii n a  rok 1948.

ZSRR p iętn u je u god ow ą  politykę  
państw  zach od n ich  u o b ec  H itlera

W  odpowiedzi na opublikowane niedawno przez ame
rykański Departament Stanu dokumenty, przedstawiające 
„niemiecko - radzieckie stosunki w latach 1939—1911“, 
Radzieckie Biuro Informacyjne ogłosiło wczoraj Komuni
kat p. t. ,Fałszerze historii". W komunikacie tym Radz. 
Biuro Inform., przedstawiając przygotowania i rozwój 
agresji hitlerowskiej, wykazuje, że agresja hitlerowska 
stała się możliwa, ponieważ: 1) St. Zjednoczone pomogły 
Niemcom odbudować w ciągu krótkiego czasu ich po
tencjał wojenny i gospodarczy; 2) W. Brytania i Francja, 
przez odrzucenie zasady zbiorowego bezpieczeństwa, spo
wodowały rozbicie szeregów pokojowo usposobionych 
narodów.

p p śBK Sili ; .

M arshall u s iłu je  w strzym ać  
od szk o d o w a n ia  w o jen n e  dla Polski

Komunikat Radz. Biura In
formacyjnego, przypominając 
cały szereg faktów, stwierdza 
jednocześnie, że jedynie Zwią
zek Radziecki prowadził kon
sekwentną politykę obrony

WASZYNGTON (PAP). Sekretarz 
Stanu M arshall, odpow iadając na  zle. 
cenie Komisji K ongresow ej m ające 
na celu  prryśp ieszen ie  odbudow y Nie 
miec w yraził gotow ość w strzym ania 
odszkodowań dla wschodnich sąsia
dów Niemiec.

M arshall sprzeciw ił się równo cze 
śnie zaw ieszeniu dem ontażu na rzecz 
państw  zachodnio - europejskich. Za
pew nił jednak członków Komisji, że 
p lan dem ontażu na rzecz krajów  za 
chodnio _ europejskich  w niczym nie 
naruszy program u odbudowy N ie
miec.

D epartam ent Stanu opublikow ał ró 

wnocześnie cyfry, dotyczące demon
tażu fabryk niem ieckich. Z cyfr tych 
w ynika, że na 600 zakładów  prze
znaczonych na dem ontaż — zdem on
towano dotąd 20 fabryk.

N. JORK (PAP) Berliński korespon
dent New York Times donosi, że w 
najbliższych tygodniach przew iezio
ne zostanie z Frankfurtu do St. Z je
dnoczonych i W. Brytanii 110 ton zra 
bowanego przez Niemców w czasie 
w ojny złota. 60 ton złotych monet 
w artości 60 miła. dolarów  zostanie 
zm agazynowane w Bank of England, 
reszta w Ameryce.

C hcem y pokoju  na naszpch granicach  
m ó w i m arsza łek  T ito

Artyleria generała Markosa 
rozpoczęła ostrzeliwanie Salonik
Instruktorzy USA szkolą  G reków

O d p o w ied ź  S. E. D. 
na kartę Bizonii"

N ajw iększe miasto Grecji Północnej, Saloniki (dawna stolica  
Macedonii) jest poważnie zagrożone przez powstańców. Artyleria  
powstańcza rozpoczęła wczoraj, z niedużej odległości, ogień na m ia
sto.. Jednocześnie toczą się w alki w  Zachodniej Macedonii, gdzie 
zmuszona została do ucieczki cała brygada wojsk rządowych.

LONDYN (PA P). Agencja Reutera 
donosi z Salonik, że arty leria pow stań
cza ostrzeliwała w nocy z w torku na 

ncpT  Tm ( D A  D l  d , ; e środę różne punkty miasta. Na centrum ! stosowa,me bez

f±f £&12 s s r  * i“.'>“XI n  . u ledsn wybuchł przed hotelem, zanuesz-(jrotew ohl ogłosił w „Neues Deutsch- « «   D ,. . , „  ,t j , .  , t 1 , .  . ■ . , ; sałym  przez B ałkańską Kom. ONZ. Jakland artykuł, w którym  oświadczył, : r _  • , . .’ ’ «’ę  przypuszcza, stanowiska możdzie-
iy , z których ostrzeliwano Saloniki

BELGRAD (SAP). Przem awiając na 
olbrzymim wiecu robotniczym w Bel
gradzie, marsz. Tito oświadczył, że 
Jugosław ia prowadzi politykę pokojo
wą, jednak jej przywódcy myślą nie 
tylko o odbudowie kraju, lecz także 
o wzmocnieniu jego siły  obronnej. 
Kłamliwe pogłoski, jakoby Jugosław ia 
interw eniow ała w spraw ach greckich 
lub zamierzała zaatakować Triest, zo
stały  przez m arszałka całkowicie zde
mentowane.

„Jugosław ia odnosi się z sym patią 
do wyzwoleńczej w ałki ludu greckie
go —  powiedział Tito. Oświadczamy ni»
to całemu światu. Uważamy, że naród ■ ozone, takie Niemcy, w których uprą 
grecki ma prawo wałczyć o swą woł- | wiana będzie jednolita, pokojowa, de- 
ność, ale chcemy pokoju na naszych j mok.rą,tyczna polityka. Utworzenie rzą- 
granicach i nie pozwolimy nikomu za- ' du centralnego, przygotowanie wybo- 

go. rów do Zgromadzenia Narodowego, a
wreszcie opracowanie projektu  ogólno- 

Na zakończenie marsz. Tito podkre- j niemieckiej konstytucji — oto są naj- 
ślił wyższość ustroju socjalistycznego I pilniejsze żądania niemieckie na  dziś i 
nad  kapitalistycznym . 1 na przyszłość".

że jedynie Zw. Radziecki, pozostał
w iem y zasadom określonym w P o cz -. s.ię w okoto 4 km.
damie, które miały prowadzić do zu- > pó}(KX; od miaeta
pełnego rozorojefiia Niemiec. j

— . , , , ,  , . ! Jeden żołnierz brytyjski został za-Przechodząc do układu w s p ra w ie ^ ;  # dw6ch ^  Po2a , ,
Bizonii, Grotewohl pisze: j nęło 3 Greków, 9

„Nie chcemy anj Bizonii, ani Trizo
ale chcemy mieć Niemcy zjedoo-

Grecji donosi, że w Macedonii zachod
niej zmuszono do ucieczki brygadę nie 
przyjacielską, która na próżno u6>łowa 
ła atakow ać pozycje wojsk ludowych. 
B rygada rządowa poniosła c!ężkie
straty.

Na skutek pojawienia się partyzan
tów w rejonie Aten, rząd postanowił 
rozciągnąć na całe terytorium  państwa 
ustawę z 1946 r., zezw alającą policji na 

żadnych ograniczeń 
środków bezpieczeń

stwa.
PARYŻ (PAP). Agencja France 

Presse przytacza opinię dzienników 
ateńskich, według których rząd Soful'-

zaś zostało rannych. 

BELGRAD (SAP). Radio Wolnej

6a nie zamierza odnawiać konwencji z 
brytyjską misją wojskową. W greckich 
kołach wojskowych uważa się, że po
nieważ Amerykanie dostarczają ju t 
uzbrojenia i wysłali swoich instrukto
rów, wojska rządowe winny być szko
lone według metod amerykańskich.

Likwidacja odłogów  i pomoc chłopom  
na czele inwestycji M in. R o ln ic t w a

O brady K om isji S ejm ow ej 
nad p lan em  in w estycyjn ym

W dn. 10 bm. Sejmowa Komisja Pla- i —— —---------------- -
r.u Gospodarczego, pod Przew0^ n'c" i jjarddw’ ^  ynosz?cego łącznie 17.6 m:
twem p o ,  Cieślaka (S.L.), rozpatryw a-, inwestycje na dal-
ła plan inwestycyjny Mm. Rf_,n c1t^ a; Wa zaś -  J  m f ? I 7-5 milarda złotych wyniosą inwesty

cje przemysłu chemicznego

Przemyśl paliw płynnych zainwestu
je 2,3 milarda zł, wydając największe 
sumy na wykrywanie złóż naftowych.
Przew iduje się wiercenia naftowe n a ' m  ędzynarodow a.
terenie 6 województw oraz dalsze wier | W  raz ie  ag res ji lub  groźby n ap a - 
cenia w poszukiwaniu soli potasowych j ści, zm ierzającej do zm iany s ta tu tu

Jerozolim a uiolnym miastem
Projekt kom isji p a lestyń sk iej ONZ
Radzie Pow ierniczej ONZ przedstawiony zostanie do zatwierdzenia  
projekt statutu W olnego Miasta Jerozolimy. Projekt traktuje Jero
zolim ę jako .corpus separatum", pozostający pod administracją ONZ 
i zabezpiecza prawa zarówno Zyd ów, jak i Arabów.
N. JO R K . (SAP). Ukończono ko 

m isy jne  opracow yw anie s ta tu tu  Wol 
nego M iasta Jerozo lim y. S ta tu t zosta 
n ie  p rzedstaw iony  R adzie P o w ie rn i
czej ONZ, k tó ra  zbierze się 18 bm. Je  
rozolim a p o trak to w an a  jes t w  p ro 
jek c ie  jak o  „corpus sep a ra tu m " — 
odrębny  okręg  — i m a pozostaw ać gijnego. P o lic ja  ta  będzie m ię d z y n a -! 
pod adm in is trac ją  ONZ, jako  s tre fa  ( rodow a, an i A rabow ie, an i Żydzi nie

będą m ogli w  n iej służyć.
Im ig rac ja  Żydów  do P a les ty n y  kon 

tro low ana będzie p rzez  guberna to ra .

Jerozo lim y  siłą  — R ada B ezpieczeń
stw a będzie m ogła przedsięw ziąć o d : 
pow iędnie zarządzen ia  zaradcze. J e - ; 
rozolim a będzie zdem ilitaryzow ana, 
a le g u b e rn a to r będzie mógł u tw orzyć 
siły po licy jne w  celu  u trzy m an ia  po 
rząd k u  i ochro.iy  m iejsc  k u ltu  re li-

łs mu łM n vwt v u  ̂    _

Miń. Ziem Odzyskanych, Min. Leś- i ~  P°moc państwa dla in-
nictwa oraz plan inwestycji w prze- "„7carl^ sPodarf tw chłopskich
myślach: metalurgicznym, chemicznym
mineralnym i paliw płynnych.

Tow. poseł Blinowski (PPR) omó
wił inwestycje w rolnictwie — łącznie 
dla wszystkich resortów.

Rolnictwo — 17,6 mild. zł.
41,7°/® ogólnego planu inwestycyjne

go Min. Rolnictwa i Min. Ziem Odzys-

N a p r a u id ę  
utuażny  c z y te ln ik

Pierwszy num er „Robotnika" uka
zał się w Odrodzonej Polsce w Lubli

budowujemy do rozmiarów wielokrot
nie większych niż przed wojną. '

Inwestycje przemysłu nawozów sztu
cznych obejmą głównie Zakłady Azo
towe: Chorzów i Mościce oraz nową 
fabrykę superfosfatu w Szczecinie, za- j

koło

który roz-
Ogólne świadczenia państw - 
wsi będą z górą dwukrotnie większe, 
mz bezpośrednie świadczenia wsi na 
izecz państw a (podatek gruntowy).

W roku bieżącym zagospodarow ana 
będzie większość pozostałych jeszcze 
odłogów, które zostaną zlikwidowane 
m.in. przy pomocy importowanych 
500 traktorów  i 4 tys. koni. W rezulta
cie zawartej ostatnio umowy z ZSRR

t ia k to ń y " k tó re  b ęd ą  z a s t o s o w a n i p r z t  ' ° T k
de wszystkim dla HkwiH.rSi o d łL ó w  ^  wk,adow w budow? Zakladow

8 Starachowickich, które rozpoczną pro
dukcję samochodów ciężarowych. 

Główną pozycją inwestycji przemy-

Spadek cen  zboża in USA 
p ierw szym  zw iastu n em  kryzysu

N. JO R K  (PAP). Pow ażny spadek  
ceny zboża na giełdzie tow arow ej w  
Chicago je s t głów nym  tem atem  d y - : 
skusji p rasow ych. D yskusja  toczy się

gdyż czynniki, k tó re  jeszcze działają  
ham ująco  nie będą w tym  czasie tak  
silne jak  obecnie. ,

w okół py tan ia , czy spadek  je s t p ierw N. JO R K . (PAP) Z ałam anie cen na 
am erykańsk ie j giełdzie p ieniężnej : 
tow arow ej s ta ło  się z jaw isk iem  ogól

de wszystkim dla likwidacji 
na Lubelszczyźnie.

Na inwestycje Min. Leśnictwa plan, 
przewiduje 2,8 m ilarda zl. Na pierw-

kłady syntetyczne w Dworach
Oświęcimia i fabrykę „Rokita . j szym  objaw em  nadchodzącego kryzy

Inwestycje przemysłu metalowego j su> czy tez w y n ik : on na sku tek  pow
przekraczają , minar a z .  rzewi ll; • s trzym an ia  ten d en c ji inflacy jnych . I nym . K ursy  akcji obniżyły się od 1—
p się tu m^in. rJ „ '  ̂D yskusja  ta  p rzypom ina nieco dysku j 3 dolarów  od sztuki. Cena pszenicy i

sję  w  czas e k ryzysu  w  1932 roku. pasz obniżyła się poniżej najn iższych 
O ptym iści liczą się z m ożliw ością i cen dni ubiegłych. Z niżka ob jęła  o- 

k ryzysu  w  d rug ie j połow ie 1948 r„  I w ies i inne  a rty k u ły  konsum cyjne.

nie w dniu 11 listopada 1944 roku. O d jszy  plan wysunięto inwestycje przem y- mlnera n̂eS° są wydatki na rozbu-
. I „InniA ucrflnrl..   I . . (Inu/O PPIMOnfAU/łli

Po referacie posła Blinowskiego wy-

tej pory pismo nasze ukazyw ało się 
bez przerw y (na dw a dni św iąt wy
chodzi tylko jeden numer) i 31 grud
nia 1947 r. w ybito 1144 kolejny nu
mer.

W  dniu 1 stycznia 1948 r. ukazał
się „Robotnik", m ający kolejną nume
rację  1445, N ikt nie zauw ażył tej zm ia ' wiązała się dyskusja, w której zabie- 
ny, na k tórą pierw szy zwrócił uw agę Irali glos pos. pos.: Lityński (SP), Za- 
nasz Czytelnik z Pułtuska — Janusz łęski (PSL), Rataj (SL), Bocheński 
Kowalczyk, prosząc o w yjaśnienie. | (Kat Spoi), Rapaczyński (PPS) i Mi- 
Gdy zaczęliśmy sprawdzać, okazało tura (SL). Wyjaśnień udzielali ministro- 
się, że rzeczyw iście pismo „przesko- wie Dąb-Kociol i Podedworny, prezes 
czyło" o 300 num erów  naprzód. Był t o ! CUP tow. min. Bobrowski oraz przed- 
błąd drukarski. | stawiciele M inisterstwa Rolnictwa.

Od dnia dzisiejszego „Robotnik" j W zastępstwie chorego posła Zduń- 
wraca do pierw otnej, praw idłow ej nu czyka przewodniczący Komisji zrefe 
meracji. a Redakcja składa podzięko- rowal pian inwestycyjny przemysłów 
wane Januszow i Kowalczykowi za je . paliw płynnych, chemicznego, metalo- 
go cenną uw agę. 1 wego i mineralnego.

siowe, ze względu na ' konieczność dowg cementowni 
bardziej racjonalnego wykorzystania P °  dyskusji nad tą  częścią planu i 
drewna. , wyjaśnieniach ministrów, wiceminister

, , . | Rumiński podał do wiadomości, że w
Przemysł chemiczny —  j rejonie Kłodawy na głębokości prze-
7,5 mild. zł. | sz}0 pół kilometra natrafiono na po 

kłady karnalitu, minerału zawierające
go potas.

Prowadzona od kilku tygodni przez 
Sejmową Komisję Planu G ospodarcze-1 
go dyskusja nad poszczególnymi częś- \ 
ciami państw ow ego planu inwestycyj-. 
nego na rok 1948 została w ten sposób 
zakończona. j

Na następnym posiedzeniu Komisji, 
które wyznaczone zostało na dzień 14 
bm. — poseł Rapaczyński (PPS) wy
głosi referat generalny o planie inwes- 
tycyjnym . j

W łoscy socjaliści dziękują 
za podarunek od PPS

CKW  PPS otrzym ało  od K om itetu  W ykonaw czego W łoskiej 
P artii Socjalistycznej lis t następującej treści:

D rodzy Tow arzysze,
Tow. H ochfeld w ręczył nam  figurę, k tó rą  polscy górnicy so

cjaliści przesłali socja listom  w łoskim  z okazji K ongresu W łoskiej 
Partii Socjalistycznej.

W  im ieniu  K ongresu i kierow nictw a Partii m a m y zaszczyt 
przekazać W am  w yra zy  wdzięczności w szystk ich  socjalistów  wło
skich  za dar górników-socjałistów , k tó ry  sym bolizuje ścisłe wię
zy  łączące nie ty lko  socjalistów  polskich i w łoskich, lecz w szys t
kich ludzi pracy, Polaków i W łochów, walczących w  jednym  du 
chu dla w spólnej spraw y dem okracji, socjalizm u i pokoju.

Przyjm ijcie, D rodzy Tow arzysze, nasze bra terskie uczucia 
i nasze na jlepsze pozdrowienia socjalistyczne.

Za K om itet W ykonaw czy Partii
(— ) TU LLIO  V EC C H IETTI ( - )  DELIO BASSO

iekre tarz dla spraw zagranicznych Sekretarz Generalny

pokoju i uczynił wszystko, co 
było w jego mocy, aby po
wstrzymać pochód faszystow
skich najeźdźców.

(Ob. artykuł wstępny na 
str. 2).

MOSKW A. (PAP) J a k  w iadom o, 
D epartam en t S tan u  USA w  porozu
m ien iu  z b ry ty jsk im  i fran cu 
skim  m in is te rs tw em  spraw  zagranic* 
nych opublikow ał n iedaw no szereg  
dokum entów  h itle row sk ich , dotyczą
cych „niem iecko - radzieck ich  s to 
sunków  w  la tach  1939 — 1941".

W odpow iedzi na  te  dokum enty  
„R adzieckie B iuro  In fo rm acy jne  oglo 
siło w  dniu  w czorajszym  dzieje ag re  
sji h itle row sk ie j pt. „Fałszerze h i
s to rii"  N a w stęp ie  R adzieck ie  B iuro 
In fo rm acy jne  stw ierdza, że D ep arta 
m en t S tanu  ogłosił jedyn ie  odpow ia
dające m u dokum enty , u k ry w a jąc , 
inne, n iew ygodne, zn iekszta łca jąc  w  
ten  sposób p raw d ę  h istoryczną.

W ładze am erykańsk ie  i b ry ty jsk ie  
uzasadn ia ją  jed nostronne  głoszenie 
dokum entów  tym , że Z w iązek R adzie 
cki m ia ł rzekom o odm ów ić sw ej 
w spółpracy  przy  opracow aniu  doku 
m entów  znalezionych w  N iem czech.
W zw iązku z tym  kom u n ik a t R adziec 
k iego B iura In fo rm acy jnego , w y k a
zuje, że tw ierdzen ie  to jes t niezgod
ne z p raw dą, i s tw ierdza , że w obec 
jednostronnego , niezgodnego z n o r
m alną p rocedu rą  dyplom atyczną o- 
głoszenia n iem ieck ich  dokum entów , 
rząd  St. Z je .' oczonych pon łosic 
ną  odpow iedzialność za sk u tk i lego 
ak tu .

Rząd Radziecki uważa, że ma o- 
becnie pełne prawo ogłosić publics 
nie tajne dokumenty, ośw ietlające  
stosunki między Hitlerem a rzą
dami W. Brytanii, Francji i S ta
nów Zjednoczonych. Dokumenty te 
które znalazły się w  rękach rządu 
radzieckiego, zostały zatajone w  
W. Brytanii, Francji i St. Zjedno
czonych przed opinią publiczną. Zo 
staną one podane do publicznej wia  
domości, aby można było ujawnić 
pełną prawdę historyczną.

Dokumenty te, zdobyte przez w oi 
ska radzieckie w  Niemczech, przed 
staw iają przygotowanie i rozwój 
agresji hitlerow skiej oraz drugiej 
wojny św iatowej.
W tym  w łaśn ie  celu  R adz:eckie B iu 

ro In fo rm acy jn e  ogłasza kom u n ik a t 
in fo rm acy jny  pt. „Fałszerze H isto
rii „przy czym dokumenty tajne, dp 
tyczące aktów przedstawionveh w  
komunikacie, zostaną w  najbliższym  
czasie opublikowane.
Przygotowanie  niemieckiej  
agresji

Poniew aż w ydaw cy niem ieckich do 
kum en tów  u siłu ją  w yw ołać w raże
nie, jakoby  przygotow ań a do d ru 
giej w o jny  św iatow ej rozpoczęły się 
jes ien ią  1939 r„  ko m u n ik a t radz  ec- 
k i stw ierdza, że p rzygo tow an ia do 
w ojny  rozpoczęły się w  N em czech 
bezpośrednio po dojściu H itlera  do 
w ładzy i udow adn ia , że przygoto
w u jąc  się do w ojny, N iem cy o trzym a 
li silne poparcie  ze s trony  St. Z jed 
noczonych.

A m erykańsk ie  bank i i tru sty , roz
w ija jące  sw ą działalność w  pe 'nym  
porozum ieniu  z rządem  St. Z jedno
czonych, — w  okresie  pow ersa łsk  m 
otw orzyły  m iliardow e k red y ty  .dla 
N iem ców . K redy ty  te  zosta’y w yko
rzystane  d la  odbudow y i rozw oju  po 
ten c ja łu  w ojennego Niemiec.

D ecydującą ro lę w  odbudow ie n ie 
m ieckiego p o tenc ja łu  w ojenno - prze 
m yślow ego odegrał tzw  rep a racy jn y  
p ’an  D avesa, p rzy  pomocy k tórego 
S . Z jednoczone i W. B ry tan  a za
m ierzały  uzależnić przem ysł n iem iec- 
k ' od am erykańsk ich  i b ry ty jsk ich  
trustów . P lan  D avesa o tw orzy’ drogę 
kap ita łom  zagran icznym  do Niemiec.

W ciągu 61 a t, od 1924 do 1930 przy 
pływ  zagranicznego k ap ita łu  do N ie
m iec w ynosił około 15 m iliardów  m a 
re k  pożyczek długoterm inow ych  1 

(Dokończenie na str. 3)
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Zadania świata lekarskiego 
wymagają zdwojonych wysiłków

Nr  41 Warszawa, 11 luty 1948 Rok 54

3 5 7  s ś r o n ś c  i  / e d e n  f a k t
W OSTATNICH dniach stycznia amerykański Departam ent Stanu 

opublikował zbiór dokumentów, dotyczących stosunków radziecko- 
niem ieckich w  latach 1939 — 1941. Dokumenty te są w yłącznie pocho
dzenia niem ieckiego, zaczerpnięte bowiem zostały z archiwów hitlerow 
skich. Jest rzeczą oczywistą, że w  tych warunkach nie mogło am erykań
skiem u Departam entowi Stanu chodzić o wzbogacenie naszej w iedzy h i
storycznej, lecz jedynie 1 w yłącznie o rozpętanie nowej kampanii pro
pagandowej w  ramach kontr-ofensyw y am erykańskiego kapitalizmu  
przeciwko Związkowi Radzieckiemu i obozowi postępu 1 pokoju.

Że takie w łaśnie były m otywy polityczne „historyków" z Departa
m entu Stanu, św iadczy program audycji radiowych „Głosu Ameryki", 
który przez szereg dni trąbił na cały św iat dem agogicznie podobieranc 
cytaty z owych dokumentów. Usunięto naw et w  tym  celu z programów  
„Głosu Ameryki" audycje muzyczne, literackie i aktualno-polityczne,. 
byle zualeźć czas na rozpowszechnienie „rewelacyj", zaczerpniętych  
a hitlerow skich archiwów, 

p  LOSOWI Ameryki" odpowiedział wczoraj glos Związku Radzlec- 
^  kiego. W obszernym komunikacie agencji TASS (którego dokład

ne 'streszczenie znajdą czytelnicy na innym  miejscu dzisiejszego num e
ru), rząd radziecki w yjaśnia pochodzenie owych- dokumentów, tłumaczy 
■kąd się w zięła ich jednostronna publikacja i przygw aidża m otywy  
oszczerczej kampanii przeciwko ZSRR. Ale kcm uniliat radziecki nie 
ogranicza się do argum entów form alnych. „Rewelacjom" amerykańskim, 
opartym na źródłach hitlerow skich, przeciwstawia analizę okresu h isto
rycznego, poprzedzającego wybuch wojny, uj.Vvnia rolę kapitału angło- 
amerykańskiego w  odbudowie potężnych N iem iec 1 uwypukla fatalne 
następstw a ugodowej polityki nieinterw encji, którą mocarstwa zachod
nie prowadziły w stosunku do Hitlera 1 „Trzeciej Rzeszy".

Jak słusznie podkreśla komunikat radziecki, okres lat 1939—1341 nie 
Jest sam odzielnym  okresem historycznym  i nie może 
w  oderwaniu od wydarzeń poprzednich. D latego le i  doi 
ne przez Departament Stanu nic są zbiorem historycznym, lecz propa
gandowym.
fw  ÓŻ bowiem  pragnie udowodnić Departam ent Stanu? S e istniała  

t. zw. współpraca niem iecko -radziecka? Z opublikowanych doku
m entów wynika, że w  okresie łat 1939—1941 między Niem cam i a Zw iąz
kiem  Radzieckim obow iązyw ał pakt nieagresji. O t j w szyscy wiem y. 
Że w  tym  okresie pomiędzy przedstawicielam i rządu niem ieckiego i rzą
du radzieckiego w ielokrotnie toczyły się rozmowy 1 rokowania na różne 
tem aty polityczne I gosptsdarcze. Że w  tych rozmowach i rokowaniach  
hitlerow cy zdradzali coraz w iększe apetyty i coraz dalej idące zam ia
ry agresji w e wszystkich kierunkach, w  Europie i poza Europą. Że 
w obliczu tych bezczelnych żądań rząd radziecki w ysuw ał szereg konlr- 
iądań, oświadczając, i i  ekspansja niem iecka w  pewnych kierunkach za 
graża bezpieczeństwu ZSRR ł wobec tego jest niezgodna z duchem pak
tu o nieagresji. I że w skutek tego już w  lipcu 1910 roku, a w ięc n iespeł
na rok po podpisaniu paktu o nieagresji doszło do konfliktu na tle h it
lerow skich planów podboju półw yspu Bałkańskiego.

Z BIÓR dokumentów, ogłoszonych przez Departament Stanu, nie jest 
jednak naszym jedynym  źródłem w iedzy historycznej, ż  w łasnych  

doświadczeń wiem y, że zanim  doszło do podpisania paktu nieagresji m ię
dzy ZSRR a Niemcami, m iał m iejsce akt polityczny, który przeszedł do 
historii pod nazwą M onachium. O tym  w prawdzie Departament Stsnu  
nie wspom ina, ale w iem y dobrze, że w  Monachium mocarstwa zachod
nie w ydały Europę Wschodnią na łup Hitlerowi, pragnąc za jednym  za
machem zabezpieczyć ślę przed Niem cam i i pchnąć ich do napaści na 
ZSRR.

T yle m ówi nam przeszłość sprzed roku 1939. Ale jesteśm y już tak
że mądrzejsi o lata 1941 — 1945. W iemy Jaką rolę odegrał Związek Ra
dziecki W rozgromieniu Hitlera. W iemy już, jak dzięki pokrzyżowaniu  
planów monachijskich sternicy polityki zagranicznej ZSRR potrafili w y 
grać cenny czas 1 przygotować się do nieuniknionej rozprawy. Mamy 
zaś na tyle wyobraźni, by zdać sobie sprawę, iż w  razie powodzenia p la
nów  monachijskich i bez owej „peredyszki", którą Zw. Radzieckiemu  
dał pakt o nieagresji, Europa byłaby po dziś dzień w  jarzm ie hitlerow 
ców. A Polska? Polska byłaby pustynią.

Dlatego dla nas dokum enty Departamentu Sianu są dziecinną próbą 
przeinaczania prawdy historycznej i demagogią nieuczciwych propagan- 
dystów. Tak jak o tym  mówi kom unikat TA SS-a.

Podstawowym zagadnieniem społecz- • go zdolność do walki o własne sprawy 
nym jest troska o zdrowie, a hasto! stała się sprawą ważną. Szło się do 
„w zdrowym ciele zdrowy duch", ma szturmu na pozycje dobrze obwarowa- 
treść niezmiernie głęboką. Człowiek j  ne. Zorganizowanej pomocy lekarskiej 
r.drowy ma inny pogląd na świat, niż ] rie było. Rosnący w znaczenie kapita- 
człowiek chory i inne ustosunkowanie j  lir.m brał w rachubę ważności
do zagadnień, które każde pokolenie j oszczędzania zdrowia i życia ludzkiego.
ma do rozwiązania. j Rynek pracy był przepełniony, a lecze-

' nie chorych kosztowało. Pracowano po 
Śledziennik i wątrobiarz ciążą nie ip godzin na gobfi kobiety ciężarne 

tylko na swoim otoczeniu, ale oddzia- slaly przy warsztatach do chwili roz- 
ływują ujemnie w skali daleko szer- wiązania> dzieci od lat czterech sko- 

■ szej. Gruźlica, choroby weneryczne, j SIBrowane jak żołnierze, nie budziły 
j choroby psychiczne — to wielkie kię- j {akie wsp61Czucia.
! cii/i c n n ł p r ż n p  w v m n t y f l i f l r p *  w i e l k i e c r o  n *  • j  : __

Pączki
kowanie się lekarzy do nowych pacjen
tów. Dla ubezpieczonych urządzono! M uszę p rzyzn ać  bezstronn ie, że  
osobne poczekalnie, żeby „ci lepsi" bardzo podoba ła  m i się in ic ja tyw a  
pacjenci nie musieli się „spotykać" W arszaw sk iego  Cechu C ukiern ików , 
z tymi z warsztatów i kopalń. Lekarzy k tó ry  dobrow oln ie  pow zią ł uchwa- 
społeczników można było policzyć na lę  o zaniechaniu  w  karn aw a le  (z  
palcach. Nie można się temu w y ją tk ie m  2 dn i) w yp iek u  trądy-  
dziwić — takie było ustosunkowanie cy jn ych  pączków  i fa w o rk ó w . Dzię- 
się przeważającej większości zamożne-1 k i tem u  sam orzu tn em u  ograniczę- 
go społeczeństwa do ludzi pracy. Co; niu, ja k  ob licza ją , jed n a  ty lk o  sto- 
prawda, w każdym okresie spotykamy i lica zaoszczędziła  120 ton  cennego  
lekarzy-oiiarników, śpieszących chorym tłuszczu , k tó rego  nie m a m y i m ieć 
i  pomocą bezinteresowną. Zdarzało się nte będziem y w  n a jb liższym  czasie  
tc jednak rzadko. „Judymy" nie rodzą w  nadm iarze. P rzeciw nie, w  ciągu

ski społeczne, wymagające wielkiego! Uświadomienie szerokich mas, ż e ! się na kamieniu. j n a jb liższych  la t  skazan i je s te ś m y
wysiłku zbiorowego, żeby ratować m i-! zdrowie j żyde każdego człowieka ma j D(wiero wielkj ruch goc|aij9tyczn y! ««  k o sz to w n y , obc iąża jący  pow aż- 
liony prZCd zniszczeńitm  * i - t !  i_* * _ . ’ ! mJ/s n n o - r v ^ s l  nn 'G + *e\s\ łł/Trrt/?D4/KI.

Na czoło tych wszystkich zagadnień, dnia jednego. „Pańskie zdrów e 
decydujących o możliwościach rozwo- j i zdrowie robotnika dopiero po upływie 
ju całych narodów, przez opanowanie wielu, wielu lat nabrało tej samej waż- 
niszczycielskiego pochodu mikrobów, iteśd. Świat lekarski nie działał w próż- 
wysuwa się świat lekarski, powołany j  ni, był zawsze ściśle związany ze śro- 
„z wieku i z urzędu" do tej misji. Od dowiskiem, ulegał wpływom pohtycz- 
Hipokratesa, poprzez tysiąclecia, d o -; nym i gospodarczym, 
którzy „biegli w piśmie" zajm owali! Lekarze rekrutowali się przeważnie 
w społeczeństwach uprzywilejowane ze sfer mieszczańskich, a w Polsce tak- 
stanowiska; byli szafarzami życia,! że z wykolejonej Szlaęjity. Dopiero 
przez swoją wiedzę mogli pomagać wiek XX daje lekarzy pochodzeń a ro- 
cierpiącym, ratowali przed śmiercią. i Lotniczego i chłopskiego.

 .........................  , , , i Kiedy klasa robotnicza po długolet-
2ycie ludzkie nie zawsze miało tę [ nim gitku d ob y ła  uznanie dla waż- 

samą wagę. Uprzywilejowani przez ności ratowan|a swojego zdrowia, 
urodzenie i „pieniądze inaczej cenili1 -

równą wartość nie było zagadnieniem ; w Po‘!sce da} nczny MSt?p lekarzy 8po
• t • j _______  - i r l r r v l i r  A  ‘ .

_! nie nasze g o sp o d a rstw o  narodow e,

łeczników związanych z klasą robotni
czą na zlą i dobrą dolę.

im p o rt z  za g ra n icy  zarów n o  tłu
szczu konsu m cyjn ego , ja k  i tech
nicznego.

P ow ie, być  m oże . scep tyk , a zarazLecznictwo jest najściślej związane! 
z lekarzem. Najsprawniej działająca' 
administracja nie zastąpi lekarza. D la -. “ / * * *  a m a to r popularnego
tego reforma lecznictwa zależy od le- ch r« stu ’ i e  180 to» ~  to  w
karzy. Dlatego należy oddać sprawie-; “  ogÓ ln okn ijow ej n ie w ie e  ze  
dliwość światu lekarskiemu stwierdza- : * *  ™ r t °  d la  osiągnięcia  tego
niem, że swoją w iedz, i trudem, w ak- ,  M
cjl upowszechniania lecznictwa, ode- pozbaw iać  n aszych  „ciastko-
grał rolę decydującą. ‘ ^ n a w a ło w e g o  przysm aku .
B v 1 * ; P ogląd  ten  je s t  z  g ru n tu  fa łs zy w y ,

Leczenie przez Ubezpieczalnie nie nie w y tr z y m u ją c y  k ry ty k i. In icja ty- 
jest leczeniem Indywidualnym. Przyj- j w a w arszaw sk ich  cu kiern ików , któ- 
mowanie sześciu chorych przez godzi- r z y  obecnie za s ta n a w ia ją  się po- 
nę nie pozwala na zbadanie chorego i no nad ogran iczen iem  w yp ieku  nie- 
i. całą dokładnością. Niemniej osiąg- i k tó rych  g a tu n k ó w  luksu sow ych

przez różnego rodzaju ubezpieczenia 
swóje . zdrowie, niż ceniono zdrowie * Kasaml chorych na czele, przed le-

być rozpatrywany j szarych mas ludu pracującego, idW»l-J km am i stanęło nowe zagadnienie. Ich d s  gą bar,1w dodatnie. chociaż po- ciast, poch łan iających  z b y t w ie lk ie
ikum enty ogłoszo- mkow, chłopow pańszczyznlanych, czy zskrM dziaąania zaczął obejmować lu* C2ekalnie są przepełnione. To jest za- ilości m ąki pszen nej, m a nie ty lk o

I a m  r, m i r t u  n n e n n i i t o r r n  \ v /  c t r t a n n l z i l  n n  . . ,  ,  . ,  . , „ ;  _  - m a i j  P  t  r  ‘ *dzi, których właściwie nie znali. U  s!ugg ieka„ y .
z suteren, z poddaszy nie stanowili
klienteli lekarzy W razie choroby le-1 Oczywiście są lekarze i lekarze. Nie 
a r t  “  ! .p " S I  domowymi" W  '
S a n y m i p n t ,  babki alba ch ło p ó w : " r z . t , ,™ , ,

gminu pospolitego. W stosunku do 
nich dominującym czynnikiem było mi
łosierdzie, sposób zjednywania sobie 
laski niebios. Nie było mowy o obo
wiązku leczenia.

Dopiero wielkie przewroty społecz
ne, wysunęły szarego człowieka, jako pełniły się źle pachnącymi pacjentami 
element ważący na szali dziejowej. Je

znachorów Poczekalnie lekarskie za- u niektórych z nich nie tylko przecięt- w  drodze naka
. i .  nachnacvnii pacjentami, ną normę, ale sięgają wyżej znacznie adm in is tra cy jn ych , pociągających

fa k tyc zn e , a le  i w ychow arvcze zna
czenie.

C hodzi bow iem  o to , i e  nte 
w szy s tk o  w  P olsce w inno się dziać  
w  drodze nakazów , c zy  zarządzeń

Z tego okresu ciekawe jest ustosun-

B*ot3 r z u t k i  B e r  i  n a

wyżej tej normy. Dziś jednak cały 
świat pracy w miastach i na wsi ma 

[ możność leczenia siebie i rodziny w U- 
bezpieczalni, lecznictwo prywatne nie 
jest więc decydującym czynnikiem.

za  sobą k a ry , w  stosu n ku  do opor
nych  o b yw a te li. P rzeciw n ie, sp o łe 
czeń stw o  toinno rozum ieć  i doce
niać trudn ości rządu , w in no  popie
rać jeg o  w ys iłk i, zm ierza ją ce , ta k

^  z y  tylko jednak komunikat T A SS-a? Dla tych, którzy mogą żywić
tu jakieś wątpliwości, sądząc, że komunikat radziecki, jako pocho

dzący od strony zainteresowanej, może nie być całkiem obiektywny, za 
cytujem y jeszcze jedną opinię o rew elacjach amerykańskich. Opinię 
eziowieka, którego nikt chyba n ie pomówi o sym patie pro-sowieckie. 
Opinię Ernesta Bevina. W czasie debaty parlam entarnej w  dn. 4 lutego  
B evin ostro skrytykował postępowanie rząd* am erykańskiego. O świad
czył, i e  ogłoszone przezeń dokumenty nie zaw ierają całej prawdy h isto
rycznej. Stwierdził kategorycznie, że „dokumenty am erykańskie zostały 
w yrwane dowolnie z całości", bo przecież w  owym  okresie miało m iejsce 
„znacznie w ięcej wydarzeń". A zresztą — dodał B evin — „niezależnie od 
tego co działo się w  łatach 1939 — 1941, muszę m yśleć o tym, co będzie 
się działo w latach 1948 i 1949“.
»  t IE ulega wątpliw ości, że am erykański Departament Stanu publiku- 
l \ l  jąc dokum enty z lat 1939 — 1941 również m iał na m yśli nie tyle  
prawdę historyczną, ile potrzeby sw ej w łasnej propagandy w latach
1948-9.

Ale w  krajach Europy Środkowej propaganda ta mieć będzie krotki 
żywot. Bo cóż znaczy 35? stronic dokumentów hitlerow skich wobec jed 
nego Jedynego faktu, że Armia Radziecka wypędziła stąd hitlerowców  
i wróciła nam wolność?
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O tych Ubezpieczalniach musimy po- ja k  to m a m ie jsce  w  ty m  w yp a d k u ,
myśleć.

Rozbudowa Ubezpieczeń Społecznych 
i jest zadaniem powołanych czynników.
! Szpitale, sanatoria, prewentoria, apteki 

muszą być przystosowane do wzra
stających potrzeb. Zdrowy pracownik 
jest tak ważnym czynlkiem w przebu
dowie państwa, że wszystkie elementy 
muszą być wyzyskane dla jego dobra, 
a więc lekarze przede wszystkim.

Wynagrodzenie lekarza należy więc 
przystosować do możliwość! zaspoko
jenia potrżćb na pewnym poziomie. 
W domach ZUS-u trzeba dla' lekarzy 
Lłbezpieczalni zapewnić odpowiednie 
lokale, z tytułu ich stosunku służbo
wego.

Uspołecznienie lekarzy dokonuje się 
w tempie przyspieszonym. Nawiązują 
ścisłą łączność ze światem pracy, wie
lu z nich należy do partii robotniczych, 
są aktywni, przestali być obserwatora
mi, porywa ich prąd odradzającego się 
życia w Polsce Ludowej. Swłat lekar
ski we własnym zakresie musi zwalczać 
o:,oby, które swoim postępowaniem 
względnie ustosunkowaniem się do cho
rych nie stoją na wysokości zadania. 
Leży to w interesie samych lekarzy.

Straty poniesione są wielkie, ilość 
lekarzy zmalała prawie o połowę, od
budowa nie może być prędko dokona
na. Tym bardziej w ogólnym wyścigu, 
zeby dotrzymać kroku potrzebom, 
miejsce lekarzy jest w pierwszych sze
regach. Tak nakazuje interes narodu.

DOROTA KLUSZYNSKA

W . B rytan ia  p rzek a za ła  O rgan izacji N a ro d ó w  Z jed n o czo n ych  (O N O )  
spraw ę P a le s tyn y  i ro zw ik ła n ie  p rob lem u  w sp ó łp ra cy  A ra b ó w  i Ż y 

dów .

i e  Croene /tgnm itsrtM am cr**t

do zrów n ow ażen ia  naszego  bilansu  
aprouńzacyjnego  i  sto so w a ć  rozum 
ne i zre sz tą  n ie zb y t d o tk liw e , 
oszczędności. O szczędności te , na
w e t pozorn ie n iew ie lk ie , w  sum ie  
d adzą  jed n a k  z  pew nością  pow ażne  
w yn ik i, p rzyczyn ią  się  do osiągn ię
cia w idoczn ych  rezu lta tó w .

A  zre sz tą , o ile  b yw a lec  k a w ia r
n ian y św ie tn ie  obe jd z ie  się  beż 
pączka , do k tó reg o  w yp iek u  trzeba , 
ja k  w iadom o w ie lk ie j ilości tłu
szczu  —  o ty l e  nie da  ra d y  z r e z y 
gn ow ać choćby z  k ilku n astu  gra- 
móiu o m a s ty  c iężko  fizyczn ie  pra
cu jący  ro bo tn ik , c zy  chodzące do 
s zk o ły  dziecko. A m im o w sze lk ich  
zapew n ień , te  dw ie, pozorn ie odle
g le  sp ra w y , w ią żą  się jedn ak  ści
ś le  z sobą.

D la teg o  te ż  C echow i C ukiern i
k ó w  W arszaw sk ich  n a leży  się uzna
nie. Za to , że  z  n iew ą tp liw ą  k r z y w 
dą in te re só w  w łasn ych , p o w zią ł w y 
m ien ioną w y że j, rozu m n ą  i obyw a
te lsk ą  uchw ałę. I za  to , że  ją  kon
sek w en tn ie  w p ro w a d ził w  życ ie  na 
te ren ie  w szy s tk ic h  za k ła d ó w  cu
k iern iczych  s to licy . Za to  w reszc ie , 
że  pokaza ł nam  przyk ła d o w o , ja k  
m ożn a  jed n a k  p ra k tyczn ie  ux;ielać 
w  życ ie  hasła  oszczędzan ia  żyw n o 
ści.

HtM2z i n » i e r z  W a q n e r
Jeden z publicystów gospodarczych 

Polski przedwojennej, analizując
przyczyny niedomagań przem ysłu
a zwłaszcza słabego rozwoju hutnic
twa, dał sw em u artykułow i tytuł 
pow ieści Prousta — „W poszukiwa
niu straconego czasu". Analizę swą  
wspom niany publicysta przeprowa
dzał w  roku 1939 — czas był stra
cony, a na jego odnajdywanie było
już za pozno.

Okres lat m iędzywojennych został

pro-leżał do kilku  koncernów, których 1 1,579 tys. ton, przewyższając 
ośrodki dyspozycyjne znajdowały się I dukcję przedwojenną, 
za granicą. Koncerny te dążyły do i 2 m iliony ton stali rocznie oznacza 
osiągnięcia m ożliw ie wysokich zy- j podwojenie produkcji obliczonej na 
sków i nie m iały zamiaru podejm o- ; głow ę mieszkańca. W yniesie ona w
wania poważniejszych inw estycji. W 
rezultacie produkcja stali, przeliczo
na na głow ę mieszkańca, w ynosiła  
w  Polsce w  1938 roku — 41 kg. sta
w iając nas na szarym końcu w  rzę

1949 roku — 84 kg wobec 41 kg w  
roku 1938. Rezultaty te osiągamy 
przez odbudowę i pełne w yzyskanie 
istniejących urządzeń. Produkcja 2 
m ilionów ton stali stanowi jednak

dzie narodów Europy. Odpowiednio, I granicę, którą istniejące huty będą

pod w zględem  gospodarczym zmarno 
wany. Nigdy w tym  okresie nie od
zyskaliśm y rozmiarów produk
cji hutniczej sprzed pierwszej w oj
ny światowej. W roku 1913 produk
cja stali surowej na ziemiach Pol
ski w ynosiła 1,6 miliona ton. W ro
ku 1928 osiągnęła ona poziom — 1,4 
miliona ton, aby znaleźć się na tym  
poziomie, powtórnie, po załam aniu li

liczby rocznej produkcji stali wyno 
siły W Czechosłowacji 160 kg, w  
Niemczech 288 kg, a w  B elgii około
500 kg.

mogły tylko nieznacznie przekroczyć.
Pierwszą wiadomość o decyzji bu

dowy w ielkiej, nowej huty podał 
tow. m inister Minc w  czasie Zjazdu

W Polsce dzisiejszej sytuacja ule- Przem ysłowego Ziem Odzyskanych  
gła zasadniczej zmianie. Przemysł | w  jesieni ub. roku. Dziś, w  cztery 
hutniczy znalazł się w  rękach pań-j m iesiące od chw ili tej zapowiedzi, 
stwa, a decyzja uprzemysłowienia projekty przybierają realne kształ- 
kraju narzucić musiała szeroki pro
gram rozbudowy produkcji stali. Do

ty. Dzięki ostatniej umowie ze Związ
kiem  Radzieckim w  sprawie dostaw

stateczna ilość stali warunkuje bo- i sprzętu przemysłowego, powstanie
m T rozw oiow ej w  latach w ielkiego w iem  możliwość budowy nowocze- : w ielka huta. której produkcja rocz- m i rozwojowej W «>   „.„u nełriel rozbudowyk r U y Z T o ^ o d m c z e g o r ’ dopiero 'w  U nego państwa -  bez stali nie d o jn a  w  momencie pełńej rozbudowy 

7  y   I pom yślenia jest produkcja maszyn, j osiągnie poziom 1,5 miliona ton stali.roku 1937.
Z w yjątkiem  huty w  

Woli — zbudowanej pod w pływem  
motywów sti ategicznych — nie po
dejmowano w Polsce przedwojennej 
większych inw estycji hutniczych. 
W szybkie, z tym jednym wyjątkiem , 
nasze huty pochodzą z XIX wieku, 
co oczywiście jest powodem  
technicznego zacofania.

Stalowej bez niej nie można zagospodarować j Huta nosi: będzie skromną nazwę 
wybrzeża morskiego, bez niej nie „Nowej Huty".
można rozwinąć komunikacji, a n i , Istnieją dziś tylko dwa kraje na 
podjąć szerszego pianu budow nictw a; świecie, które mogą się podjąć do- 
mieszkaniowego. i stawy urządzeń dla takiego gigan-

Natychm iast po ustaniu działań i ta, — są to — Związek Radziecki i 
w ojennych przystąpiono do urucho- j Stany Zjednoczone. Związek Ra

ich mienia “ciężko dotkniętego zniszczę- j dziecki. podpisując umowę, zobo- 
cnm czneso I niami hutnictwa. Już w roku 1846 i wiązał się dać nam niezbędne urzą-
Przyczyny tych zaniedbań b y ł y  p r o d u k c j a  stali surowej wyniosła l,2jdzem a. Natomiast Stany Zjednoczo- 

jasne. Polski przemysł hutniczy na-1 miliona ton, a w roku ubiegłym - ' n e  w ramach pomocy udzielanej nie

którym  krajom Europy, wykupują, 
jak to się dzieje w e W łoszech, udzia
ły tam tejszych przedsiębiorstw poto 
tylko, żeby je unieruchomić. Umo
w a ze Związkiem  Radzieckim umoż
liw ia nam prowadzenie narodowej 
polityki uprzem ysłowienia kraju. 
„Pomoc" amerykańska, likwidując  
na terenie krajów uzależnionych  
przyszłą konkurencję, zmusza te kra-

J a p o ń s H i  

„plan Marshalla"
P ism o  ra d z ieck ie , „ Izw iestia" , 

s tw ie rd za , Że am erykań ska  p o li
ty k a  w  Japon ii zb iega  się z w y- przezorn ość  
iv c z n y m i eu ro p e jsk ie j p o li ty k i  
U S A .

„Tak zwany „plan Marshalla" dia 
Japonii, przewidujący przekształce
nie tego kraju w „przemysłowy war
sztat Dalekiego Wschodu", ma na 
celu zapewnienie Stanom Zjednoczo'

A lbow iem  b łędn e  je s t  żyw ion e  
p rzez  n iek tó rych  ro d a k ó w  p rzek o 
nanie, że  pew n e r z e zy  i sp ra w y  ja
koś  s ię  sam e ułożą, że  „ jakoś to  
będzie". N ie s te ty , je ś li się sam e r ze - 
c zy  u k ła d a ją , za zw y c za j ź le  to  w y 
pada. N a to m ia st, je ś li na ten  układ  
w p ły w a  w y s iłe k  lu dzk i, u m ieję tn ość  
pew n ych  w yrzeczeń  się, docenianie  
is tn ie ją cych  trudności, ro z tropn a  

w ó w cza s ilość k łopo 
tó w  poczyn a  w y k a zy w a ć  n a tu ra ln ą  
ten den cję  do zm n ie jsza n ia  się. D la 
teg o  te ż  po zw o liłem  sobie  nie z lek 
cew a żyć  u ch w a ły  cu k iern ików , i t  
zadow olen iem  odnotow ać ją  „na 
m arginesie" .

N a  zakoń czen ie  za ś jedno  sk ro m 
ne pytan ie . C zy  prow in cja  podzieli-nym za pośrednictwem Japonii, kon

trolę nad rynkami Dalekiego Wscho- j ia rozsądn e postępow an ie  W ar s ia 
du i hamowanie rozwoju narodow ej1 Wy f
gospodarki państw azjatyckich. ’ A j^FA

Otmarcie granicy z Hiszpanią 
sprauii Francji duże kłopoty

________________________________ Otwarcie granicy francusko-hiszpań-
je do prowadzenia polityki a n ty - ; skiej, pominięte losta lo  wstydliw ym
narodowej, polityki nędzy. | milczeniem przez całą prawicową Pra-

Nowa Huta" stanie W rejonie k a - , francuską. Głos w te j sprawie za
nału Gliwickiego. Oprze Się w ięc o 
bazę węgla, który w  produkcji Stali 
waży w ięcej niż ruda żelazna. Oprze 
się również o drogę wodną Odry i 
uzyska przez Szczecin połączenie dia 
m orskiego dowozu rudy. Decyzja w y j 
budowania huty na Ziemiach O d zy -, 
skanych jest jeszcze jednym pod- j 
kreśleniem  nierozerwalnej łączności
tych ziem z całym krajem „Nowa Hu 
ta“ będzie stanowiła określoną ca
łość.

„Nowa Huta" podwoi obecną pro
dukcję stali w  Polsce i w produkcji 
liczonej na głow ę mieszkańca zbliży 
nas do krajów zaawansowanych w  
uprzemysłowieniu. Um ożliwi nam  
realizację już nie planu odbudowy, 
lecz planu rozbudowy i rozwoju go- j 
spodarczego — zmieni oblicze kra- > 

Długie dziesiątki lat zaniedbań!

brały natomiast socjalistyczny „Popu- 
laire“ i komunistyczna „Humaniteu.

„Populaire" pisze: „Rzeczą upeka. 
rzającą dla Francji jest zmirna de 
cyzji, powziętej w lulym zeszłego 
roku przez rząd Gouin'a, o zerwaniu 
stosunków z fa s z y s to w s k ą  Hiszpa
nią. Francuska partia socjalistyczna 
potwierdzę nadal sw e niezmiennie 
wrogi6 stanowisk® webac iranklsło.
w sklej Hiszpanii,

Dziennik Humanite" pisze, ie  skut
ki polityki amerykańskiej zagratają  
obecnie Francji ze wszystkich stron.

ju
należą już do przeszłości — odnaj
dujemy stracony czas.

„Od wschodu — granice francus 
kie zagrożone są powstaniem reak
cyjnego państwa w Niemczech, ja
ko wojskowej i gospodarczej bazy 
amerykańskiego imperializmu. Od 
południa — otwarto granicę z Hisz. 
panią, ułatwiając w ten sposób

przenikanie bard faszystowskich ł 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen, 
nych oraz szpiegów gen. Franco. Od 
północy — przygotowuje się blok 
wojskowy W. Brytanii, Francji 
i państw Beneluxu, od p łudi łowo. 
go wschodu zaś — unia cein? i  W b  
chami, opanowanymi przez Amery
kanów".

Dziennik Ustaw
KOMPLET

1918 -  1938
Oprawiony sprzedam

Oferty: Biuro Ogl-szeń pod , Oks z ja" 

Warszawa, Al. Jerozolim skie 85
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w i esc:
Z KRAJU
AKADEMIA LEKARSKA 

W SZCZECINIE

W Szczecinie zoitanie uruchomio
na Akademia Nauk Lekarskich. W 
październiku b.r bidzie czynny na 
nuda tylko czwarty rok studiów. 
Akademia posiadać będzie m. in. wy
dział stomatologiczny 1 farmaceutycz 
ny.

NOWY SZPITAL 
W WAŁBRZYCHU

Jeszcze w bieżącym miesiącu o- 
łsrarty zostanie w Wałbrzychu nowo- 
wybudowany szpital miejski, obliczo
ny na 150 łóżek. Szpital posiadać bę
dzie oddziały: wewnętrzny, chirur
giczny 1 dziecięcy. Został on wypo
sażony w najnowocześniejsze urzą-j 
dzenta. zakupione przez organizację! 
JOINT w Anglii i Kanadzie.

ŁJAZD TRANSPORTOWCÓW

Dnia IB b. m. rozpocznie we Wro- 
dlawiu trzydniowe obrady Ogólno-i 
krajowy Zjazd Delegatów Związku- 
Zawodowego Transportowców.

OBROTY TOWAROWE PORTO 
SZCZECIŃSKIEGO

Dzięki wyjątkowo łagodnej zimie 
port szczeciński w  styczniu praco
wał normalnie. Do portu przybyło 
106 statków o łącznym tonażu 45.074 
ton. Reprezentowane były bandery: 
polska, rac’ ;ecka, szwedzka, duńska, 
norweska, f iska 1 holenderska.

Ogólne obroty towarowe drogą 
morską wyniosły 103.715 ton. Więk
szą część przeładunku stanowił wę
giel eksportowy i bunkrowy. Na 
przewóz składała się blacha miedzia
na 1 drobnica.

W styczniu nadeszło do portu 
Szczecińskiego 5 dźwigów zakupio
nych a demobilu amerykańskiego.

Kampania wyborcza we Włoszech 
rozpoczęta przelewem krwi

Podczas starć uj Apulii 
zabito 4 osobjj, zraniono 20

Front Demokratycmo - Ludowy rozpoczął kampanię 
wyborczą, organizując szereg wielkich wieców. Przema
wiali na nich najwybitniejsi przywódcy, jak Togliatti (ko
munista) w Pescara, Nenni (socjalista) w Mediolanie, 
gen. Azzi przywódca nowej partii republikańsko - ludo
wej w Rzymie, Terracini (przewodniczący Konstytuanty) 
w Neapolu.
Naijwłę&eze komentarze w prasce wy- 

w ołeło przemów TogHa.ttl‘ego.
Przywódca kamuraaćów odwtaderył, te  
uhrz-ofclj aósŁa deenoferacja pracuje ban 
eekwentaie rwud wywotzcacia wojny do
mowej. Dowodom te^o js*t przywiani* 
okrętom i eaiaołoiom amerykańskim pra 
w» swobodnego poruszania się itia tere
nie Włoch. Dlatego konieczne jest, a- 
ieby chrzęści jańsika demokracja w nad 
chodzących wyborach ni z uzyskała po- 
trzefcnoj ilo$cj głosów, któreby jej po
zwoliły utrzymywać nad*! stor rządów 
w rękach.

Krwawe zajścia 
w San Fcrdinando

RZYM (PAP). TT San Frrdinan- 
do (Apnlia), doszło do starć wywo
łanych przez elementy faszystów-

j skis, przy czym zabite zostały 4 
osoby, a ranionych 20. Faszyści 
podpalili lokal stowarzyszenia by
łych party intów, co spowodowa
ło gwałtowny odruch wzburzonych 
mieszkańców San Ferdlnando. Po
rządek został z trudem przywróco
ny po nadejściu większych posił
ków policyjnych.
RZYM (PAP). Włoska prasa demo

kratyczna żywo omawia ostatnie pro
wokacje faszystowskie w San Ferdi
nand o. Dzienniki stwierdzają, te  do 
tych krwawych zajść doszło s winy 
rządu, który (de da! dostatecznej o- 
cłiromy odbywającemu aię w San Fer- 
dniamdo zebraniu Demokratycznego 
Frontu Ludowego.

W związku z tymi prowokacjami, za 
brał głos przewodniczący włoskich zw. 
naw. di Vittorio. Zażądał on surowej

ł natychmiastowej kary dla odpowfe- 
delaJnych sa najścia. Odpowiedzial
ność za ndezedośćuccynlaola tym żąda- 
(dom ąpadnie na rząd.

Masy pracująca Włoch żądają, aby 
kampania wyborcza odbyła się w wa
runkach godnych cywilizowanego na
rodu.

RZYM (PAP). Również w Neapolu 
wybuchły zaburzenia, kiedy uzbrojona 
policja usiłowała rozproszyć pochód 
5 tysięcy bezrobotnych, którzy zgro
madzili cię przed prefekturą, doma
gając się pracy.

Rząd wzywa do spokoju
RZYM (ObsL wt). Rząd włoski 

wydal apel do obywateli o unikanie 
gwałtów w czasie kampanii wybor
czej. Rząd Merze na siebie zapewnie
nie swobody propagandy i wolności 
głosowania 1 stwierdza, te tylko przez 
unikanie wszelkich gw s!''w  uda się 
uniknąć niebezpieczeństwa wojny 
domowej.
Rozpad partii Saragata

RZYM (PAP). Ruch soceajonlotyez-
ny w partii* Saragata trw a nadał i za
tacza coraz szerez* kręgi. Podał się do 
dymisji, przystępują* jednocześni* do 
Frontu Ludowego, sekretarz parHi w 
Salemn-o. Podobny wypadek zdarzył się 
w Torre dci Greoo.

Jednocześnie
mokratycxao-Ludowego zgłosiło wielu 
działaczy republikańskich, liberalnych, 
a nawet chrzęścijańeko-demokratycz- 
nych. M. m. uczynił to sekretarz p ar
tit cłtrzsścśjańsko-dentokratycznsj Lis-

Węgierscjj m inistrowie 
jad ą  do Moskwp

BUDAPESZT (SAP). W Wożący* 
tygodniu wyjedzU do Moskwy wę
gierska delegacja rządowa w skład 
której wejdą prawdopodobnie pre
mier Dtnnyea, minister spraw mgr. 

do Fjrertu De- ( Molnar, minister obrony Varos, oraz 
wicepremierzy. Poza tym w delegacji 
wezmą prawdopodobni* udział sekre
tarze generalni partii kotnunletycmej 
i eocjal _ demokratycznej — Rawo. 
*1 i Sakaslt*.

105 proc. planu wykonał 
u j  ub. roku przemgsł metaloujp

Państwowy Przemyst Metalowy wy 
konał w 1947 roku 106,6% zakreślo
nego mu planu produkcyjnego. Ogól 
na wartość produkcji wyniosła 
783.401.500 złotych, wg cen z 1937 r.

Plan produkcyjny na rok ubiegły 
nie obejmował wytwórczości Zakła 
dów Przemyku Metalowego, które 
zostały przydzielone dodatkowo Cen

I train emu Zarządowi Przemysłu Ma- 
talowego w ciągu drugiego póńrocza 

' ub. r. Łączna wartość produkcji tych 
zakładów od chwili włączenia ich do 
CZPM wyniosła 18J)85.800 złotych 
wg cen z 1937 roku.

Państwowy Przemysł Metalowy wy 
konał swój plan produkcyjny na rok 
1947 Już 9 grudnia tegoż roku.

Przemówienie amb. Putramenta 
na Radzie Polakóir w e  Francji

Coraz mniej złota i 
in skarbcu W ielkiej

POWROT STATKU „TOBRUK"

Dnia 9 bm. do portu szczecińskiego 
zawinął po 6 miesięcznej wędrówce 
morskiej statek „Tobruk". Statek ten 
o pojemności 7.048 BRT i szybkości 
10,5 węzłów przepłynął pod banderą 
polską 24 tys. mil morskich.

„Tobruk" wracając do kraju, przy
wiózł z kolonii portugalskiej Mo
zambik partię 1149 ton butów, zaku
pionych przez rząd polski.

PROCES FOERSTERA 
WE WRZESZCZU

Prokuratura Najwyższego Trybu
nału Narodowego ukończyła przygo- . 
towywanle aktu oskarżenia przeciw-' 
ko Albertowi FoersterowL Akt o- 
skarżenia wraz a uzasadnieniem II-i 
czy ponad 100 stron maszynopisu.

Proces Foerstera toczyć się będzie! 
w sali „Polonia" we Wrzeszczu, gdzie j 
wielokrotnie przemawiał w czasach,, 
kiedy był władcą hitlerowskiego 
Gdańska.

HIPOTEKOWANIE 
GOSPODARSTW PONIEMIECKICH

Ministerstwo Rolnictwa 1 Reform ' 
Rolnych przystąpiło do hipotekowa-j 
nla gospodarstw poniemieckich na 
Ziemiach Dawnych. Zahipotekowane J  
gospodarstwa poniemieckie staną s ię1 
poważnym źródłem wpływów do 
Funduszu Ziemi.

DOROBEK HUTY „ZABRZE"

Od chwili uruchomienia w roku 
1945 do grudnia r. ub. huta „Za
brze" wykonała szereg mostów, z 
których najważniejszymi są: most
kolejowy na Dunajcu, most kolejowy 
na Skoczowej, most kolejowy na Pi
licy, most drogowy P°d Wyszo
grodem, most kolejowy na Cymie, 
most drogowy pod Zegrzem, most 
drogowy pod Dęblinem, Włocław
kiem, most kolejowy Wosowska- 
Strzelce. Ponadto wykonano duże 
ilości przęseł.

W opracowaniu znajdują się obec
nie most Śląsko-Dąbrowski w War
szawie oraz drogowo-kolejowy pod 
Płockiem.

PIERWSZA W WALCE — 
PIERWSZA W PRACY

Dnia 8 b. m. gromada Rudnik w 
pow. Myślenickim (woj. krakowskie
go), odznaczona Krzyżem G runw al
du za walkę z niemieckim okupan
tem — pierwsza na terenie tego po
wiatu wszczęła współzawodnictwo 
pracy w podniesieniu plonu z 1 ha 
oraz całkowitą likwidację odłogów.

Gromada Rudnik wezwała do 
współzawodnictwa gromadę Sułko
wice.

Deficyt bilansu płatniczego 
osiągnął groźne rozmiary

Sytuacja gospodarcza W. Brytanii pogarsza się z miesiąca aa 
miesiąc. Wraz ze wzrostem deficytu płatniczego zmniejszają się w 
sposób katastrofalny zapasy złota 1 dolarów. Zmusza to rząd brytyj
ski do dalszego ograniczenia importu, » jednocześnie przydziałów 
żywnościowych dla ludności 1 surowców dla fabryk.
Min. Cripps oświadczył na kortfe-( 

rencjl prasowej, że deficyt angiel- 1  

skiego bilansu płatniczego „osiągnął 
groźne rozmiary".

Cripps zaznaczył, że jeżeli wysiłki 
narodu angielskiego, poparte przez 
spodziewaną pomoc amerykańską, 
nie przyczynią się do poprawy s y - . 
tuacji, — to przydziały żywnościo
we dla ludności i przydział surow-

Wobec braku pewności, czy plan 
Marshalla będzie zrealizowany oraz 
czy pomoc ta będzie skuteczna dla 
W. Brytanii — rząd brytyjski musi 
przystąpić bezzwłocznie do dalszego 
ograniczenia importu z krajów dola
rowych.

Giełda londyńska zareagowała

dolaróiu
Brytanii
na oświadczenie Crippsa dalszym 
spadkiem papierów wartościowych 
1 akcji przedsiębiorstw przemysło
wych.

LONDYN (PAP). Londyńskie koła 
polityczne zapatrują się pesymistycz
nie na szanse powodzenia nowej po
lityki rządu brytyjskiego, zmierza
jące) do zatrzymania płac i zarob
ków na dotychczasowym poziomi*.

Korespondent „Financial Times" 
stwierdza, że w kołach gospodarczych 
krytykowane jest dość ostro stano-: 
wislto rząpiu Partii Pracy, który, za- j 
miast położyć cały nacisk na zwięk
szenia produkcji, walczy o zm niej-' 
szenle zarobków.

PARY 2 PAP. — W poniedziałek 
zakończyły się w Paryżu dwudniowe 
obrady plenum Rady Narodowej Po
laków we Francji. W czasie obrad wy
głosił przemówienie ambasador R.P, 
Putrament.

„W każdym narodzie — powiedział 
ambasador Putrament — nawet kie
rowanym przez zwolenników imperia
lizmu, Istnieją potężne s !y ludowe, 
kióre nie życzą sobie wojny i nie da
dzą się ugiąć przed swoimi i obcymi 
Imperialistami. Owa siła demokracji 
we wszystkich krajach świata jest po
wodem, że imperialistom nie uda się 
doprowadzić do wojny'.

Ambasador zwrócił uwagę, że w
przeciągu ubiegłych dwóch lat powró
ciło z Francji do Polski 50 tysięcy Po
laków, stanowiących wysokowartol- 
ci owy elem ent

W zakończeniu, ambasador zaapeJO*
wał do obecnych aby po powrocie do 
swoich ośrodków, w pierwszym rzę
dzie górniczych, przystąpili z większą 
energią do pracy wśród polskiego wy- 
chodźctwa.

Urbaniści 
czechosłow accy  
u min. Kaczorowskiego

Bawiący w Warszawie urbaniści 
czechosłowaccy: inż. inż. Viala, Brazd,
Cyphelli i Lorenc odwiedzili Główny j oray J<* ~
T T  . r a t  ,  « A /  i W łosy  ja& jedw ab  —Urząd Planowania przestrzennego. W ,  vwarz breydta ibł noet 
przeprowadzonych rozmowach porów, j Cz* bnry<iia' *** ł T |baM,
nano metody pracy i strukturę piano- o tym n»Ueptej yrx»k.onU,
wania przestrzennego w Polsce 1 w 
Czechosłowacji, stwierdzając kcniecz 
ność wymiany doświadczeń.

Następnie goście złożyli wizytę Ml. 
nistrowi Odbudowy tow. prof. Kaczo 
rawskiemu.

._r ._„ m o tn t sit
w cie ra jąc  -w tw arz  po każdorazow ym  umyw 
cin m atow y krem  ,,A N 1D .\‘‘» k tó ry  prziT* 
w raca cerze 1ui po k ilkakro tnym  użycia* 
4*Lkalno£ć i na tu ra lną  J » n ą  b a rw *

ców dla fabryk będą musiały być 
zmniejszone.

W r. 1947 W. Brytania zakupiła za 
granicą towarów za 2.105 milionów 
funtów. W tym samym okresie eks
port angielski dał 1.430 milionów. 
Deficyt 675 milionów funtów — po
wiedział Cripps — jest dla gospodar
ki brytyjskiej groźny.

LONDYN (PAP). „Financial 17-' 
mes" donosi, że władze brytyjskie są 
poważnie zaniepokojone groźbą 
przedwczesnego wyczerpania się o- 
statnich brytyjskich rezerw złota i 
dolarów. i

i

Dziennikarze słotuiaóscjj 
przeciw podżegaczom

BELGRAD (PAP). Konferencja dzień 
rJ.karzy słowiańskich w Zagrzeb.u 
zwróciła eię * apelem do postępo
wych dziennikarzy całego świata. w 
którym wzywa ich do walki o trwały 
pokój i ludową demokrację.

W odezwie tej czytamy m. !*»•:, 
„Wzywamy Was, koledzy w Europie, 
Azji i Ameryce, abyście bez wytchnie 
nia piętnowali wszystkich nieprzyja-. 
ciól pokoju 1 prawdziwej demokracji, 
abyście demaskowali plany imperia, 
listów, wymierzona przeciwko wolno, 
ści, niepodległości 1 suwerenności.

Odezwa wzywa następnie, do de
maskowania oszczerców, siejących 
nieufność wobec Związku Radzieckie, 
go, i wobec krajów demokracji ludo 
we), oraz do walki przeciwko tym, 
którzy wykorzystują prasę, radio, ki
no i literaturę dla szerzenia psychozy 
wojennej.

ZSRR odpowiada na „rewelacje*4 
Departamentu Stanu USA

Spis czasopism  
w schodzących w Polsce

Nakładem Głównego Urzędu Kon
troli Prasy. PubUkacyj i Widowisk 
ukazał *ią „Spł* Czasopism wycho 
drących w Polec*'. SUad Główmy: 
Państwowy Instytut Wydawniczy, n i 
Młodzieży Jugosłowiańskiej 17. —
Do nabycia w księgarniach

Zaiobnp pociąg  
z prochami Gandhi'ego

DELHI (SAP). Specjalny pociąg 
przewożący prochy Gandhi'ego opu
ścił w nocy Nowe Delhi, udając «ię 
do Allahabad. Publiczność będzie mb. 
gła w czasie postojów pociągu oddać 
część szczątkom Gandhi'ego. Przy- i 
puszcza się, że w ciągu wieczora i w 
nocy kilkanaście tysięcy oaób odda 
hołd zmarłemu.

(Dokończenie ze str. 1)
przeszło 6 miliardów marek poży
czek krótkoterminowych. W rezulta
cie nastąpił gigantyczny wzrost eko
nomicznego i wojennego potencjału 
Niemiec. Należy zaznaczyć, że udział 
kapitałów amerykańskich w pożycz
kach dla Niemiec wynosił 70 proc.

Po konferencji monachijskiej, ame
rykański trust „Standart 0:1“ zawarł 
z „I. G. Farbenindustrie" układ, któ 
ry umożliwił rządowi hitlerowskiemu 
zbieranie zapasów benzyny dla ce
lów wojennych.

Międzynarodowa współpraca 
kapitalislów

Również przemysł brytyjski utrzy
mywał ścisłe stosunki z przemysłem
niemieckim. W 1939 r., po zajęciu 
Czechosłowacji, przemysłowcy bry
tyjscy zawarli z przemysłowcami nio 
mieckimi w Duesseldorfie układ, ma 
jący na celu zapewnienie bar
dziej ścisłej współpracy systemów 
przemysłowych W. Brytanii i Nie
miec".

Przykładem ścisłych stosunków ka 
pitalistów amerykańskich i angiel
skich z kapitalistami niemieckimi 
jest znany bank Schroedera, związa 
ny z niemieckim trustem przemysłu 
stalowego „Oereinigte Stahlwerke", 
utworzony przez Stinnesa, Thyssena 
i Innych magnatów przemysłowych 
Zagłębia Ruhry.

Sprawy tego banku prowadził w 
St, Zjednoczonych Allen Dulles. Z 
bankiem tym by*a również związana 
firma prawnicza „Sullivan and Crom 
vell“, na której czele stał Dulles, 
pierwszy doradca Marshalla.

i W finansowaniu przemysłu niemle 
! ckiego brał również udział jeden z 
! największych banków nowojorskich 
' Dillon Reed and Co‘‘, którego dy- 
! rektorem był obecny minister obrony 
St. Zjednoczonych Forrestal.

Opierając się na tak obfitej pomo- 
! cy zagranicznej, Nemcy mogli w clą 
1 gu krótkiego czasu utworzyć potężną 
bazę przemysłu wojennego.

„Fałszerze historii — czytamy w 
Komunikacie Radzieckiego Biura In
formacyjnego — pragnęliby zapom- 

: nieć o tym, usiłując uwolnić się od 
| odpowiedzialności za swoją polity- 
j kę, która oznaczała uzbrojenie hitle- 
| ryzmu w nowoczesną broń i doprowa 
1 dzen e do drugiej wojny światowej, 
która staia się nieznaną w dziejach 
katastrofą."

Pomoc polityczna
Pomocy gospodarczej dla Niemiec 

towarzyszyła równoległa akcja poli
tyczna kół rządzących Anglii 1 Fran 
cji. Prowadziły one, politykę koncesji 

. na rzecz Niemiec, politykę zaspoka- 
' jania żądań niemieckich. Obecnie 
stało się dla wszystkich jasne, że wła 

i śnie ta polityka anglo -  francuskich 
kół rządowych, że odrzucenie zasady 
zbiorowego bezpieczeństwa — dopro 
wadziły do drugiej wojny światowej. 
Po dojściu Hitlera do władzy podpi
sano w r. 1933 w Rzymie tzw: pakt 

I czterech, ..pakt porozumienia i współ 
pracy" W. B rytanii Niemiec, Francji 
i Włoch: Pakt ten oznaczał zmowę 
rządu angielskiego i francuskeigo z 
faszyzmem niemieckim 1 włoskim. j 

W ślad za tym w 1934 Anglia ■
i Francja okazały Hitlerowi pomoc

Na stronie

Senator Taft 
bez maski

CHICAGO (SAP). Senator republl. 
kański P.obert Taft, vr przemówieniu 
do dziennikarzy amerykańskich o. 
świadczył m. ta-: „Nie powinniśmy
dać się powodować czysto altruistycz 
nym pragnieniom poprawienia wa
runków bytu innych narodowości". 
„Błędem byłoby uprawiani* takiej po 
łitykł zagranicznej która, nakładała 
by na nasz naród niewspółmierne d ą . 
JUry",

Zeus i dolar
Jf« Olimpie vxikuje 

miejsce po Zeusie.
Więc Dolar chce koniecznie 

usadowić tu się.
Z przytułku zauwaźtfi 

to bożek emeryt.
— Zaliczam — rzekł — dążenie 
twe do efemeryd.

Chociażby się własnoScią 
stał Olimp Dolara,

Nic to, skoro wygasła
dawna w Olimp wiara.

BENEDYKT SEKT%

w wykorzystania wrogiej wobec Mołotown sa miejsce Litwinowa w  
ZSRR pozycji ówczesnej Polski, w maju r. 1939, to rzecz zupełnie na
wy niku czego zawarty został nie- turalna, że w skomplikowanej łytu- 
miecko - polski pakt o nieagreajL acji, w jakiej trwały przygotowania 
Pakt ten był ważnym etapem w agresorów faszystowskich do drugiej 
przygotowaniu agresji niemieckiej, wojny światowej, stanowisko komi- 
Był on Hitlerowi konieczny dla roz sarza ludowego spraw zagranicznych 
bicia zwolenników zasady kolek- musiał zająć bardziej doświadczony 
tywnego bezpieczeństwa. Na przy- i popularny w kraju działacz poli- 
kładzie paktu niemiecko - polskie, tyczny, niż Litwinow, 
go Ilitler wskazał światu, że Euro- . .  . .. ,
p’e nie jest potrzebna zasada zblo
row ego bezpieczeństwa, lecz dwu- j Odrzucenie zasady bezpieczeństwu 
stronne porozumienia. Pakt niemle zbiorowego przez mocarstwa zachod- 
cko - polski umożliwił Hitlerowi nie nie było przypadkowe. W okre- 
decydowanle,« kim 1 kiedy zawle- ste tym zarysowały się dwie lini* w  
rać porozumienie, na kogo I kiedy polityce międzynarodowej. Pierwsza 
napadać. Był to pierwszy poważny polegała na walce o pokój, o organl- 
cios w system bezpieczeństwa zbio zację bezpieczeństwa zbiorowego, o 
rowego. (przeciwdziałanie agresji zjednoczo-
Następnie Hitler anulował posta- nymi siłami narodów pokojowych, 

nowiemia o rozbrojeniu Niemiec bez Po linii tej szedł Zw. Radziecki, 
sprzeciwu ze strony Anglii i Fran-j Druga linia polegała na odrzuce- 
cji. Wręcz przeciwnie, w r. 1935 R ib-! niu projektów zorganizowania bez- 
bentropp zawarł w Londynie tzw. u - ! pieczeńrtwa zbiorowego, oraz na od
kład morski, na podstawie którego ' mowie współdziałania przeciwko 
W. Brytania zgodziła się na odbudo- ( agresji, ca  nieuchronnie sprzyjało 
wę niemieckich morskich sil zbroj-j wzrostowi aktywności krajów farzy- 
nych, przy czym flota niemiecka mia ( stowskłch.
ła być prawie równa flocie franeu-! 2  wyżej przedstawionych faktów 
skiej. Przy cichym poparciu W. Bry' wynika, że agresja hitlerowska stała 
tanii i Francji podjęfy Wiochy i Niem się możliwa, ponieważ: 
cy akcje agresywne w Abisyniii i Hi! W s tan F Zjednoczone pomogły 
szpanii. Jedynie Zw. Radziecki pro Niemcom odbudować w ciągu krót- 
wadził konsekwentną politykę obro kiego czasu potencjał wojenny i go
ny pokoju, broniąc niezawisłości Abi- spodarezy, uzbrajając w ten sposób 
synii t legalnego rządu republikań- argosorów niemieekioh. 
skiego I ® Odrzucenie zasady bezpieczefl-

. [ stwa zbiorowego przez Anglię i Fran
ZSRR na straży pokoju j Cję spowodowało rozbicie szeregów

Jedynie Zw. Radziecki uczynił wszy nastrojonych pokojowo narodów 1 
stko, co było w  jego mocy, aby w strzy' otworzyło drogę dla niemieckiej 
mać pochód najeźdźców faszystów-. agresji.
skich. Rząd radziecki wystąpił z In i-! Gdyby St. Zjednoczone nie flnan- 
cjatywą w sprawie bezpieczeństwa1 sowały odbudowy ciężkiego przemy- 
zbiorowego, na posiedzeniu generał słu niemieckiego, a Anglia i Francja 
nej komisji rozbrojeniowej Ligi Na- uznała zasadę bezpieczeństwa zbio- 
rodów w dniu 6 lutego 1933 roku. j uznały i zorganizowały wraz ze Zw.

Powszechnie znana jest uporczywa Radzieckim kolektywny system 
1 długotrwała walka delegacji radzie-1 obrony przeci.vki niemieckiej agre- 
cklej z Litwinowem na czele o zbio- sji, wówczas historia potoczyłaby się 
rowe bezpieczeństwo. By'o jasne, że ( w inny sposób.
Anglia 1 Francja, które k ierow ay; '  ~ TZT
wówczas Ligą Narodów, są przeciw- R e f e r a t
ne planom kolektywnej obrony przed .  Osóbki Morauiskieoo 
niemiecką agresją Anglia i Francja 1 ° u a v j s o d k i  M O raU JS K lC gO
kontynuowały sw ą politykę „zaspo- d l a  P P S - o u j c ó u j  
kajania" agresorów. Uważały one, o - « r n | _ 
te zaspokoiwszy agresorów hitlerow-i A > zern laK O ll » 
skich pewnymi koncesjami na zacho i W dniu 13 hm. o godz. 18-*j w lwi* 
dzie, będzie można skierować ich pót tJicy PPS przy f-mie „Sosnowski" 
niej na wschód 1 wykorzystać jakoj (Kielecka 10) odbędzie się zebrani* 
oręż przeciwko ZSRR. | dzielnicowe s referatem tow. mia.

Jeśli hodzi o sprawa mianowania Oaóhkt Morawskieyo.
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WSochy przed wyboram i
Hasła Frontu Ludowo-Demokratycznego

D nia 18 kw ie tn ia  r. b. odbędą się 
w ybory do p a rlam en tu  włoskiego. 
Są to  drug ie  w ybory  polityczne we 
W łoszech od chw ili zakończenia w oj 
ny i u padku  faszyzm u; pierw sze 
m iały  m iejsce w  czerw cu r. 1946, 
Jednocześnie z re fe rendum , k tó re  z a - ' 
decydow ało o zlikw idow an iu  m o n a r - ! 
ehii i w prow adzen iu  w  Ita lii u s tro ju : 
republikańsk iego .

W jakże odm iennych w aru n k ach  
odbyw ać się będą w e W łoszech obec 
ne w ybory , w  po rów nan iu  z poprzed 
nimi... W tenczas, p rzed  dw om a Jaty , 
rządził jeszcze w  Ita lii g ab ine t k o a 
licyjny, w  k tórego  skład  w chodziły 
trzy  w ie lk ie  p a rtie : dem okratyczno- 
chrześc ijańska , socjalistyczna i ko
m un  is tyczna, Dziś p a rtie  te  zn a jd u ją  
się w  dw óch p rzeciw staw nych  obo
zach, zw alczających się zaciekle; 
podczas gdy jedna  je s t przy w ładzy, 
dw ie pozostałe są w  opozycji, po d ru  
Siej s tro n ie  „barykady" , rozdziela
jące j a ren ę  życia politycznego w spół 
czesnych W łoch.

W po rów nan iu  w ięc z rok iem  1946, 
obecna k am p an ia  w yborcza za p o w ia -1 
da się o w ie le  bardzie j ostro, a n iż e li . 
poprzednia. O bie strony  m obilizują 
i k o n cen tru ją  in tensyw n ie  sw e siły

Za dwa m iesiące w e W łoszech  
j odbędą się w ybory. P artie  socjar 
i listyczna  i  kom unistyczna , razem  
! z  k ilku  m niejszym i ugrupow ania  
i mi, u tw o rzy ły  fro n t Ludowo-De

m okra tyczny. Poniżej zapoznaje 
| m y czy te ln ików  z program em  
j w yborczym  tego Frontu.

on na  celu  podjęcie konk re tnych
środków  zdolnych do stw orzen ia  — i Frontu 
w  atm osferze  po rządku  i rep u b li
k ań sk ie j legalności — poko ju  w e
w n ą trz  i zew nątrz  p ań stw a  o raz  p o 
k o ju  społecznego i relig ijnego, jako  
w arunków , n iezbędnych  dla odbudo
w y i postępu  k ra ju " .

D alej n as tęp u je  w yliczenie refo rm  
s tru k tu ra ln y ch , jak ie , zdaniem  tw ó r
ców i k ierow ników  F ro n tu  L udow e-

m iany handlowej bez um yślnego wy 
łączamia naturalnych rynków z ak u 
pu  i zby tu ; po litykę  obrony niepod-

Z laski d o la ra  i funta
Hiszpania obiektem  „planu Marshalla"

N iem iecka prasa dem okratyczna do. 
nosiła, te  Am eryka zam ierza włączyć 
zachodnie Niemcy, jako siedem naste

ległości i godności suw erennego na- j państw o, w orbitę p lan* M arshall*
rodu, który nic chce być narzędziem  
lub polem bitwy d la  osiągnięcia ob
cych mu celów, skierowanych prze
ciw  w olnym  narodom.

Szeroki wachlarz społeczmy

Istnieje jednak jeszcze osiem nasty o- 
biekt, który  ma przekształcić się przy 
pom ocy dolarowego zastrzyku w 
punkt oparcia USA na europejskim  
kontynencie. O biektem  tym jest fran. 
klętowska Hiszpania.

J a k  w spom nieliśm y już w yżej, 
sk ład  F ro n tu  Ludow o - D em okra
tycznego w chodzą n ie  ty lko  obie 
p a rtie  m arksis tow sk ie  (socjalistycz
na 1 kom unistyczna), lecz rów nież  in  
ne ug rupow an ia  postępow e i dem o
k ra ty czn e : S tronn ic tw o  R ep ub likań 
sko .  Ludow e, pow stałe  z rozłam u w

Madryt podnosi głowę
Po raz pierw szy po k lęsce państw  

osi, franikistowsika dyk ta tu ra  w If’.sz
pan i i w itała tym  razem z ulgą nowy 
rok, pomimo w zrastającego naprężę 
nia w ew nątrz kraju . M adryt, zachęco_ 
ny dobrymi w iadomościam i z W aszyng 

j tonu i ^.ondynu, podniósł głowę. F ran .

go, w inny  być p rzeprow adzone w  }am  b ierze udział w  rządzie); S tro n - 
ciągu najb liższej k ad en c ji p a rlam en - n ictw o C hrześcijańsko  - Społeczne,

g rupu jące  postępow e e lem en ty  ka

P a r tii  R epub likańsk ie j (praw y je j od co w yraził w now orocznej mowie ra 
diowej „zadow olenie z m iędzynarodo

tu.

„M inął w ięc ostracyzm  — 
się osoby bliskie Franoo, jak donoai 
m adrycki korespondent Reutera. Hen. 
ry  Buikly. ,,Hkuą>ania — to oaza p °k o .  

jju, ładu i stałości — zachw yca S1Q 
h earstow ska „New Y ors Journal and 
A m erican'' — w w ypadku wojny * 

i Rosją Radziecką Hiszpan a może oka. 
Ofensywa polityczna angloeasów m a ; się bastionem A m eryki-'.

W ybitny znaw ca hiszpańskich 
zagadnień R. Moran opublikował w 
jednym  z ostatnich num erów  „Iz. 
w iestii" artykuł, k tó ry  z nieznacz
nymi skrótam i przedrukow ujem y.

w ej sy tuacji". Frankistow eki minister 
spraw  zagranicznych A rtajo o p w b ł l K O .

p rzed  w ielką b itw ą, k tó ra  zadecydo- * przem ysłow ych,

1) W yw łaszczenie w ie lk ie j w łasno , tolickie, niezadow olone z po lityk i d e 1 w ał w oficjalnym  organie „A rriba" 
ści z iem skiej (la ty fundia) i  p rzep ro - G asperiego; C hrześc ijańsk i R uch Po 
w adzenie  re fo rm y  ro lnej, w  ten  spo- k o ju ; Pow szechna K onfederac ja  P ra  
sób, by zapew nić w łości ań stw u  s p ra ' cy; N iezależny R uch  Sycylijsk i, itd. 
w ied liw e i trw a łe  w aru n k i egzysten- w  społecznej części p ro g ram u  Fron  
c31- . tu  Ludow ego uderza  jedna  rzecz. Wy

2) N acjonalizacja  w ielk ich  m ono- szczególnione w  nim  refo rm y  s t ru k 
tu ra ln e : w yw łaszczenie w ie lk ie j w ła

w ywiad, w którym  niedw uznacznie dał 
do zrozumienia, że jest możliwe n a 
w iązanie stosunków  dyplom atycznych 
i uzyskanie finansowej pomocy ze stro 
n y  „.pewnego m ocarstw a’’. Ponadto Ar 
ta jo  ośw iadczył: „Jest bez znaczenia, 
czy otrzym am y pieniądze w formie

w ać m a o przyszłości W łoch na całe 
pięć la t. D aje się zauw ażyć w yraźna 
po laryzacja  tych  sił dokoła dw óch 
biegunów : p raw ica  i w szystk ie w  o- 
góle e lem en ty  reak cy jn e  ognisku ją  
się w okół p a rtii dem okratyczno- 
ch rześc ijańsk ie j lew ica u tw orzy ła  
„F ro n t Ludow o - D em okra tyczny",1

sności ziem skiej, n acjona lizacja  prze j pożyczki, czy też w inny sposób, w rj 
m ysłu  zm onopolizow anego, dem o- m ac'1 p lanu M arshalla, albo jakiegoś

k tórego jąd ro  stanow ią  p a rtie  m a r  
ksistow sk ie  (socjalistyczna i kom un! cje rozw oju  dem okratycznego, pozwą 
styczna), choć g rupu je  on w  sobie: ła ją ce  n a  zrealizow anie w  życiu spo- 
rów nież rozliczne inne  elem en ty  po- j łecznym  i w  p rak ty ce  a d m in s tra c y j-

3) D em okratyzacja  w ielk ich  in s ty 
tuc ji k redy tow ych  (banki, to w arzy 
s tw a ubezpieczeń), j k ra ty zac ja  in s ty tu c ji k redy tow ych  łnnego planu .

4) U znanie  ra d  robotniczo - adm i- itd  , k tó re  zostały już w  pew nej m ie N agły przypływ  optym izm u u fran- 
n is tracy jn y ch  w  p rzedsięb io rstw ach , rze p rzeprow adzone w  w ielu  k ap i-  i kistow skiej kliki tłum aczy się wzr«

5) M elio rac ja  ziem i na  P o łudn iu  ta lis tycznych  p ań stw ach  Zachodu (m. j d a j ą c ą  pomocą ekonomiczną i poli- 
k ra ju . ■ in. w  A nglii i F ran c ji), n ie  są do- i , yr7_na 7e s tro,ny Anglii i A m eryki

W n rs tęp n e j części p rog ram u  F r o n ’ tychczas u rzeczyw istn ione w  Italii, 
tu  Ludow ego w ym ienione są gw aran  : J e s t ona bardzo  zapóźniona w  sw o-

stępow e. W ydaje się, że w szelkie u - 
g rupow an ia  pośredn ie  o cha rak te rze  
cen trow ym , „trzeciosiłow ym ", jak  
np  p a rtia  S a rag a ta  czy p raw y  odłam  
S tro n n ic tw a  R epub likańsk iego  (hr. 
Sforza), zostaną po p ro s tu  s ta r te  na 
p roch  m iędzy dw om a „m łyńskim i ka 
m ieni am i“, jak im i są F ro n t L udow o- 
D em okratyczny  i zjednoczona pod 
egidą chadecji re ak c ja  w łoska.

nej zasad  w olności, u sankcjonow a- 
1 nych przez k o nsty tuc ję  rep u b lik ań 

skich W łoch (K onsty tucja  ta . obo
w iązu jąca  od 1 styczn ia  1948 r., u -  
chw alona została głosam i trzech  
w ielk ich  p a rtii w łoskich: socjalistycz 
ne j, kom unistycznej i dem okratycz- 
no - chrześcijańsk iej).

W dziedzinie k u ltu ry  — program  
j w yborczy F ro n tu  Ludow o - D em o

k ra tycznego  p rzew idu je  
szkolnictw a, dostępnego

im  rozw oju  społecznym , nie tylko w  
zestaw ien iu  z k ra ja m i dem okracji lu  
dow ej, lecz rów nież z w ie lu  p a ń s tw a 
m i E uropy Z achodniej.

A zdaw ało  się przecież, że po u- 
p adku  d y k ta tu ry  faszystow skiej j 
W łochy w kroczą od razu  na szlak  w iel j 
k ich  re fo rm  socjalnych, skierow a-1 
nych  w łaśn ie  p rzeciw  tym  w a r-  [

Program wyborczy 
Frontu Ludowego

W p ierw szych  dn iach  lu tego odby
ło aię w R zym ie pierw sze; „ko n sty tu 
cy jne" zgrom adzenie F ro n tu  L udo- j diem , źród łam i in fo rm ac ji

stw om , k tó re  stw orzyły  faszyzm  i 
ponoszą odpow iedzialność za jego fa 
ta ln e  20-letn ie panow an ie — głów 
ne źródło obecnej n iedoli i u p ad k u  na 

s tw orzenie  rodu  w łoskiego, 
d la  ludu, i  Stało  się jed n ak  inaczej. Czym to 

bez uw zględnian ia  p rzyw ile jów  m a- objaśnić? P rzyczyny, k tó re  to sp ra - 
ją tkow ych  i bez m onopolu k le ry - j w iły , są  n a tu ry  zew nętrzno  - poli 
ka lnego ; k o n tro lę  społeczną nad  ra-* Ł T *

Franco proponow ał już od dawna «*o  
je usługi gospodarzom zza oceanu, 
napom ykając rezolutnie, że szkoła Hn_ 
iera  i M ussoliniego daje mu p raw 

do szczególnych względów now ych pre 
tendentów  do w ładzy nad św iatem  
W iadomo przecież, że tylko praktycz 
ne pogw ałcenie uchw ał o izolacji fran 
kistowskiego reżimu przez Stany Zjed_ 
noczone i W ielką Brytanię, uchw al 
podjętych jeszcze w San Francisco 
/oczdamie, na sesjach G eneralnego Franco, lecz reżim ten rozkw ita, jak 
i  grom adzenia NZ w Londynie i N

na celu uniem ożliwienie Organ. N a
rodów  Zjednoczonych zrealizow ania 
uchw ał w iększości narodów , za in tere . 
sow  any eh w zniszczeniu faszystow skie 
go ośrodka na  półw yspie Ptrenej- 
sktm. O dniósłszy częściową porażkę 
na  ostatnim  posiedzeniu Gen. Zgroma 
dzenia ONZ, s ta ra ją  się St. Z jedno. 
czone osłabić rzeczyw istą s iłę  rezo
lu c ji ONZ w spraw ie hNapańskiej. U- 
silnie szerzone słuchy o w łączeniu Hi_ 
ezpanif do planu M arshalla są n iew ąt. 

ip liw ie wydźwiękiem tej zakulisow ej 
krzątaniny wokoło Franoo.

Państwo zachodnio . niem ieckie z 
hitlerowskim i „w irtschaftsfuehreram i" 
w roli am erykańskich zarządców  oraz 
frankistow ska Hiszpania — oto dwie 
„opoki" na k tórych  oprze się „z je
dnoczona" zachodnia Europa. Czyż po
trzebna jest bardziej wymowna ilu
s trac ja  do politycznej treści planu 
M arshalla?!

Z laski dolara i funta
Londyn, k tóry  nie zdecydow ał się i 

jaw nie zadem onstrow ać sw ej w spół, j 
p racy  z W aszyngtonem  w spraw ie h i. 
szpańskiej, prowadzi w rzeczywistości j 
tę sam ą grę  co D epartam ent Stanu 
USA, Członek angielskiego pa:lam entu  
Preatt (Labour Party) zdem askował me 
chanizm tej gry. ośw iadczając: „M o
żna było usunąć generała Franco już 
dawno, dziś jednak obserwujem y 
wszelkie objaw y tego, że D epratam ent 
Stanu i angielskie M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych zm aw iają się celem 
przedłużenia życia hiszpańskiego dyk . 
tatora. Bevin ośw iadczał nam n ie jed 
nokrotnie, że żywi odrazę do reżimu

Gorzka ironia tkwi w tym. że * w  
rykańskie idoto, przeznaczone rzeko
mo dla zaleczenia ran zadanych pizeę 
wojnę, będzie hiszpańskiem u dyktato. 
rowl pomagało do wzmocnienia ‘ega 
samego chwiejnego frontm, *a któ
rym został osadzony przez ziem iecke. 
włoski faszyzm

Sir Hor* Bel is ha. poseł Wielkiej 
Brytanii przy rządzie hiszpańskim w 
czasie wojny, nazwał Franco „głową 
państwa z własnej łaski '. To bryłę 
kłamstwo, gdyż Franco 2ostał dykta
torem z łaski Hitlera i Mosao+ioiego. 
Obecnie rozpoczęto, jak donoet agez- 
cja France Preese z Madrytu, wybi
janie monet z portretem generała Fraz 
00 i napisem: „Z łaski bożej caadilkł 
Hisrpartii". Prawda jednak tkwi w 
tym, że kat i „caudillo" Hiszpanii 
trzyma się przy władzy z łaski dola
ra i funta. N ie jest w ięc przypadkiem, 
te  franklstowską Hiszpanię spotkał 
„zaszczyt" włączenia jej jako kolej
nego obiektu w amerykański pian w  
jarzmienia Europy.

1. Moraw

wym Jorku, — umożliwiło hiszpar. 
skiemu dyktatorow i przeżyć swoich 
niemiecko .  w łoskich protektorów .

w o _ D em okratycznego. W w yniku  
jego obrad  opublikow any został pro 
g ram  w yborczy obozu dem okracji 
w łoskiej. We w stępie do „K arty  Kon 
sty tu cy jn e j"  F ro n tu  Ludow ego czy
tam y: „F ron t Ludow o - D em okra
tyczny jednoczy w szystk ich , którzy  
dążą do pokoju, .pracy i wolności Ma

Dwie „opoki"
! tycznej. In g eren c ja  p ań stw  anglosa- j zachodniej Europy

K raj, doprow adzony

w spółpracy  i p rzy jaźn i ze w szystk i
mi k ra jam i m iłu jącym i pokój i w ol
ność; szeroką i o tw a rtą  po litykę  wy

i nad  fi
nansow an iem  p rasy  periodycznej.

Na szczególną uw agę zasługuje  ta 
część K arty , k tó ra  za jm uje  się s p ra 
w am i życia m iędzynarodow ego. P rze  
w idu je  ona ustanow ien ie  „polityki tne rykanów  przy jęłyby , być może

postać fo rm alne j rew olucji socjalnej. 
O bca ingerenc ja  przeszkodziła tem u.

Dziś,., gdy A m erykan ie  „w ycofali 
s ię"  ju ż  z Ita lii, sy tuac ja  je s t o ty le  
zm ieniona, że w ładza spoczyw a sil
nie w  ręk u  k las  posiadających , u* 
osobionych w  rządzie  de G asperi- 
Scelba, zw anym  p o p u larn ie  „czar
nym  gab inetem ", a słuchającym  b a r 
dziej głosów  W atykanu  i W aszyng
tonu  aniżeli Rzymu...

Za dw a m iesiące odbędą się w e 
W łoszech w ybory. Siiły dem okracji 
w łosk iej, zjednoczone w  L udow ym  
F roncie  D em okratycznym , stoczą w al 
ny bój o przyszłość Ita lii z siłam i re 
akcji, skoncen trow anej pod sz tan d a
rem  „partii w aty k ań sk ie j" , n a  k tó rą  
postaw iła  A m eryka i ca ła  bu rżuaz ja  

' w ioska.
| W alka je s t n ierów na. N ie w ą tp i
m y jednak , że F ro n t L udow o-D em o- 

I k ra tyczny , będący w yrazem  uczuć, 
dążeń i — co je s t rzeczą może n a j-  

I w ażniejszą w e W łoszech — w ia ry  
, w ielom ilionow ych rzesz ludności p ra

skich, zw łaszcza S tanów  Z jednoczo-1 K raj ( d0p r0w adzony przez France 
nych , uniem ożliw iła  p rzeprow adzę- I do sikr’a ju przepaści gospodarczej, jest 
n ie  tych  w ielk ich  p rzeobrażeń  spo- sztucznje  galw anizow any przez kapi- 
łecznych, k tó re  — gdyby Ita lia  n ie  | ta , aoglo _ am erykański. S tany Zjed- 
była okupow ana po w ojn ie  przez A - ! noczone j Łacińska Am eryka zakupiły

w 1946 . r. 53 proc. całego eksportu 
hiszpańskiego. W 1947 r. eksport H isz 
ipanii do USA przewyższał przedw ojen 
ny wywóz., a import z A m eryki wzrósł 
niem niej w ydatnie. S tany Z jednoczo
ne dostarczają zboża, nafty, maszyn i 
broni „United States N ews" doniosły 
ostatnio, że dyplom aci am erykańscy 
w M adrycie przygotow ują umowę, 
k tóra umożliwi Franco uzyskanie dola 
rów za część hiszpańskiego zapasu zło 
ta. W ielka Brytania zaw arła z F ran
co umowę finansową, a niedaw no do_ 
szła do Skutku m iędzy A ngielskim Mi 
nisterstw em  A prowizacji a hiszpań
skim N arodowym Syndykatem  Owo. 
cowym porozum ienie w spraw ie dostarr

DOBRY 
CERĘ ZDw idać na glebie tej odrazy".

Teraz jest jasne, dlaczego franklś
ci radu ją  się przedsm akiem  dolaro- ___
wego ochłapu. Przyszłe dobrodziej- “  a  ta k ż e  sza n se  ry c h łe ffF  
siwa zw iastują im przyjęcie franki i w y jś c ia  20 m ą ż  —  daje toygrm- 
stow skiej Hiszpanii na „rzeczywistą m  ^  l o ( e r i j klasowej. Spies* 
służbę am erykańską w randze t*n-\ . . . . .
darma u zachodnich w rót Ś ródziem ne.’ ttftęc po  loe, bo CUĘffntenię JHŻ 
go M orza". te  p ią te k .

Policja wioska usuwa z jednego z kościołów na placu Co- 
lorma w Rzymie  —  manifestantów, którzy tam szukali 

schronienia •

cującej, odniesie w  te j w alce duży j francusko _ hiszpańskiej granicy, 
sukces. W niesie on do obecnej s y - ! H rabia spotkał się, według doniesień 
tuacji w e W łoszech zmiany bardzo j francuskiej prasy, „z serdecznym i 
doniosłe. czułym przyjęciem " (granica ta  zosta

g7gf/<y«7«r. O t si& B n icą j!

W ielki Konkurs „Robotnika" 
na wspomnienie 

„Skończyła się wojna..."
Rednkcja „Robotnika" ogłasza Konkurs na najciekawsze

wspomnienia z okresu bezpośrednio powojennego p.t.: „SKOŃ
CZYŁA SIĘ \VOJNA‘‘„.

Tematem prac konkursowych winny być wspomnienia
 ____ 7' iedne8° 1 najtrudniejszych okresów, okresu odbudowy.

czenia Anglii 10 tys." ton “pemaTańrt | Wspomnienia walk z ruinami, korupcją, „szabrem" itp. Mogą 
(eksport pom arańcz jest, jak  wiado- j one dotyczyć odbudowy warsztatów pracy, szkół, szpitali, jak 
mo, dla Hiszpanii głównym środkiem i pokonywania trudności w osiedlaniu się na Ziemiach Odzy

skanych (wsie, miasteczka, kolonie).
Prace konkursowe nie powinny zajmować więcej nii 

6 stron zeszytowych pisma. Nadsyłać je należy na adres redak
cji „Robotnika" (z zaznaczeniem na kopercie, iż jest to praca 
konkursowa), najpóźniej do dnia 1 kwietnia br.

Dwie najlepsze prace nagrodzone bedą DWUTY 
GODNIOWYMI BEZPŁATNYMI POBYTAMI W KARPACZU 
na Dolnym Śląsku, oraz drukowane w „Robotniku". Wśród 
pozostałych uczestników konkursu rozlosowanych zostanie

/łyskania zagranicznej w aluty). Rów. 
nież rząd Schuman-Bidault śpieszy 
pod dyktando W aszyngtonu zazna, 
rzyć sw ój udział w kam panii ocalenia 
gen. Franco. Do M adrytu udał się h ra 
bia Pierre de Chevignet celem  naw ią 
zania pertrak tac ji w siprawie otw arcia

Wł. Rudnicki h  już, jak wiemy z depesz, otwarta) 20 CENNYCH NAGRÓD K SIĄŻK O W I CIŁ

T T B IB G Ł Y  tydzień spędziłam ¥> p f ym  m w rsm  s  zerw a n ą  cza pą  d a  r  • .  **** wycinek ru in  P ow iśla , wto honstnO pefi, •  zo b a czycie  tam  se tk i,
W arszawie. Podobnie jak  wie- chu. N%eco dalej ulica jest zamienię- *410 1  Z  I k l U K O W C I  obięte odbudową, będą nam  uzmy- setki gołębi, jak  szmaragdowym

lu w arszaw iaków , żyjących s m usu ta, Plac Zam kow y odseparował się stwoiały kiedyś naprawę ta, ta  'trzepotem sfruw ają t  rumowisk i
w rozproszeniu, podążamr co czas ja wielkim  ogrodzeniem od miasta, •  ■ ■ r  Warszawa przeżyła. zwalisk przed ,ArzwP gołębiarki,
kiś do tego m iasta, n iby wierny do poza tym  ogrodzeniem ustawiono J J  \ Ą I  S i  F C T A U k f  1 I f  W iem  dobrze: życie codzienne, która przejdzie na pewno do legend
Mekki, przede w szys tk im  po to, m aszyny  i dżuńgi, pobudowane szo- l - F W  W  O l  3Z .C S  ł f  i 03%  W  W  chociaż z dniem  każdym  wygód- zburzonej Warszawy. Zobaczycie tę
aby otrzym ać życiodajny za strzyk  py, sterty  drzewa i kręcący się ro- niejsse, jest jeszcze wciąż dużo niemłodą, steraną kobietę, jak t
energii, jaką szum i Wasza stolica, botnwy zdradzają, że  rozpoczęły Chodzę w  stłoczonej ciżb ie  zabyt- pałimpseśde *) miasta, każdy dzień tw ardsze  i cięższe, niż w  Krakowie, ciemnej nory wynosi m iski ziarna
Ten tydzień  był pełen bieganiny i się tu już prace, które włączą tę  ^ów Krakowa i czuję, że  mój wymazuje to, 00 istnieje w  tera- sznur Chaussonów, gro- i chłeba, a gdy z nią mówić będzie-
w ędrów ek pośród chaosu tworzą- część miasta w  potężną arterię ko- wzrok ślizga się przelotnie po sty- źniejszośct, to 00 przeszło do hi- nertowy ciąg limuzyn, rozbłyskują- cie, posłyszycie, że gnieździ się w
cego się  od nowa miasta, pełen m unikacyjną W—Z, przywracając lowych murach, a m yśl nie podąża storii pod nazwą „rwi« W ar sza- Świetliki, nie zlikuń- ruinach po to właśnie, aby karmić
bieli wapna, źółcizny rusztow ań  i zarazem Krakowskiem u Przedmie- 2 0  wzrokiem. Myśl i serce  są jesz- wy“, i vo miejsce tych ruin, które iłowały jeszcze doszczętnie trudno- osierocone i pozbawione domu, jak
rumieńców cegły. Twarz pokry- ściu, dawny, świetny wygląd. cze u Was, w Waszej stolicy, która były patetycznym  i jedynym  w  ici komunikacyjnych. Podobnie ona, gołębie. Więc nawet ciągłość
wał czerwono-szary pył, w uszach A potem  — tak, potem były La- po pokonaniu największych trudno- swej grozie obliczem miasta, kreśli i ^ e t n e  zręby domów źoliborskich, gołębiarskich tradycji Starego Mia-
rozbrzmiewał bez końca, wszędzie, zienki i pyszna elewacja pałacu *ci i usunięciu najcięższych oporów, zm artwychwstałym i murami i do- odbudowana niemal w  całości Ba- sta zostanie utrzymana,
stuk m łotów , zgrzytanie maszyn skrzyła się w  wiosennym słońcu te j porzuca tragiczny kszta łt rwin i ca- mami od nowa jego historię. To, ska Kępa oraz Mokotów i małe, 1 kiedy dziś, po dniach tak niepo- 
m ielących gruz, sk rzyp  wozów z dziwnej zimy, tam, gdzie pół roku la nachyla się ku  nowym form om  co było WCZORAJ, D ZI8 już wy- urocze wilie Kolonii Staszica, nie dobnych do krakowskich, stoję zno
m ateriałem  budow lanym , oczy bie- tem u  wołały się jeszcze na ziemi życia. W oczach i myślach mam gląda inaczej, a JUTRO może m ogą wessać w siebie tychj wszyst- um na wawelskim  wzgórzu, kiedy
gły z niedow ierzaniem  ku górze, strącone ze szczytu, strzaskane po- jeszcze Wasz stary Nowy Świat, wcale nie istnieć. kich, którzy żyją na razie w  wa- potem przez chłodną, mroczną bra-
dby tam  zamiast dawnej pustki i sągi. Potem były setki domów i który już Stoi, chociaż surowy Wy, którzy w Warszawie żyjecie runkach prym ityw u i nadmiernego mę wchodzę na renesansowy dzie-
szczerbatych ruin ujrzeć żywe, ro - gmachów w  śródmieściu, które miąższ cegieł nie obrósł jeszcze * *  dostrzegacie prawdopo- zagęszczenia. Tylko, że to „na ra- dzimec zamkowy, od wieków trwa-
snące ściany lub te ł dom wykoń- albo ju ż zostały ca łk o w icie  odbudo- tyn k o w ym  n a sk ó rk iem , który jesz- dobnie tych zmian tak u ch w ytn ie , zieF ma coraz hme zn aczen ie  i za- jący w  nieśmiertelnym pięknie,
ozony po ostatni sztych pędzla, po wane, albo są w trakcie rekon  <** cały w tworzeniu i powetawa- jajt przybysz, który w pcw- rem krótszy okres. pojmuję tak jasno, jak  nigdy do-
ostatnią sztukaterię. strukcjl i budowy. 2 moetu Fonia- »*•» zarysowujs się w yra ziśc ie  Ĥ cfl odstępach czasu  Warszawę Ludzie znajdują kąty, je ś tt nśf tąd: nie tylko  antytezą są te dwa

Oto, ten dom  « zbiegu Kraków- towskiego widstatam obniżone, wy- wykwintną prostotą l umiarem nco odwiedza. Może się zdarzyć, im ze mieszkania, i wiedzą, ie  kąty są miasta, * których jedno ugodzone
skiego Przedmieścia i Trębackiej, równane filary pod dwa dalsze mo- klasycznych Unii. 1 już widać, że i #  dwadzieścia, nawet dziesięć, my, tylko .na  tymczasem". I oswojone śmiertelnie krzesze z siebie nad-
dawny Pałac S ztuk i, który trzy sty ... już z nich nie zwisały poskrę- wytworniejszy będzie ton odnowio- naoczni świadkowie całopalenia i zwierzęta warszawskie mają swoje ludzkie siły, a,bu się podźuńgnąć,
miesiące temu krył się jeszcze po- carte przęsła. Bplantowany został »t/ Nowy 8-uAat, bo odrzuci wszyst- całeburzenia Warszawy nie będzie- ką ty  ł swoich żywicieli, chociaż stra drugie nienaruszone i zastyg łe  w
za skom plikow anym  szkieletem  m- grunt po zwaliskach pocaty na kie szpecące go naleciałości.i zbliży mjf r€,7nt wierzyli obrazowi, jaki w cily m ieszkania. Pisał niedawno w spokoju, coraz bardziej s ta je  się
sztowań, w ychyną ł ku  ulicy białą, Placu Napoleona i ncisźony żo- żię do pierwowzoru, do wyglądu stuczniu i9ĄS r. todarł się przez po- ,J {o b o tn ik tr  tow. Alfa pięknie o miastem zab y tkó w  i konserwato-
piękna „twarze|“, pełną filu ternych  szczętną rozbiórką spazm atyczny epoki, k tóra  go zrodziła. rażone zgrozą oczy w  zm artw ia łe krakow skich  gołębiach pod Sukien- rem  przeszłości. N ie ty lko  przeci-
m uszli, kynatóu) i błyszczących k r zy k  trzew i Dworca Głównego. Z w strząsem  zdum ienia  czułam  serca. W tr iu m fa ln ym  pochodzie nicami i ubolewał nad losem  wy- uńeństw em  są one i być powinny,
okien: A na przeciw ko, funduszam i To, co rok tem u jeszcze zdaw ało podczas m oich w arszaw skich  wę- życia zn ika  z każdym  dniem  o t00 traconych gołębi S tarów ki, Za- nie ty lko  zm aganiem . się dwóch  
K rakow a odbudowana, choć w  su- się niepraw dopodobieństw em , stało drów ek, że ju ż  zaczyna zanikać -w jedyne w  sw oim  rodzaju m uzeum , piecka, W ąskiego D unaju. Mogę po- przeciw staw nych sobie treści. Są
row ym  jeszcze stanie, D ziekanka, się dziś fa k te m  dokonanym , stało m oje j pamięci bezładny chcuos ruin, dem o n stru ją ce . św iatu, ja k  w yglą- cieszyć tow . A lfę  i w arszaw iaków , i p o w in n y  być przede w szys tk im
sm u kłym , spadzistym  dachem  i się prawdą. W iara, która każe wie- który tu  do niedasena królował, i że dają sk u tk i w spółczesnej techniki bo mało kto  z W as wie; ja k  jest syntezą , w  ciągu w ieków  ukszta ł-
w ielką w klęsłością bram y, wklino- rzyć wbrew nadziei, i praca, która ju ż  nie po tra fię  powiedzieć, k tó ry  w ojennej na usługach zbrodniczego naprawdę. Gołębie S tarów ki ży ją , toymną, wzajem nym , uzupełnleniśm
wała się w  szereg dom ów  ta k  swo- nie lęka, się żadnego w ysiłku  i zno- z tych  dom ów  w zniesiony je s t od-rządu. I  jedynie fo togra fia  i skro- nie w szystk ie  oczywiście, mocno w  płaszczyźnie h istorycznej i — na
bożnie i sam o przez się zrozum iale, ju —te d,uńe najpotężniejsze dźwig- fundam entów , a k tó ry  u z u p e łn io n y ----------------  przetrzebione, podobnie jak ludzie, wet w  wałce o prym a t  — współ-
ja k  gdyby je j znany nam  dobrze nie w szelkich  poczynań zdziałały ty lko  na szczątkach dawnego. Ka- *) Pergam in, na k tó rym  uryma- Ale, idźcie w  ulicę Piwną, w  ten nym  i doniosłym  bogactwem  du-
fro n t zaroszę ta k  w łaśnie wyglą- w spólnie to, co zow ienv: „cudem żdy m iesiąc, ka żd y  dzień niem al zano stare pism o, aby pisać od no- obszar m a rtw o ty  i pustk i, którego chow ym  całej Polski.
dal, o nie był do niedawna ośle zmartwychwstania", m oczy now e runy na ołbrzymśm  m  mhe tknął dotąd ożywczy nurt re- WANDA KR AGE N
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Lis? do kogoś w  A n g lii
f e / a p i s c e ł c B  S ś r ą g s ś ą f f f w z g  H ę l i r o u s l t o

] \ ] I F  wiem. jak przyjm iesz mój list. Może pomyślisz, że
t°  „znów propaganda" , może oburzysz się, że wcho

dzę ci „z kaloszami w duszę“, może nie uwierzyszt że to, 
co piszę, jest prawdą.

Ale ja muszę ci o niej napisać. Muszę ci napisać
0 Twojej żonie, (bo jedna z tych kobiet jest na pewno 
właśnie Tu>oją żoną). Muszę ci o niej napisać, jak chłod
ny i obiektyw ny obserwator. Ona ci przeąież tego w szy
stkiego nie pisała, bo albo nie wie w ogóle, gdzie jesteś, 
albę też nie umie już z  tobą rozmawiać. Cóż chcesz... 
tyle  Iat„.

Nie ma w tym  liście nagłówka. Widzisz, sądzę, że 
oboje mam y troszkę poczucia humoru i nagłówek w  s ty 
lu ,,Nieznany bohaterze z RAF‘u“, czy ,,bohaterski żoł
nierzu spod Monte Cassino'1, wydałby się nam obojgu za 
bardzo pompatyczny. Miałabym raczej ochotę napisać 
„biedny, skołatany człowieku, człowieku szarpamj ataka
mi nostalgii i neurastenii". A  tak znów nie wypada i dla
tego lepiej w ogóle bez nagłówka.

Ale powróćmy do tematu. Otóż w moich wędrówkach 
po kraju, w najprzeróżniejszych m.iastctch. miasteczkach
1 wsiach spotykam kobietę, która jeszcze na ciebie czeka 
i, wierzy, że wrócisz. Pozwól, że ci o niej napiszę...

J f l E D Y  wyjeżdżałeś we wrześniu na front, zostawiłeś
małą dziewczynkę. Z gatunku tych, jak w pio

sence „taka mala, taka biała, taka kotka . .." Ta
ka, co to bała się m yszy  i ciemności, i jajek nawet ugoto
wać nie umiała. Zostawiłeś ją w  mieszkaniu na Mokoto
wie ze służącą i głuchą ciotką. Willę jeszcze we wrześniu 
diabli wzięli (jakaś bomba czy pocisk), służąca uciekła na 
wieś, a ciotka... cały ciężar utrzymania ciotki spadł na 
wątłe barki Twojej żony.

Zaczęła handlować staryrrA „Chichami". Z tego u trzy
m ywała siebie i ciotkę przez sześć Icut. Jak to potrafiła? 
Nie wiem, pewnie ją ktoś namczył. Zresztą w  tym  okre
sie umiało się wiele niesamowitych rzeczy. Poza tym  była 
łączniczką. Nosiła i przewoziła broń. Skończyła kursy 
sanitarne i dostała „ V ir tu tf  w powstaniu. Ze co?... Ze 
bała się myszy? Ależ ona ich się nie przestała bać i pociła 
się ze strachu przy każdym transporcie broni czy bibuły 
Nie potrafię Ci zresztą tego wytłumaczyć. Tak już jakoś 
w tedy było. Po prostu moda na bohaterstwo przy jedno
czesnym me zdetfontn sobie sprawy, że to właśnie jest 
bohaterstwo.

Zresztą „mała, białe kołka* wydoroślała bardzo. Jest 
urocza dojrzałą kobietą. Prowadzi obecnie w Olsztynie 
spółdzielnię i  jakoś sobie doskonale daje radę. Podobno 
Clę jeszcze kocha, choć ze smutkiem twierdzi, że zapom
niała, jak wyglądasz, bo jej się Twoje fotografie popaliły. 
A na dwóch listach, jakie od Ciebie do niej dotarły, atra
ment już zupełnie zbladł. Czy ja wiem od czego? Może od 
łez. Jest wesoła i pogodna. Nigdy^się nie skarży. Raz 
tylko, wchodząc niespodzianie do jej pokoju, widziałam, 
te  płakała. Powiedziała mi w tedy , że tak się bardzo boi, 
czy jak wrócisz, to znajdziecie wspólny język. Ze ona jest 
już przecież inna, te  nie „kurczątko" i nie „kotka". Tak,
•  to się boi_. bo ciągłe jeszcze wierzy, że wrócisz. 1 broni 
ń ę  prwd pokusą związku z kim innym.

G DY wy je żdżałeś, jedno jeszcze było przy piersi, a dru
gie miało cztery lata. Dziś to już duże dzieciaki. Star

szemu tylko w  powstaniu odłamek poranił nogę i trzeba 
ją było amputować. Jak Aniela je potrafiła wychować? 
Ano jakoś tak, urabiając ręce do łokci i walcząc udry na 
udry z życiem, dała sobie radę. Za szmuglem przez całą 
wojnę jeździła. Najpierw z dziećmi, a później sama. Zna
lazła jedną dozorczynię na Pradze, u której dzieciaki na 
czas swej podróży zostawiała. Dzielna była. W mróz po 
dwadzieścia kilometrów piechotą drałouoała, gdy wiedzia
ła, że żandarmi obławę na szmuglerów robią. Dzielna 
była... W koszu ze słonina t masłem, gdzieś na spodzie, 
leżała jakaś „piątka" lub „Vis", którą „leśnym ludziom“ 
dowieść trzeba było.-

Po wojnie zaraz sobie jakąś klitkę odnowiła w  War
szawie i gorącą zupą na zrujnowanych ulicach handlo
wała. Później to się już kramu na bazarze Różyckiego do
robiła. I teraz jeszcze w tym  kramie handluje, ale już ty l
ko tak, aby zbyć. Już nie ta sama Anielka. Załamała się 
i posiwiała. Tak już nie ta sama. A wszystko to sprawił 
ten Twój list, żeś tam gdzieś do jakiejś kopalni zagrani
cznej na robotę się zapisał (pomyśleć, Ty, wykwalifiko
wany tokarz!) Myślała, że ją jasny szlag trafi, jak ten lisi 
dostała. Przecież przez tyle  lat czekała i wierzyła. Przez 
tyle lat wszystko sobie obmyślała, jak to będzie, jak wró
cisz i że może chory, że_

E co tu dużo gadać... Żona Twoja w ciągu jednej go
dziny stała się starą, zmęczoną kobietą.

P AMIĘTASZ, w tedy właśnie studiowała... W czasie 
okupacji zrobiła doktorat. Oczywiście, że na „tajnym  

uniwersytecie. Oprócz nauki praca w  konspiracji. Prze
m yt przez W ęgry i Czechosłowację. Poczta, broń... czasa
mi ludzie. Zawsze przecież twierdziłeś, że jest dzielna 
i mądra. Gdzieś tam ją złapali. Czy bili? No tak, b ili, 

przecież to takie naturalne. Bil i, szczuli psami i kopali. 
Potem wysłali do Oświęcimia. Tam była do końca wojny. 
Wróciła i wierzyła, że Ty też zaraz wrócisz. Wiedziała, że 
żyjesz. Pisali je j o tym  do obozu. Jakoś do tej pory jesz
cze Ciebie z nami nie ma. Ona jest znanym lekarzem, 
chirurg - ginekolog. Stanowcza, pewna siebie i zawsze po
godna. Ubóstwiana przez pacjentów i kolegów. Spokojna 
i mądra.

Raz tylko zdradziło, się z tym. co ją dręczy Powie
działa mi w  przystępie szczerości, że przecież też jest ko
bietą i że samotność to toku bardzo etężka rsecz_

N A RAZIE te trzy. Nie mogę Ci przecież wyliczyć wszy  
stkich, bo mogła bym  to robić w nieskończoność. Mo 

że to któraś z nich, a może żadna. Może taka, która ju; 
nie miała siły czekać.

Czy masz jej za złe, że nie czekała? Myślę, że nie, bo 
nawet z w yżyn  swojej męskości potrafisz chyba zrazu 
mieć, że to, co mówiła pani doktór, to prawda, że samot
ność to jedna z najcięższych rzeczy na świecie, a przecież 
wiesz, że sam otnym  można być w najw iększym  nawet 
tłumie.

Kapelusze zam iast a p a ra tó w  podsłuchowych 
Fabryka — podwójnym milionerem

(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")Bielsko, w  lu tym .
Chociaż spadł znowu śnieg i chwy

cił mróz. wszystkie znaki na niebie 
i ziemi zapowiadają wczesną wiosnę.

Niedługo już zdejmiemy zimowe o- 
krycia, pochowamy kapce, buty, śnie 
gowce. Mężczyźni zamienią czapki i 
ciężkie „pilśnie1' na lżejsze „filce", 
panie odłożą w ełniane czapeczki i 
będą się baczniej przyglądać w ysta
wom sklepowym z kapeluszami.

Kapeluszy jest dosyć. Przemysł ka
pel uszniczy pracował in tensyw nie 'w

rabia również wstążki i to nie tylko 
na własne potrzeby, ale i dla innych 

przez szarparkę. W nustępnym etapie na formę, szybko obracającą się na zakładów kapeluszniczych. Istnieje 
tra ia na zgrzeblarkę, wreszcie na osl Pod zręczną dłonią robotnika tutaj także specjalny oddział odlewu
trzecią z kolei maszynę, składającą stożek zmienia kształt, 
się z dwóch części. Jedna jej część _  _
— zgrzeblarka — formuje szerokie, , aW' . am m ski przerywa pracę i 
przezroczyste i puszyste pasmo m a- 150 azuje mi swoje ręce. 
teriału, druga je nawija. N aw ijarka wewnętrznej stronie dłoni, w
wygląda jak olbrzymie jajo, jakimi m 'ei scu’ gdzie znajdują się mięśnie 
dekoruje się wystawy w okresie dużego palca, utworzyły się wielkie 
św iąt wielkanocnych. Przy naw ijaniu ^uzy- 
robotnica pomaga maszynie, za gar

form na kapelusze, pracujący na po
trzeby całego przemysłu kapeluszni- 
czego.

Fabryka — milioner
Tak łatwo powiedzieć „milionowy 

kapelusz"! Trudno doprawdy uwie-

i okresie zimowym, aby w nadchodzą
cym sezonie zaspokoić najw ybred
niejszy smak i... kaprysy.

Jedna z fabryk Państwowego Zje
dnoczenia Zakładów Przem ysłu Ka- 
peluszniczego Znajduje się w Biel
sku. Fabryka nr 4 zasługuje na uwa
gę ze względu na wykonanie w  115

Fachowiec, który podejm uje się tej rzyć, że niedawno fabryka była w 
pracy wie, że w ciągu pierwszych całkowitej ruinie. Niemcy rozebrali 
paru  dni zetrze ręce do krwi. Nie maszyny, umieszczając je w rupie- 
przeryw a jednakże zajęcia i nie le- ciarni, a na ich miejsce wstawili in- 
czy dłoni, gdyż ręka stałaby się z po- ne. Całą wojnę produkowano tu taj 
wrotem delikatna i mało odporna na aparaty podsłuchowe do łodzi pod- 
ucisk. Pomimo bólu i krw aw ienia wodnych. Trudno było w tej pogma- 
pracuje nadal. Po dwóch tygodniach twanej masie wybrać odpowiednie 
skóra tw ardnieje i przestaje reago- części, aby na nowo skompletować 
wać na wrzątek i tarcie.

Po uformowaniu głowy, osusza -się 
filc i usuwa zeń zanieczyszczenia.

Na tym kończy się produkcja pół
fabrykatów, znanych nam pod naz
wą kaplinów. W tym stanie dostar
czane są one na rynek. Dalszą p ra 
cę podejm uje modystka.

Panowie nie są kapryśni
Fabrykę jednak opuszczają rów 

nież gotowe, całkowicie wykończona 
kapelusze męskie.

Stożek przeznaczony na kapelusz 
męski, po ostatecznym zwartnieniu 
w ędruje do usztywnienia (przy po
mocy szelaku), potem do zdekatyzo 
wania. Następnie w yrów nuje się ob 

ntając ręką — od dłoni do łokcia — j wód jego ronda, zdejmuje z formy, 
wełnę i naciągając ją na będący sprasowuje na pasach hydraulicz-
w ciągłym ruchu, owal. Po naw inię- nych, wszywa potnik i przystraja 1 ak w yg lą d a  ręka kapclusznl-
ciu dostatecznej ilości, przecina się wstążką. Moda męska nie zmienia się ka. W miejscu, gdzie  znajduje
po środku tkaninę i zdejmuje z m a- tak często i panowie nie są tak ka- się mięśnie dużego palca —
szyny dwa stożki. Są one olbrzymie, pryśni. 
co najm niej czterokrotnie większe ’ 
od gotowego kapelusza. ( Kapliny pilśniowe

Maszyna zgrzeblarka — nawijarka przy pracy

ń

utworzył się guz

procentach planu, i również dlatego, i Dalsza praca polega na przeistoczę- 1 ,
a L m ° f l ! V ą nazwać Pepesowską: na | niu, dokładnie odważonego stożka,; ny który oprowadxa nas po f * ^ -  
580 zatrudnionych - 400 pracowników ; w zwarty, ale równocześnie miękki
należy do Polskiej P artii Socjalisty
cznej.

Trzy warunki
Dopóki nie zgłębimy tajem nic po

w staw ania kapelusza, w ydaję się 
nam, że jego produkcja nie wyma- 

' ga zbyt wielkich wysiłków. Okazu- 
; je się, że jest całkiem inaczej.
* Kapelusz musi być miękki, nie mo- 
■ że stracie fasonu i nie wolno mu 
| wypłowieć pod działaniem promieni 
słonecznych. Te trzy w arunki są do
trzym ane wówczas, jeśli kapelusz zo
stanie wykonany z czystej wełny.

Wełna rozpoczyna swoją długą wę
drówkę po fabryce od przejścia

ce mówi:
A teraz najciekawszy oddział, wfilc. Stożek poddawany jest kolejno: i

parow aniu na gorąco, zw artnianiu, ’ ~  " “ ^ e a a w sz y  « « w
farbowaniu i ponownemu zw artnia- ! którym Produkuje się kapHny naj-

wyzsze/o gatunku — z sierści zwie-ponownemu 
niu przy pomocy młotów, które z 
siłą paru atm osfer ubijają kłąb weł
ny.

Ręka kapelusznika
W tym momencie produkcji przy

szły kapelusz ma formę płaskiego, 
dobrze sprasowanego, lecz grubego 
już stożka. Teraz następuje praca naj 
cięższa — uformowanie „głowy" ka
pelusza. Robotnik wyciąga wilgotny 
i parzący stożek z kotła, wciska go 
na przyrząd zwany głowicą i kilko
ma zręcznymi rucham i wtłacza filc

maszyny. Wiele zaginęło i w fabry
ce są jeszcze nieczynne maszyny, do 
których trzeba szukać zapasowego 
sprzętu nieraz po całej Europie 

A mimo to... fabryka została pod
wójnym milionerem...

WANDA STRZAŁKOWSKA

Doświadczenia ub. roku 
tematem obrad włókniarzy

W Lodzi odbyło się plenarne posie- t rzałych farm produkcji. Włączenie w 
dżemie Zarządu Głównego Zw. Zaw. J akcję współzawodnictwa pracy Untel’-- 

j Pracowników Przemysłu Włókiennicze! gemeji technicznej, przyczyni 6ię do 
| go oraz przewodniczących i sekreta- I podniesienia dyscypliny pracy i do 
rzy wszystkich oddziałów Związku z j skoordynowania działania całej zało- 
teremu kraju. Tematem obrad było wy-1 gi fabrycznej. Będzie to miało również 
konanie planu produkcyjnego pczeany- j znaczenie dila pełnego wykorzystania 
ełu włókienniczego w roku 1947, oprą-1 sum inwestycyjnych, 
cowamie nowych form współzawodni
ctwa pracy oraz problemy związane z 
międzynarodowym ruchem zawodo
wym.

rzęcej: zajęczej lub króliczej.
Specjalna maszyna „goli" skórki i 

automatycznie sortuje włosy. Tylko 
najlepsze i najcieńsze używa się d o ! 
produkcji pilśni, odpadki przeznaczo 
ne są na filce techniczne. Włosy są 
myte, dezynfekowane, suszone i z ko
lei wrzucane do maszyny, wyglądem 
przypom inającej duży dzwon. We
w nątrz niej obraca się szybko forma 
w kształcie kaplinu, wykonanego z 
bardzo gęstej siatki. Pompy próżnio
we wypompowują z formy powietrze, 
powstaje silny prąd. pod wpływem 
którego „deszcz" włosów pada ną 
formę. Po paru  m inutach pokrywa 
się ona gęstą plątaniną sierści.

Dalsza droga kaplinu jest nam już 
znana.

Towarzysze — przodownicy
Naczelny dyrektor tow. Pałucki, z 

którym  rozmawiamy po zwiedzeniu 
fabryki, podkreśla z naciskiem, że 
wykonanie planu z nadwyżką moż
liwe było jedynie dzięki obywatel- . . .
skiemu stanowisku robotników. W > ®lecaamcznYcb  znajdująca się w

Największy w Pcisce  
Dom Dziecka

W Sztumie na Ziemi MałborsWej n- 
rządzany zoetanie największy » Pol
sce „Dom Dziecka", w którym znaj
dzie schronienie ponad 5.000 dzicc1 
bezdomnych oraz sierot i półsierbt.

„Dom Dziecka" mieścić się będzie 
w olbrzymim kompleksie budynków, w 
których dawniej znajdowała się szko
ła NSDAP dla młodych hitlerowców. 
Wykonano już prace wstępne kosztem 
4 miln. złotych. Przy zakładzie urzą
dzone będą również różnego rodzaju 
warsztaty szkoleniowe, które pozwolą 
przebywającej w „Domu Dziecka" mło
dzieży zdobyć fachowe wykształcenie.

Będziemy eksportować  
zegary mechaniczne

Jedyna w Polsce fabryka zegarów

Stwierdzono konieczność dalszego
powiązania ogniw związkowych z ma - i

wyścigu pracy przodują nasi tow a
rzysze: Kuś Anna — naw ijarka,
Chrobak M aria — brygadierka w fil— 
cowni i Staślik Emilia — tkaczka-

sami pracowniczymi. Szczególnie do- wstążkarka. O statnio otrzymały one
miosłą rolę winny spełnić rady zakła-

Przedterminowe wykonanie piwwsze i dowe, zwracając baczną uwagę nie ty! 
go etapu planu trzyletniego w prze- j ko na sprawy produkcyjne, lecz 
myślę włókienniczym osiągnięte zo6ta- j przede wszystkim na socjalne robotni- 
ło przede wszystkim dzięki wysiłko- ków. Komecane jest również ściślej
wi robotników, którzy w ruchu współ 
eawodnictw* pracy i w ruchu wieAo- 
wamstałowców pchnęli rozwój uspo
łecznionego przemysłu włókienniczego 
na nowe tory. Sukces ten nakanui e 
przeprowadzić dalszą nwbdazację 
Twerysłkich *3 { środków do wykona
nia prac w dfogim etapie plama trry- 
letniege.

Podkreślono konieczność opracowa
nia i przejścia do nowych form współ
zawodnictwa pracy przez przydągoię- 
cie do wyścigu inteligenoji technicz
nej. Doprowadza to do zmiany p rzepa

sze powiązanie rad zakładowych z wyż 
szytni ogniwamj związków zawodowych 
oraz usprawnieni* prac rad zakłado
wych w daeedzarne narad wytwór
czych.

Zgromadzeni w tanieniu 300-tysięcz
nej rzeszy włókniarzy wyrazili całko
witą aprobatę stanowiska KCZZ w apra 
wir jednolitości Światowej Feredacji 
Związków Zawodowych.

Na zakończenie obrad zgromadzeni 
uchwalili przekazać milion złotych z 
funduszów związkowych na pomoc dla 
demokratycznej G recji

specjalną premię. Uroczystość pre
miowania przodowników zbiegła się 
ze świętem fabrycznym — wyprodu
kow ania milionowego kapelusza i 
milionowego m etra wstążki. Fabry
ka bowiem, poza kapeluszami, wy-

Swiebodzicach (pow. Świdnica), przę
sła wća w chwili obecnej swoją produk
cję częściowo na eksport do różnych 
poń6tw europejskich. Przeciętna pro
dukcja miesięczna przy zatrudnieniu 
blisko 500 fachowców, wynosi 700 ze
garów.

W ciągu ub. roku placówka ta do
starczyła dla rynku krajowego ponad 
7.000 zegarów, w tym 30 proc. zega
rów biurowych.

Podniesien ie  wytwórczości wsi 
za d an ie m  spółdzielczości

W chwili obecnej Zarząd Główny Dawnych. Koszt tej akcji wyniesie 
ZSCh ustała s truk tu rę  organizacji około 170 mil. at. 
spółdzielczości na wsi oraz przepra- j di*  ueprewnienia upraw y ziemi 
wadza akcję uspraw nienia działalno- ] przewiduje się dostarczenie w bie-
ś d  spółdzielni. Na terenie kraju aar j j la  wai no terenie woj.
gantzowano około MOS spółdzielni j *czecińsldego *26 ciągników, al-
rolnlczych. które aaają zająć *ą  „ ty ó sk te # . — SM i gdaAsMeg* —
przede wszystkim wzmożeniem wy- joą

W dzied zin ie organ izacji dbytu pro 
duktów  wiejskich, zwłaszcza roślin
przemysłowych, spółdzielnie prow a
dzą kontraktow anie plonów prze* 
związki branżowe. K ontrakt ze zrze-

twórczodef i przetw órstw a wsi, w y
m ianą towarową między wsią a m ia
stem, podniesieniem kultury  rolnej i 
zmechanizowaniem uprawy rołi.

W związku z tym ostatnim  powsta 
ją  specjalne ośrodki maszynowe, j szeniem branżowym przewiduje do- 
które dostarczą spółdzielcom maszyn j starczenie producentowi przez zwią- 
potrzebnych w gospodarstwie. Ośrod zek branżowy nasion i nawozów, 
ków takich jest 400 a w  najbliższym j oraz zapewnia mu zbyt całej pro- 
czasie zorganizowana będzie kosztem} dukcji.
330 mil. zł. trzysta dalszych. Ponad-} Prowadzona jest również na wsi 
to w  stadium  organizacji znajduje, ożywiona akcja współzawodnictwa 
się 500 stacji siewnikowo- m locar- j wsi w  kierunku podniesienia pro- 
nianyąj?, przeznaczonych głównie dla} dukcji obornika, jak również akcja 
obstfuAiia gospodarstw na Ziemiach' dla zlikwidowania odłogów, 1

Ukazał się Nr 2-3 (55156) dwutygodnika
.PORADNIK SPOŁECZNY1

(dawniej „Poradnik Pracownika Społecznego")

Na treść num eru składają *ię między innymi następujące artykutv: 
1. JESIENNA SESJA SEJMOWA — A. Borkowski

PAŃSTW. PLAN INWESTYCYJNY na rok 1948 — mgr. J. Marzec 
SŁOWA i FAKTY — K. Wolicki 
ROZWÓJ WEWNĘTRZNEJ SYTUACJI FRANCJI 
WYKONANIE PLANU W PRZEMYŚLE — A. Barnabel 
SYSTEM PLANÓW W NASZYM PRZEMYŚLE — inż Z. Zekzak 
PERSPEKTYWY APROWIZACJNE — St. Knauff 
ŚWIETLICA LUDZI PRACY — M. Kowalczykowa

Ponadto stałe działy: KRONIKI, NOWE WYDAWNICTWA ltd.

W następnym  num erze „Poradnika Społecznego", który ukaże się 
15 lutego 1948 T„, czytelnik znajdzie m. inn. następujące artykuły:

1. WZÓR WSPÓŁPRACY M IĘDZYNARODOW EJ-H. Kassyanowie?
2. W PRZEDEDNIU WIOSNY LUDÓW — Z. M łynarski
3. DOSTOJNA JUBILATKA — ARMIA WOLNOŚCI—G. Staszewski
4. BIZONIA — PŁÓD PLANU MARSHALLA — M. H.
5. OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE W R. ł»47 UMOCNIŁY POLSKĘ

LUDOWĄ — Z. Milewies 
ś SŁU2BA POLSCE — SZKOŁĄ WYCHOWANIA OBYWATEL

SKIEGO — K. W aicmk
.Poradnik Spctecm y" zawiera przegląd najważniejszych wydarzeń 

tycia politycznego i gospodarczo-społecznego k raju  i świata.
. Poradnik Społeczny" daje obfity m ateriał inform acyjny niezbędny 

w pracy nauczycieli, oświatowców, działaczy apołecznych i p ra
cowników adm inistracji państwowej.

20 zł.

broszura pt. 
( i

/Tłena num eru pojedynczego około 100 kolumn druku - 

Nakładem „Poradnika Społecznego" wyszja z druku

„Grecja walczy o wolność
która jest do nabycia we wszystkich księgarniach oraz w adm ini

stracji „Poradnika Społecznego"

Warszawa, ni. Rakowiecka 4-a, teł. 409-62 łub 409-94, wewn. 17. 
C e n a  b r o s z u r y  z ł  30.->-

I
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ŻYCIE PARTII
U  K O NFERENCJA DZIELNICOW A 

P P S  OCHOTA 
W  du ło  13 bm. (niedziela) o gcńs,. 11 w 

BtU szkolnej p rzy  ul. R aczyńsk iej od
będzie sźg konferencja  dzielnicow a dela- 
fa tń w  z następu jącym  porządkiem  dzien
n y m : zagajenie , re fe ra t polityczny, sprft- 
w esdanig o rganU acyjno. i praw o zdanie Ko
misji Rewizyjnej, wybór ftowycb wlode i
wolne waiobkU 

Z E B R A N IA

ZNMS
m  KOŁO PKKLKGKNTOW

I  K EFK BEN C I WSPÓLFHACY
Z OMT-ZM 

W  dn iu  11 bm . (Środa) o *o<U. 18 w
lokalu  środow iska (M okotowska 34) odbę
dzie się  trzecie  sem inarium  konspektow e. 
R e fe ra t p t . : „ Is to ta  pań stw a  ludow ego” 
w ygłosi tow. S tem brow ias.

m  IN K S  -  Z K B R A m * ZA BZAM I
W  dn iu  12 bm . o godz. 14 w  lokalu  

środow iska  odbędzie sic zebran ie  aarzgdu 
środow iska  W arszaw skiego ZNMS.

W  d u ln  14 bm . o  f .  IS w pierw szym  H  Z3SM g _  K O Ł O  FBZY ASTjp 
ta rn in ie  i e  13,38 w d rag lu t te rm in ie  na  NADZWYCZAJNE WAŁNK Z EB R A N I* 
te ren ie  M7.K W eta, w m li ------- ‘ --------

B  W ALNE tK B K A k ll  KOŁA F F k  
tSLJ.Y MZK W OŁA

2 > * S S T ^  »  hm; o ™ * * 1? •ł » n a d .w y -- - «ac*jm< w alne zabrania
vvbairem  now ych władz.

DZIELNICA M IN ISTEEIA LN A W  d n ia  13 br,i. o gods. X  w lokalu kota
odbędzie sie zebran ie  zarzadu  wraz s de-

W  d n iu  11 bm  (czw artek) o godz. 13,15 w a tam i w ydziałow ym i. Odbędzie się posiedzenie prezyd ium  ko- ----..i...—i—
m.itetu dzielnicy m in iste ria ln e j.

fee te re t szljoienlcH y  ko la  zaw iadam ia, 
te  n a  k u rs  szkoleniowy, k tó ry  prow adzony 

_  będzie n a  w tasnym  teren ie , zgłaszać »;«
B  DZIELNICA OCHOTA należy do dnia 13 bm. Zapisy p rzy jm u je

W  dniu 11 bm . (śro d a) w lokalu  D ziel- se k re ta r ia t w  godz. 15 — 18 ora* w p rzer- 
Uicy (Niem cewicza 9) odbędzie się  zebra- w ach m iędzy w ykładam i, 
ni* kół terenow ych północ 1 południe. •

g» NZMS — KOŁO W YDZIALD 
wy dn iu  12 bm . (czw artek) o g. 16 w DZIENNIKAESICIEGO ANP 

lokalu  Dzielnicy (Niem cewicza 9) odbę- w  ,jn iu 12 bm . o godz. 13 w tm tfh H
dzi* się  zeb ran ie  p-zew odniczgcych, se- W SD  (R OZb ra t  t4a) odbędzie eię zebranie 
k rę taczy  i  skarbn ików  kół D zielnicy czjonków  koła ZNMS w ydzia łu  d iien n i-  
O rbo ta. karsk iego  AN P.

Ti dn iu  32 om. (czw artek) o g. 18 w 
lokalu  D zielnicy cdbedzie aię pociedzenie w, zjnfcg — KOŁO MEDYCYNY TT. IT. 
kom ite tu  oraz kom isji rew izy jnej. w  dn)1, u  ^  „  w D otnn Me.
n  w n i r r  , o ' , »  dyków  (Oczki 7) odbędzie się  zebran ie
“ . ^  '  członków koła, n a  k tó ry m  tow . B aszkie-

•:/ dn iu  31 bm. o godz. 18 w lokalu  w iCJ w ygłosi re fe ra t p t. „L ew ica w  ru -  
p z .e la ic y  (B iąlołęeka 27) odbedzte s i t  ze- chu socjalistycznym ” , 
b ran ie  członków i sym patyków  P P S .

H  ZNM S — A B S O L W E N C I K I  KSÓW
SZKOLENIOW YCH

Jak warszawski ZNMS j 
z niczego zorganizował św ietlicę

W domu przy ul. Mokotowskiej 24 roW  — ku wielkiemu talowi broda- 1 namy tylko: natuia horret vacuum...i 
w Warszawie niezbyt wysoko, bo za-, tych i wąsatych towarzya*y * ZNMS j Już ciśnie cię na pióro śmiała hi- j.
ledwie na trzecia piętrze, — wśród przekazane zostaną, jak informuje j po teza, ż* świetlica ZNMS powstała nami coraz to większe wymagania.

Z Y C IE- - - -
GOSPODARCZE

Z a p o c z ą t k o w a n e  uprzemy- 
sławienie kraju  stawia przed

stuku młotków i krzątaniny rodzi etą! tow. Chojnowski, który Jest duszą se
świetlic* ZNMS.

W szczupłym lokalu środowiska — 
parą stolików, przestronne (ciągle Je
szcze zbyt przestronne) szafy z ksiąt- 
kami, pianino... Miejsca — obiektyw
nie — niewiele: przy stolikach zasiąść 
moi* jednocześnie zaledwie 30 — 40 
osób. Ale zważywszy na ogólne warua 
ki lokalowe—nabieramy dla rozmiarów

kretarlatu 1 zarazem duszą świetlicy,- 
młodszym towarzyszom, lub wymie
nione na rzeczy nieco poważniejsze. 
Niestety! — Jesteśmy Jul pełnoletni.

W miarą katalogowania, merytory* 
ezny galimatias wzrasta. Cenna Doy
le obok kilku pokoleń Dumasów, 
Brandys obok Bernsteina, .Andersen 
przy Aragonie... Al* bo tei owe ksiąś

świetlicy szacunku. Tym bardziej, ie  ki — to dziedzictwo bardzo rozmaite. 
Jak w nowoczesnych, „kilkupokojo- ! Za tropem pieczątek przeróżnej barwy

i kształtu zawędrować by można głę
boko w dzieje najrozmaitszych war
szawskich bibliotek, które Jul nie fet. 
nieją. Stąd ideologiczna i chronolo
gical* rozpiętość, stąd nierówny po-

wych” mieszkaniach, zorga-alzowa.
r.ych w Jednaj Izbie — zosl 
ekonomicznie rozplanowana,

Marks i baśnie
ziem jakościowy. Z najwyższym za 

AsZkenazy-—Wieczory M n y M  lnter„ owan;em #zperft «■« włló4 tych

z niczego. Ale szybko robią rachunek Rozwój przemysłu włókienniczego i 
sumienia A czyż nic nie znaczą skrzyń zamierzenia dalszego rozwoju prze- 
ki UNRRA,. która dostarczyły budulca mysłu konfekcyjnego, który  kraja
ne świetlicowe stoliki? Stoją sobie te. wi ma dostarczyć taniej odsieży, 
t u i  te stoliki, przykryte czerwonym postawił przed naszym przemysłem  
i niebieskim płótnem j wyglądają wca. zadanie wyprodukowania maszyny 
le zachęcająco. j tisyoia, którego to typu maszyn

...Wiele rzeczy możną zrobić wins-; nie produkowaliśmy przed wojną. 
nym orzemysłem ale nie wszystkie.* Podjęta w br. podukcja maszyn  
Na przykład — żarówki. Nawet żarów do szycia ciężkiego typu o napę- 
ka, zrob’ona z pustej butelki po 1*- dzie elktrycznyrn, dostarczy jeszcze 
monledtde — n!e przyda się na nic... «> 1HS roku 2.000 m aszyn dla lódz-
A oświata bez światła — to paradoks.

Niech Jednak przyszli goście nie o* 
bawiają elą: nie Jest zupełnie ciemno. 
Świetlica ma Już jedną żarówką. Ale 
przydałyby się dwie

Aragon — Niewola i wielkość Fran 
cji. Adamski — Metoda badań bakte
riologicznych. Andersen — Wybór Ba_ 
śni. Awerczenko — Humoreski. Bro. 
niewskl — Komuna Paryska. Balzac — 
Ojciec .Goriot. Borejsza — Hiszpania 
(1873 — 1936). Chateaubriand — O 
Bona/partym i Bourbonach. Capek — 
Zwyczajne życie. Conrad — Opowieś. 
ci niepokojące. Cyrankiewicz — Re-

kiego przemysłu konfekcyjnego. Ma 
szyny te produkowane będą w Ra
domiu. (k .w .)

PRODUKCJA NASION
BURACZANYCH

P onad 1.500 tom ów
tomów, z których niejeden godny Jest i , . ... _____  . . ,
powleczonego patm ą antykwariatu...! B r b h o t ^ a  śwmthcy ll« y  j a k  dono 
F M v * 1 -szą w o s ta tn ie j  chwili z pola gorącz-

Ikowej pracy przy segregowaniu 1 odstawy nasion buraczanych z ma- 
i książek, ckolo 1500 tomów. Jak na po Jątków P-N.Z. zostały już prawie w

Pi-cKiukcj* n a s io n  buraczanych w 
roku 1947 wzrosła w  stosunku do re
ku 1946 przeszło dwukrotnie. Omtoty

Natura horret vacuum..
Oprócz starych dzieł w Języku poi. 

skim i jeszcze etarsrych w rosyjskim, 
najeżonych całą baterią twardych 1 
miękkich znaków dawnej pisowni, o- 
prócz pewnej ilości książek niemiec

W  dn iu  11 bm . (ćroda) o godz. 16 w '
E W  AG A t P S /E : ,!  YSŁ P O L IG S A F IC IfN i 

P riew ftdnigzscv 1 sc b ię ta rre  kd l P P S
J o ^ u  J - d o w ta to  (M o tó to w ^ a  24) od-

P P S ) >reem v'-ła jjo lig reilcznega ig łou t*  r u i S n abso lw antśw  kursów
•t*  »»  K b r « v  p a rty fo ę  w dn. 18 lu tego , szkolerilowych ZI^MS.
ij» o b ie l i  o 16 w S tal. Kotu. P P S  ~  c n n  i  w A 7 n  a a
Heiatoar&U* Si* I  p ię tra , «*2a kouferen- SPRAWOZDANIA
e r j n t

M  ZTAZD W OJFW rtDTlKl DELEGATÓW  
H  XOLO TS1EN O IV K  OBWÓD 19 SBKCJX NADCZYCH3H P P S

Ó Z IU aM C A  IB Ó D M IE IC lfi W  niedzielę, d n ia  8 bm . w lokalu  W o-
W t e t u  11 bm. (Środa) o godz, 18 w P arty jne .j P P S  p r jy  a t

fckelu  D zlełn lry  (M okotow ska 51/53) od- *n ’e4” « i  4 ° ? ' te  L  '
etdrt* się zebranie członków koła tereno - i

feretndutn. Rozmaitość naprawdę wyjątl kich jest duży wybór rzeczy no- 
kowa. Książki o specyficznym zapas*. [ wych 1 najnowszych, w tym sporo o- 
ku antyków, pożółkłe, na których n ie ' pracowaó teoretyczno . naukowych i 
Jedno pokolenie straciło wzrok ideologicznych. Te estatnie choć najbar

- h _ ^  .o  , Jewddztwa r/arssaw tkiego. !
' i Z ebran ie  zagaił tow . L eparakl. przew ód- -

H  YABZADY K «Ł  TEBEJfOW YCH i niczyi tow . poseł W acław  Polkow ski. R e - (
PRAGA CENTRALNA fe ra ty  n a  tem a t sy tu a c ji p o łtty em ej i o-

W  dn iu  U  b n .  (środa) o rods. 18 w  św ia ty  o raz nak reślen ia  p la n u  p racy  w y- 
lokalu  D zielnicy (Szwedzka 3/4) odbędzie f ło s lli tow . tow . W acław  Tulodzieeki i 
» lł  reb ra n le  Z arzadu k i l  terenów ycb ,nB  ooaeł Pn 'ke.w -ki. W  dvsk u sll za- 
D sfałnica P P S  P ra g a  C entralna.

— historyczne, naukowe, beletrystycz. 
ne, dzieła świeżutkie, prosto z  patel
ni „Wiedzy", „Czytelnika”, „Książki”
— powojenne -nowości i cenne wzno
wiona a nade wszystko te które mło
dzi socjaliści witają z najwyższym za. 
Interesowaniem: 2 tomy Marksa. En
gels, dzieje ruchów robotniczych itp.

Tomy wreszcie — bajecznie ko

dzie) potrzebne ciągle jeszcze sta
nowią niestety pozycję najskromniej
szą.

Nie wątpimy wszakże, że cenna i- 
nicjatywa wydawni-ctw, które tak zna. 
cznie zasiliły młodą, aczkolwiek peł.ią 
starożytnych tomów bibliotekę 
ZNMS-u — nie będzie jednorazowym 
aktem wiaty we własne możl:woścl.

czątek — wcaie ładnie. Jeżeli dodam, całości zakończone j  wyn oały ponad 
że jest w świetlicy pianino i radio, 11,* tys. kwintali nasion buraków cu- 
szachy ping - pong, domino, że kat- krowych ora* 983 kwintale nasion bu
dy zainteresowany znajdzie tam rów- raków pastewnych. W r. b. produkcja 
nież wkrótce całą ważniejszą prasę wzrośnie przypuszczalnie trzykrotnie, 
krajową i wielo zagranicznej * u- w zwiąaku z czym po przerwie wojen- 
względiiieniem szczególnym pism mło ncj Polska będzie się m-ogła stać ruo- 
dzieżowych i akadamidcich — sądzę, wu eksporterem po<ważnych ilości na- 
iż do korzystania *e świetlicy i biblio. s-o« buraczanych, 
teki Związku Niezależnej Młodzieży j 
Socjalistycznej n?e trzeba będzie spec.: 
jalnie zachęcać ani starszych towa-j
rzrysey z PPS, ant młodszych towarsy. Rytmy pr*«ny*l przetwórcay dyapo-

ROZWÓJ RYBNEGO PRZEMYSŁU 
PRZETWÓRCZEGO

19 KOŁO K O L EJO W E
D ZIELN ICY  GROCHÓW

..-•w. poseł P olkow ski. W d vskusll za 
b ierall głos tow . tow . d r  Teofil W ojeń- 

la k l, In spek to r F ilipkow ski. W ojtow icz, 
l Langrew icz, S iw adłow ski. 
i N a Zjaździe dokonano w yboru  delegatów  

, . . .  _  na  K ra jo w y  Zjazd N auczycieli P P S . k tó -
7? A n,!u* 7 ™ b^ i  i  eo,m  ‘L  ry  odbędzie się w dn iu  22 lu tego b r. wM it OM TU R  (Podsk arb iń sk a  10) odbę- u 'a rsz aw i*  

dzie  się zebran ie  ak tyw u kół kolejow ych
D zielnicy P P S  G rochów : SOK, W a-szaw a ————— ————— —
W sch., E ksp loatac ja , W arszaw a W sch., .
T02 W arszawa Wsch.. Parowozownia , T V hit T  { .U lik  
W arszawa Wsch., D 2PK P W arszaw *1 ł ” l Ł ' A v
W sch.. Dru*. kon. W arszaw a W sch.. SOK ’ „ n r - i n L i i  R i m d r t p ”
Grochów. E le k tro trak c ja  Grochów. W ago- n «  p O r d U K U  „ C U U U ł l C

lorowe, — któżby przypuszcMł: do- i Dlatego największa szata pozostaje o. 
brzy starzy znajomi z mniej lub wię- tworem -— w oczekiwanral Przypomi-
rej zamierzchłych czasów dzieciństwa 
— autentyczna bajki. Brac-'a Grimm. 1 
Guliwer i nawet „A.la w krainie cza.

R o b o t n i c u - w i j n a f B z c p  
u? bgdgosldch 
uiarsztatach PKP

czy s OM TUR-u, ani sympatyków, 
ani tym bardziej — członków ZNMS-u.

Wierzymy, że napływ chętnych bę
dzie równie duży. Jak wysiłek tych, 
którzy pracowali przy tworzeniu tak 
■cennego miejsca pracy i rozrywki...

H. DOBRZYŃSKA

nownla Grochdw. P 2 P K P  Grochów, Sa 
mochodownia P K P  Zamojskiego 51, Za,!;la
dy Krawieckie K P  Goctawska 9.

K oła  — JaP .o ivok l, R rew usk l 1 Kop- 
ezzń sU  (w lokalu  R zew uskiego) 12 bm. 
ro d s . IS. K oło — P ań stw . Żalił. Konfełs. 
(L ubelska  89-32) 12 bm godz. 13,30. Koło 
ezno tańsk l (Itiedzy les ie) 12 bm . godz. 15. 
K oło — P o r t  H andlow y (Zam ojskiego 2) 
13 bm . godz. 15. Koło — Szpotańskł (K a- 
łuszyńsk* 4) 12 bm. godz. 16.

f l  ZEBRANIA rZŁO N K O W  
KOL D ZIELN ICY  OBOCllOW  
N a K ołach D zielnicy Grochów odbędą 

t l e  następu jąc*  zeb ran ia  z re fe ra tam i po- 
n tv czn y m l:

Koło — f-m a „G em za”  (K am lonkow ska 
43) 11 bm . godz. 13,30.

INFORMACJE!
H  KCBA D LA  PR ELEG EN TÓ W  

J U t  13 B lf .
Stotaczzia Szkoła P a r ty jn a  przypom ina, 

te  w d a la  13 bm. o godz. 16 rozpoczyna 
*1* k u rs  d la  prelegen tów . P ierw aay  w y
k ła d  p t. „H ag?dnienia gospodar-ze P o l
aki w spółczesnej" w ygłosi tow. m in. B ie-
Ebb.
tS  KANDYDACI DO STOŁECZN EJ 

SZKOŁY P A R T Y JN E J 
S tołeczna Szkoła P .-.rtyjna przypom ina, 

ł e  ostateczny term in  sk ładan ia  podeń o 
p rzy jęcie  na  trzec i ta rn  n i  Szkoły P a r ty j 
n e j I I I  s topn ia  npływ a * dniem  15 bin. 
P o d an ia  p rzy jm u je  se k re ta r ia t szkoły  —  
M okotow ska 24 w godzinach 6 — 16.

Staraniem Warszawskiego Komite
tu  „Bundu” odbędzie się w niedzie
lę dn. 15 lutego br. o godz. 10 rano 
w sali teatru „Praska Rewia" przy 
ul. Zygmuntowskiej 8 Poranek Anty
faszystowski, poświęcony bohater
skim walkom w Austrii i Hiszpanii.

Przem aw iać będą tow. tow. T. 
Ćwik _  sekretarz C K W  P P S  i G. 
Jaszuński — członek CK „Bundu".

W części artystycznej wystąpią 
! znani muzycy ob. ob. Edwarda Fajn- 
'sz ta jn  — fortepian, prof. Zygmunt 
Lednicki —■ skrzypce. Wstęp wolny.

Odrzjjt tcu). A iskiego  
o poliłyce USA

Dn. 13 lutego b. r. o godz. 19.30 w 
lokalu partyjnym Warszawskiego 
Komitetu „Buntu" przy uł. Targowej 
31 m. 12 tow. S. Avstri, redaktor na
czelny „Robotnika" wygłosi odczyt 
p.t. „Polityka zagraniczna Stanów 
Zjednoczonych. Wstęp za zaprosze- 

i niami.

żytku pozwoli na skrócenie trasy War
szawa — Gdańsk o  113 km.

Dnia 10 lutego odbyło się otwarcie 
najdłuższego w Polsce mostu na Wi
śle po;! Tczewem. W czasie uroczysto- 

»ści otwarcia nastąpiła dekoracja za- 
W bydgoskich warsztatach kolejo- < służonych przy odbudowie mostu, ro- 

wych zastosowano szereg pomysłów j botników i pracowników,
robotników. i Prace nad odbudową mostu rozpo-

Jednym z ważniejszych usprawnień, częjy sję jeszcze w 1945 r., a kosztorys
jest ulepszenie dotychczasowej meto- - robót opiewał początkowo na 700 miin. 
dy gwintowania bezpieczników do ś ru b : z{. Dzięki wydajnej pracy całego ze- 
korbowych przy sprzęgłach ogrzewni
czych, dokonane przez majstra Józefa 
Mąkę. Osiągnięto dzięki temu ó-krotne 
zw.ększenie wydajności pracy. Ten 
sam majster usprawni! sposób dziurko
wania blachy na osłony da przewodów 
ogrzewniczych w wagonach osobo
wych przez zastąpienie, dotychczas u- 
żywanych do tego celu nożyc własne
go pomysłu — wytłaczarką.

zwykłego ' : n u d ia ' *śi usai-sk^-o * nr i  w W’ed!u® " ieoficja!nych obliczeń, bio-i 18 pkt, 11) W. Brytania -  15 pkt, 
r/ad'zderzakowy^^przy m n ó T k tó re g o  rących za podstaw? 6 pierwszych 12) Węgry -  10 pkt, 13) Czechoslowa-

miejsc w konkurencjach V Zimowych c,* -  10 pkt, 14) Holandia -  6 pkt

oujągy 78 aaścfadami dał w ciągu pra
cy rocznej 7-470 ton ryb solonych. 
6.26C ton ryb wędzonych i 616 toe 
konserw. Produkcja w roku ufc, wzro
sła w stosunku do rośtu 1946 o 40 
proc,

W raku ubiegłym wy eksportowe no 
1.491 łon ryb morskich, wobec 124 łon 
w roku 1946.

PRACA PORTU W USTCE

Ruch statków w porcie Ustka w 
styczniu br. osiągnął 107 jednostek, i

oraz zastosowaniu oszczędnościowego cze6<> ™ weżSc'u a n* wyjściu 
systemu pracy — całkowity keszt o d -, Obrót towarowy w okresie spra- 
budowy mostu wraz z Marami wy- woadawozym wyniósł w eksporcie 
niósł 302 młłn. zł. ; ™ ™  ‘<». * <*<«° «« węgiel prty-

Most pod Tczewem posiada półtora padło 22.912,5 ton, reszta — n« bun- 
kilometra długości i oddanie go do u- kier. W porównaniu do grudnia r. ub.

Odbudowa mostu pod Tczewem  
skróciła trasę W arszawa-Gdaósk

społu, zatrudnionego przy odbudowie

« » ¥ » 0  H  F
Polska zdobiła 1 punkt 
na olimpiadzie zimouuej

obcina się różne profile: żelazne okrei - ch w Moritz>
lenej długość, z szybkością 3-krotme K y h n;!c,M)uiaC0.
większą niż dotychczas.

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Państwowej Komunikacji Samochodowej Warszawa, Ul. 

Grójecka 42a ogłasza przetarg na dostawę:
500 par kierunkowskazów dużych do sam. cięż. i autobus. 8 volt,
150 par kierunkowskazów dużych do sam. cięż. ł autobus. 12 volt,
200 par kierunkowskazów dużych do sam. cięż. 1 autobus. 24 volt,
800 lusterek zewnętrznych samochodowych,
100 lusterek wewnętrznych samochodowych,
600 szt. wycieraczek kompletnych do autobusów i sam. cięż. 6 volt, 
100 szt. wycieraczek kompletnych do autobusów i sam. cięż. 12 volt, 
200 szt. wycieraczek kompletnych do sam. cięż. 24 volt.
Termin dostawy możliwie jak najwcześniejszy.
Oferty składać można na całość dostawy, względnie jej części. 
Informacje i szczegółowe warunki przetargowe otrzymać można 

w Wydziale Zasobów Dyrekcji PKS pokój nr 65 w godz. 10 — 12.
Oferty należy składać w kopertach zalakowanych, be* znaków fir

mowych r. napisem „Przetarg na kierunkowskazy, wycieraczki i luster
ka” w Wydziale Zasobów Dyrekcji PKS pokój nr 59, względnie nade
słać pocztą w terminie do dnia 25 lutego 194» r. do godz. 10, po czym 
o godz. 10,30 tego dnia nastąpi komisyjne otwarcie kopert

Wadium w wysokości 0,5 proc. sumy ofertowej należy wpłacić przed 
przetargiem do PKO na konto n r 1-1010 p. n. Państwowa Komunikacja 
Samochodowa Dyrekcja Warszawa, a kwit dołączyć do oferty.

Dyrekcja PKS zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez zobowiązania ponoszenia jakichkolwiek od
szkodowań z tego powodu, prawo wyboru oferenta bez względu na wy
nik przetargu, prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego wyniku, 
prawo zwiększenia względnie zmniejszenia ilości dostawy. 1124

TPMSW uzyskuje  
nouiycb członków  
w sp ierających

Doceniając konieczność przyjścia z 
pomocą Młodzieży Akademickiej, ni
żej wymienieni obywatele zapisali 
się członków wspierających Towa. 
rzystwa Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych Oddział Wojewódzki w 
W-wie i wpłacili następujące kwoty;

CypsrliiKi Ludwik, Grodzisk Mazo- 
wiecki — zł. 100. — misa., wpis zł. 
1200. Mgr Sz. Juchniewicz, Grudziądz 
— zł. 100. — mies., wpis. zł. 1200.— 
Dr. Ceranowicz Witold, zł. 100. — 
mieś., wpis. zł. 1200.— Pyry k/W-wy

punktacja przedstawia się następująco 
1) Szwecja — 82 pkt, 2) Szwajca

ria — 77 pkt, 3) St. Zjedn. A. P. — 
73 pkt, 4) Norwegia — 69 pkt, 5) Au-

eksport wrró*ł o przeszło 18°/*

TRANZYT DLA CZECHOSŁOWACJI

Tranzyt dla Czechosłowacji staje aię 
coraz bardziej urozmaicony. Ostatnio 
do portu w Gdańsku przybył statek 
kanadyjski „Marchcape", który przy- 

j wiózł 2.200 t. aluminium oraz towa
ry żywnościowe wysłane prze* Mię- 
daynarodowy Fundusz Pomocy Dzie
ciom dla Polski i Czechosłowacji, Z 
transportu tego Polska otrzyma tran, 
mleko w proszku i konserwy mięsne.

! FLOTA HOLEN DFJft SKA 
WYRÓWNUJE STRATY WOJENNEinuuia — u» fjn.i

i 15) Polska 1 pkt. | y-  wojny holenderska flota
Jak Widać z powyższego obliczenia, handlowa poniosła duie straty żarów- 

jedyny punkt dla Polski zdobył „kop- no na wodach euro.jejdi;ch }ak j 
ciuszek" w reprezentacji zimowej 
hokeiści, którzy po nieuwzględnieniu

Dalekim Wschodzie. Tonaż z rok a 
1939 wynoszący około 2 miłn. ton zo-

stria -  51 pkt, 6) Finlandia -  49 pkt. drużyny AHA w punktacji zajęli 6 , (lJ dziesiątkow any Mimo to, 
7) Francja — 39 pkt, 8) Włochy — 25 miejsce w turnieju olimpijskim, 
pkt, 9) Kanada — 24 pkt, 10) Belgia — •

Rozwój sportu 
irśród robotnikóuj pomorskich

Robotnicze kluby sportowe Porno-. stów, 383 koszykarzy, 183 wioślarzy,

chwilj obecnej flota liodenderska zdo
łała pokryć straty do tego stopnia, ie 
tonaż jej jest bliski stanu przedwo
jennego l wynosi 2,5 miln. ton.

rza, zrzeszone w ZRSS, wykazują po
ważne osiągnięcia.

Na ogólną Ilość 48 zrzeszonych klu
bów robotniczych, 24 onierają się 
o ZWM, 14 o OM TUR 1T0 o Związ
ki Zawodowe. Kluby te zrzeszają

Obrady Komisji 
Aktywizacji Szczecina

W poniedziałek odbyło się w  
Szczecinie ogólne zebranie Komisji 
Aktywizacji Szczecina. W obradach 
wzięli udział: wicemin. Żeglugi —

botnicze na Pomorzu są nie tylko licz- ’ Petruscwicz, Odbudowy — Żakow- 
ne, ale także przodują prawie we ski, Komunikacji — Balicki, Ziem

134 żeglarzy, 170 łyżwiarzy, 130 za
paśników, 104 kolarzy, 103 strzelców, 
96 tenisistów itd .

Warto też zaznaczyć, że kluby ro-

Szumiata Wincenty Mszczonów *1. ‘  403 piłkarzy. 1.323 ginma3tyków,130 wszystkich gałęziach sportu. Świadczą Odzyskanych — Dubiel, Przemysłu11 __  . . .  i r OCR łeilrlr/NrtłlołAttl _ z  __ —11.1  • . . „  , -----
100. mi es., w nis.' 1200.— Apteka.! siatkarzy, 885 lekkoatletów, 630 bokse- '■ n tym wyniki osiągnięte przez drużyny

O G Ł O S Z E N I E
Ubezpleczalnia Społeczna w Olsztynie ogłasza konkura na stano

wisko lekarza naczelnego Ubezpieczalni Społecznej s Siedzibą 
w Olsztynie.

Kandydaci powinni posiadać przynajmniej 5 lat praktyki lekar
skiej, w tym 3 lata praktyki szpitalnej oraz 5 lat praktyki lekarskiej 
na stanowisku administracyjno-lekarskim, w tym przynajmniej rok 
w ubezpieczalni społecznej lub kasach chorych.

Kandydaci winni przedłożyć:
1) dowody ukończenia studiów lekarskich,
2) dowody odbywania wymaganej praktyki,
J) własnoręcznie napisany życiorys.

Warunki pracy l płacy ustalone będą zgodnie z warunkami obo
wiązującymi w ubezpieczalniach społecznych w gr. I.

Zgłoszenia wraz s załącznikami należy kierować do dnia 28 lute
go 1948 r. pod adresem Ubezpieczalni Społecznej w Olsztynie z notatkę 
na kopercie .Konkurs na stanowisko lekarza naczelnego”.

tlBEZPIECZALNIA SPOŁECZNA, OLSZTYN
1977

Kotwica Kazimier* — Piaseczno, zł. 
100.— mieś., wpis. zł. 1000.— Biuro 
Budowlane B.cia Rzeczkowscy, W ar. 
szawa —- zł. 100.— mieś., wpisowe *ł. 
5.000. Dr. A. Beczikowicz, Płock — zł. 
100.— mieś., wpis. zł. 1200.— Centrala 
Hamdł. Przem. Chem. W-wa, zł. 100 — 
mieś., wpis. 1200.— Dr. Anton R°Y 
Ganz Legation de Suisse en Pologne 
W-wa, zł. 100.— mles., wpis. zł. 1200. 
Inż. Balcer Witold, W-wa — zł. 100.— 
mies., wpis. 1200.—  Inż. Czesław Po 
dleck; — W-wa, zł. 100.— mies., wpis. 
zł. 2000. •‘-Dr. Janczewski Feliks War 
szawa — zł- 100.— mies., wpis. zl. 
1200.— Inż. Nowicki Ksawery, W-wa, 
zł. 100.— mies., wpis. zł. 1200. Hrynie
wicz Antoni, Adw., W-wa, zł. 100.— 
mies., wpis. zł. 5000.—

Wszystkim wyżej wymiecionym To 
warzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół 
Wyższych Oddział Wojewódzki 
W-wie tą drogą składa serdeczne po
dziękowanie,

Podziękow anie
Zarząd Główny Związku Uczestni 

ków Walki Zbrojne) o Niepodległość 
i Demokrację kwituje odbiór i ee»- 
decznio dziękuje (A. ob. posłom i fo* 

I nym ofiarodawcom, którzy na terenie 
Sejmu Ustawodawczego R. P. złożyli 
na ręce ob. Wacława Zawadzkiego, 
Komendanta Straży Marszałkowskie] 
— ogólną sumą zł. 51.530., w ramach 
dobrowolne) Obiórki na cel* opieki 
nad rodzinami po poległych bojownl 
kack « Niepodległość 1 Demokracją-

rów, 641 pływaków, 495 pingpongi- Z.ZK . „Pomorzanin", Ż.Z.K. „Brda"
I (Bydgoszcz), Z.ZK . „Wisła" (Gru
dziądz), KS „Zryw“ (Bydgoszcz) i KS 

i ,.Zryw“ (Włocławek).
W kilku zdaniach

— Salcewicz, Pełnomocnik I  lądu  do 
Spraw Aktywizacji i Zagospodaro
wania — Szedrowicz, wiceprezes 
CUP — Popiel i wojewoda Borko- 

j wicz.

Dom Towarowy 
B-cia JABŁK0W5CY Sp. A.

W arszaw a, ul. B racka 25

R e je s tr u je m y Karty odzlsżcwe 
na I kwartał 1948 r.

Abonamenty na mecze ligowe Po
lonii. Warszawski KS Polonia pro
jektuje wprowadzenie na mecze li
gowe swojej drużyny piłkarskiej abo 
namenty, co byłoby udogodnieniem 
dla widzów.

Nowe władze Sekcji Motorowej 
OM TUK Okęcie. Sekcja Motocyklo
wa OM TUR Okęcie, która zmieniła 
nazwę na Sekcję Motorową (obok 
sportu motocyklowego Sekcja upra
wia automobilizm i motorowe spor
ty wodne) wybrała nowy zarząd w 
sk'adzie: Qjezes — Trych, wceprezes 
— Zieleniewski, sekretarz — Grego 
rowicz, skarbnik — Ciarka.

„Łańcuszek* klubów na budową 
toru kolarskiego. W związku z rozpo- ! Niniejszym prostujemy wcześniejsze wydrukowanie ogłoszenia pre - 
częciem wstępnych prac pod budo- miery filmu pt. „As wywiadu", które ukazało się w „Robotniku" i „Ex- 
w ę toru kolarskiego w  Warszawie, pressle Wieczornym" w dniu 8 bm,. a winno było ukazać się w dniu 
Towarzystwo Cyklistów w Praszko- premiery tegoż filmu, tj. dnia 9 bm. 
wie zainicjowało zbiórkę na budowę
toru 1 wpłaciwszy 1.000 zł wezwało innnnesun^wa
z kolei Warszawskie Tow. Cyklistów .
do podtrzymania „łańcuszka", WTC Zarł* d Mlc^ ki wc m , ‘^W arszaw ie podaje, że z dniem 10.11.1948 r. 
wplacii'o na ten cel sumę 5.000 zł 1 przeprowadza Biura Szefa Resortu Gospodarki Ogólnej 1 Wydziału Fi-
wezwało z kolei RTKS Sarmatę.

Cerdan dalej wygrywa. Mistrz

Sprostowanie

uropy w boksie wagi średniej od
niósł wczoraj w  swej ostatniej wal
ce na kontynencie europejskim 
(przed wyjazdem do Ameryki) nowe 
zwycięstwo, gdy pokonał polskiego 
boksera Jana Walczaka w czwartej 
rundzie przez k. a.

nansowego z dotychczas zajmowanego lokalu przy Al. Gen. Sikorskiego 1 
(gmach BGK) na ul. Kredytową nr 3. Na dawnym miejscu pozostają 
chwilowo:

Kasa Główna Zarządu Miejskiego v m . i t  Warszawie orsz
Referat podatku od lokali,
Referat podatku od nieruchomości 
Referat podatku od psów,
Referat podatku gruntowego
Referat egzekucyjny. 1114

)

t
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O dbudow a szkól pod staw ow ych  
w  w arszaw skim  okręgu szk o ln y m

D zia ła n ia  w o jen n e  n a  te re n ie  wo- nych  budynków  szkół podstaw o- 
jew ództw a w arszaw M ego ta k  w  w ych w y d a tk o w an o  około 266 m i 
1939 r., ja k  rów nież  w  1944/45 r. n ie  lianów  zł.
oszczędziły bundyków  szkolnych . yr  n a jb liższe j p rzyszłośc i należy  
U chodzący o k u p an t ze szczególną n a  te re n ie  w ojew ództw a w arszaw - 
zaciek ło śc ią  niszczył ośrodki nasze j sk ieg0  w znieść 135 now ych  budyn- 
k  ul tu ry , a  w ięc i budynk i szkolne. ków  0 1250 izb?ch ie.k cy jn y c h , 0d- 
N ajtoardziej do-tknięte zo s ta ły  p o - , budow ać da lszych  S i l  budynków  o 
w ia ty  m akow sk i, p u łtu sk i, ^  n. zy -1 iggQ i2 bach  o raz  zm o n to w ać  260 
m ińsk i, o stro łęck i. P ow ażne s „ r a ty , b a r4 k ó w  0 81G lzbach. K oszt ty ch  
poniósł p o w ia t w arszaw sk i, »zcze . in w esty c ji w yn iesie  około  3,5 m i 
gó ln ie  część jego  po łożona n a  p ra - j jia rtja  7\ Qr]y  do d am y  do teg o  ko- 
w ym  brzegu  W isły. ' n leezność budow y m ieszk ań  d la

N a  o g ó ln ą  ilość 2273 budynków  nauczycieli, ta k  bard zo  p o trzebnych  
o  66665 izbach, u leg ło  zn iszczeniu  d la  n a leż y te j obsady, a  w ięc i fu,nk- 
R46 budynków  o 4652 izbach  szkol- i c jo n o w an ia  szkół, będziem y m ieli 
nych . ; o b raz  p o trzeb  odbudow y i budow y

K u ra to r iu m  O.S.W. m ia ło  c i ę ż k i e j  z ak re s ie  szk o ln ic tw a  pddstaw o- 
z a d a n le  do spe łn ien ia . T rzeb a  było w ego w  na jb liż sze j przyszłości, 
m ożliw ie szybko odbudow ać i wy-1 A le to  n ie  w szystltko . W ojna i o 
rem o n to w ać  b u dynk i szkolne, b y  k u p a c ja  n ie  oszczędziły  rów n ież  u- 
pom leśclć  w  nich  n ie  ty lk o  dzieci w ' rząd zeń  w ew n ę trzn y ch  szkół. Zn i 
w ieku  szko lnym , a le  i te , b ędące  i s zez one z o s ta ły  w  b a rd zo  w ysok im  
poza  w iek iem  szko lnym , k tó re  n a  i p rocencie  sp rz ę ty  szkolne, a  porno- 
sk u te k  okupacji, szk o ły  n ie  ukoń- j ce i b ib lio tek i p ra w ie  w  Zupełności. 
C tyiy . | l  w  ty m  k ie ru n k u  idzie w y tężona

J u ż  w  1944 t .  w  w y zw o lo n y ch ' p raca . N ieza leżn ie  od m iejscow ych 
p o w ia tac h  p an o w a ł n a  odc inku  od ; w ysiłków , zd ąża jący ch  do  w yrów- 
budow y Szkół ożyw iony  ru ch . Leczj n a n ia  ty c h  s t r a t ,  z a o p a tru je  K ura- 
d o p ie ro  w  1945 i 1946 ro k u  ak c ja  to r lu m  szko ły  p o dstaw ow e z kredy- 
t a  u ję ta  z o s ta ła  w  pew ien  p lan , j  tów  p rzy zn aw an y ch  przez Midi- 
k tó ry  o b ją ł odbudow ę 411 budyń- j s te rs tw o  O św ia ty  w  ław ki, k tó ry c h  
ków  szko lnych  z  1859 izbam i. Wy- w  ro k u  1947 d o sta rczo n o  3500 śzt. 
d a tk o w a n o  n a  te n  cel p rzesz ło  1 9 0 ,w  n a jb liższy m  czasie  o trz y m a ją  
ja łlio n ó w  zł z  k red y tó w  p a ń s tw o -1 szkoły  da lszych  6500 ław ek  szkol- 
w yeh, sam o rząd o w y ch  i sum  spo- nych. P rzy d z ie lan e  rą  rów nież  szko- 
łeczńych . łom  zn aczn e  ilości k siążok  d la  lek-

W 1947 r . a k c ja  odbudow y ob ję  tu ry  po d staw o w ej i pom ocniczej, a 
la  173 b u d y n k i o 782 izbach lek- u tw o rzo n e  przez  M in is te rs tw o  O- 
c y jn y ch  o ra z  d o k o n an o  m o n tażu  36 św ia ty  P ań s tw o w e  Z ak ład y  Pom ocy  
b a ra k ó w  o 96 izbach, kosztem  oko- Szkolnych , um ożliw ią  sam o rząd o m  
ło 75 m ilionów  zł O gółem  w  la ta c h  za o p a trz e n ie  szkół w  o d p ow iada jące  
1945—1947 n a  odbudow ę zniszczo- celow i pom oce szkolne.

15 tysięcy „niebieskich ptakóui“ 
szkodzi sp ran ie  odbudowy stolicy

f j  RZED kilku dniami poruszaliśm y 
spraw ę ,,bezrobotnych", k tóra wo 

hec spodziewanego w nadchodzącym  
sezonie budow lanym  braku rąk do 
pracy s ta je  eią szczególnie aktualna.

Obecnie jesteśm y w posiadaniu da_ 
nych, które pozw alają w przybliżeniu 
na określenie ilości tych „bezrobot
nych". Używamy cudzysłowu gdyż 
chodzi nam o ludzi zdolnych do pra 
cy, którzy jednak nie chcą uczciwie 
pracow ać. S tatystyczne uchw ycenie 
tych t. zw. „niebieskich ptaków " nie 
jest jednak łatwe. Będziemy się po
sługiwać tylko liczbami szacunkow y
mi, gdyż dokładne) statystyki, doty
czącej tej dziedziny Jeszcze n:e ftia).

W  W arszaw ie jest obecnie 530 tys. 
mieszkańców'. Ilość ludności zdolnej 
co pracy (od 20 do 60 lat) przyjm uje 
się na 65 proc. ogółu mieszkańców,

a więc w W arszawie wyniesie ona 
377 tys.

Ludność pracująca W arszaw y obli. 
czana jest następująco: (liczby przy
bliżone) 1) zarejestrow ani w Ubez- 
pieczałni Społecznej pracow nicy przed 
siębiorstw  pryw atnych i instytucji sa_ 
morządowych — 220 tys. 2) urzędnicy 
państwow i — 42 tys. 3) zarejestrow a
ni w Urzędzie Zatrudnienia — 13 tyw 
4) przedstaw iciele w olnych zawodów 
— 6 tys. 5) przedstaw iciele handlu 
pryw atnego — 27 tys. 6) rzem ieślnicy 
niezarejestrow ani w  Ubeapieczalni Spo 
łecznej — 12 tys. 7) studenci szkół 
wyższych oraz uczniowie szkół pod
staw ow ych i średnich dla dorosłych— 
20 tys. 6) emeryci i niezdolni do p ra 
cy z powodu u tra tv  zdrowia — 20 tys

Razem daje  to 360 tys. osóo. Jeżeli 
od ilości zdolnych do pracy (377 t y s ) 
odejm iem y ilość pracujących (360

tys., oraz emerytów j niezdolnych do 
pracy  z powodu u tra ty  zdrcw, a 
— otrzymam y liczbę niepracują 
cych — 17 tys. osób. W liczbę tą 
trzeba jeszcze wstaw ić młodzież (po 
nad 20 lat), pozostającą na utrzyma 
niu rodziców i tych wszystkich, któ
rzy szukają pracy, i jeszcze jej nie 
znaleźli.

Przyjm uje się, że ostatnie dwie k a 
tegorie bezrobotnych liczą w sum ie 2 
tys. osób.

Pozostałe 15 tys. jes t liczbą Odpo
w ia d a jąc ą  w przy b liżen iu  ilości «- 
wych uchylających się od uczciwej 
pracy tzw. „ n ie b ie sk ic h -ptaków ".

Nie jest to liczba duża. stanow i Ok. 
2,5 proc. ogółu mieszkańców  stolicy. 
Tym bardziej więc należy się pokusić 
o to, by w ogóle nie istniała, lub przy 
najm niej nie w yrażała «iq w tysią- 
cach.(pa)

bmieci — są , cennym suroiucem 
nie marnouiać uiartościouiych odpadkóui

Specjalna kom isia  m iejska  
u p or ią d k u je  u lice  stolicp

W ygląd w arszaw sk ie j ulicy w iele 
Jeszcze pozostaw ia do życzenia. J e d 
n ak  szereg znaków  na  ziem i i niebie- 
w skazu je  iż nareszcie  w ładze m ie j
sk ie  za in teresow ały  się tym  zagad- 
tre n ie m  i rok  1948 pow inien  p rzy 
nieść znaczną popraw ę na tym  od 
cinku.

In form ow aliśm y już o pożytecznei 
d z ;a ’a!ności In sp ek to ra tu  Szyldów  i 
R ek lam  przy  W ydziale Inspekcji Bu 
dow lanej. D onosiliśm y też  o zaw ar- 
c u um ow y m iędzy m iastem  a Zw ią- 
k iem  Inw alidów  w  sp raw ie  w ydzier 
ia w im ia  s lu p ó w " rek lam ow ych .

Dz ś m ożem y podać trzecią  Z kolei

pom yślną w iadom ość. Z ostała m ia 
now icie pow ołana przy Z arządzie 
M T jsk im  kom isja , która czuw ać b ę -j 
dzie by na u licach zapanow ał m o i- J 
liw ie ja k  najw iększy  porządek.

P rzew odn czącym  kom isji je s t w i - . 
ceprezes in t. B cn 'ger. W skied  ko -j 
m isj' w chodzą p rzedstaw iciele  ZOM -u 
W AN-u, W ydz.iaiu S an itarnego  
Wydz. D róg i M ostów, a w ięc te wszy ’ 
stk ie kom órki m iejsk ie , k tó rych  in 
te rw en cja  w  te j sp raw ie  pow inna 
być na jsku teczn iejsza,

Z niecierp liw ością  tfczekaray na  
p ierw sze zarządzenia konVsji.

T argow iska zm ienią  w ygląd  
pod  nadzorem  kom itetów  bazarow ych

W czoraj na zebraniu przedstaw icie-, 
1, Resortu Przem ysłu i H andlu i Zgro- J 
madzenla Kupców postanowiono zale
galizować „Komitety bazarow e1, pra- j 
cujące dotychczas dorywczo. Komit#- j 
ty  te usuwać będą najberdziej rażącej 
braikj na targowiskach (brak szaletów, 
tw ardej nawierzchni itp ).

D ziałać cne będą w ścisłym poro- j 
zumieniu z Zarządem Miejskim. Przyj 
poważniejszych inwestycjach Zarząd!

Miej siki ułatwi kupcom uzyskcmie po
trzebnych kredytów. Do 1 marca br. 
komitety mają przedstawić wykaz n a j
niezbędniejszych, inwestycji na targo
wiskach.

Komitety utworzone zostały z inicja
tywy kupców. Mamy nadzieję, że ini
cjatyw a ta przyczyni się w dużym 
stopniu do poprawy stanu san itarne
go targowisk miejskich.

— Pieniądze leżą r a  ulicach.
W  sform ułowaniu tym tnożnaby 

przeprowadzić pew ną aktłlainą po
praw kę: skarby poniew ierają się w... 
śm ietnikach. N ie jest to w cale fan
tazja. Praca kilku zbiornic odpadków 
w W arszawie, tUUociy k i l k u d z i e s i ę 
ciu zawodowych zbieraczy, k tó rsy  i y .  
ją  tylko z penetrow ania śm ietników  
— najlepiej o tym świadczą.

Śmietnik, będący w takiej pogar
dzie — to dość poważne, choć nie 
doceniane źródł* surowców , k tóre po 
odpoW.edniej przeróbce nadają  s :q 
do dalszego zużytkow ania w przem y
śle.

Gatunkowy papier 
ze... starych skarpetek

t r u tk o  jest uwierzyć, patrząc na 
nfeduży plac prży ulicy G rcetkw sk  cj 
ISO, zaw alony w szelkiego rodzaju od 
padkami, że znajdujem y się w do" 
brzs prosperującym  przedsięb iorstw ^ 
handlowym. Kupka kości, stos b rud
nych stm a t tłuczone szkło, ste rta  t#- 
'■ urzonvch biUe’ek — oto zmagaz^no. 
warty towar. Na płacie srhną  m okre 
trm aty , któr? pozornie rie  m ają żad
nej -wartości. Ale tylko pozornie, bo wła 
śc.U.ol składu w iaocpnie je  sobie ceni,

~  jgi-------r —r-r -r*--------------
W sliju/niii przubuio  
tulko 2225 m ieszk a ń có w

W  dr-udoiu ub. roku przybyło W ar
szawie 16.000 mieszkańców [wciągnię
to w re jestr wszystkich spóźnialskich 
z ankiety mieszkaniowej) — w stycz
niu br ludność rtfrlicy p w  jY-kezyła 
sic t- łk o  o 2.225 mieszkańców, k tó
rych W afczawa oa dżień t bm m iłła 
5S0.666.

.

jeżeli płaci za nie gotów ką i to bez 
w ahania, a potem z takim pietyzmem 
je rozwiesza. Będzie z nich bowiem 
pąpler (tzw. bez,drzewny), tak świet 
nie nadający  się do ozdob-ych w y
dań, cży zaw iadom ień o . ślubie. Te 
strzępki starych  skarpetek , czy nie 
zidentyfikow any fragment spodni, 
startą się może w przyszłości ozdob
nym arkusikiem  z cerem onialnym  -na. 
olsem. że w dniu... że z radością... że 
w v ra zy p o w s i  śnie...

Zajm ijm y się jednak tymi, którzy 
ra tu ją  przed całkow itym  unicestw ię-j

zł. za sztukę. Cennym produktem  
śm ietników są szmaty, szczególnie żas 
lniane i wełniane. Cena ich dochodzi 
do 40 zł. za kg.

Kości płacone są  zależnie od gatun. 
nierh ccmns bądź co bądź surowce. J kowerfo pochodzenia, niezależnie n«-

Wjjścig pracjj 
mlodzieżjj robotn iczej  
rozp oczęto  a' Ursusie

W Państwowych Zakładach Inży
nierii; w Ursusie odbył się wiec, po
święcony zorganizowaniu młodzieżo
wego wsp«< zawód nr ctwa pracy w 
tych zakładach. Po przemówieniu po
witalnym, wygłoszonym przez tow. 
Zachorzewskiego z OMTUR zabrał 
głos tow. Bańkowski (ZWM), omawia
jąc znaczenie młodzieżowego wyści
gu pracy ; wzywając całą młodzież do 
wzmożonego wysiłku w dziele odbu
dowy i do  jak najliczniejszego udzia
łu  w wyścigu.

Niemilknącymi oklaskami przyję
ła zebrana młodzież oświadczenie 
przedstaw iciela młodzieży niezorgani* 
zowanej, która solidaryzując s:ę z 
organizacjam i młodzieżowym; przy
stępuje do współzawodnictwa pracy.

Na zakończenie został w ybrany ko
mitet młodzieżowy współzawodnictwa 
pracy.

N ow p sb lep
p rzem ysłu  o p t y c z n e g o

W dom u przy  ul. N owy ś w ia t  19, 
o tw arty  został w czoraj rep rezen ta 
cyjny sk lep  Państw ow ego P rzem y- 

| s iu  P recyzyjnego i Optycznego. Je s t 
Tyle o gospodarczej użyteczności od czw arty  tego typu  sklep, u rucho - 

padków. Ile są one w arte w przel c ie . m iony przez Z jednoczenie w  W arsza 
niu na gotówkę? II# jednym  słow em ,: w ie 1 ósmy w  Polsce, 
bierze śm ieciarz za różne odpadki, i N ow ootw arty  sk lep  je s t obficie z a . 
w ydobyw ane z czeluści sto łecznych, opatrzony w e w szelk ego rodzaju  to - 
śmietników? Iw ary  precyzyjne, jak  z -?a ry  e lek -

Ź fóżniczkow ańe jest duże. Opłaca j try czn e  i sprężynow e, m ikroskopy, 
się na ogół zbie-anie butelek, za k tó .! narzędzia  lekarsk ie , szk 'o  lab o ra to - 
re zbiornica płaci od półtora do 4 chj ry jne , w yroby optyczne, ap a ra ty  fo-

S tałych dostaw ców  zbiornic jest w 
W arszaw ie kilkudziesięciu. Długi h a 
c z y k ,  po 'sraoy  w rek sg o smak snu 
ich niesłusznie pog-- U inego  z tw o 

tom! ast z.upcłnia od stanu, w jakim 
się znajdują. Szczątki w ieprza i wo'łu 
o ce ila  s :ę na 6 zł za kg, konia na 
tom ie'" tylko 3.80 zł. kg. „Rarytasem"

du. W uciążliwe) w ędrówce od pod- śm ietnika jest korek, należa.cy do 
wórka do podw órka zapełn atą powoli | ek-strak1n*y odpadków. Tłuczone szkło 
sw oje werki, których zawartość tak | zaś znajdujd  s !ę r.a ostatniej po 
Cenią w łaściciele zbiornic i ich mo zycji (jest naRńńsze). W  cezach właś 
Codawcy. c.c’e ’a zbiorr.l -» w artość jego waha

Jeżeli więc zdaizy nem s :ę kiedyś 
zobaczvc takiego , poszukiwacza skar. 
bów" ,który z radością w yciągnie ze 
śmietn ka w yrzucony przez nas cze
rep garrka , w ynieść e mu puste bute! 
ki. k tóre zajm ują tylko miejsce w 
domu. s ta re szm aty, butw iejące n„ 
strychu i b ez irv tcczn e  już pap 'cry. 
/b le ra c z  ucieszy się bardzo T tego Ple. 
spodziewanego uśm iechu fórjuny, « 
my będziemy mieli satysfakcję.

tograficzne itp.
C ały ten  sprzęt, za w y ją tk iem  po

chodzących z rep a racy j apara tów  fo
tograficznych, w yprodukow any zo
s ta ł w  po lskich  fab rykach , podleg
łych P aństw ow em u Z jednoczeniu  
P rzem yślu  P recyzyjnego  i O ptyczne 
go. (wk)

Kredjjtji inu esfg cy jn e  
dla W srsz a u n  
ztt ięk sze n e  o 245 miln. zł

Kredyty inw cstjxyjne dla W arsta- 
v y m ają być podwj-źsrone o 20 m il io 
nów zł na budowę przedszkoli, o  21 
in i ln .  na budowę szkół, o 10 m iln .  

porce 'anow y w kw iatk ’, a inaczej z a 'z ł  na Zadrzewienie parków i zieleń- 
jjęyśty, inna jest cena baw ełnianych j ców oraz o 50 miln. zł na uliczne ro- 

iztek sukienki, inna szczątków węł j boty rozbiórkowe i porządkowe. 
Tanych nauszn;ków. *  I Prócz tego asygnowany zostanie
Do śm ec l obow iązuje bardzo in d y - 'k red y t specjalny w wysokości 30 

w idualne podejście Śmieć, śm ieciow i'm  in. zł na budowę Domu Literatów 
nierówny, choć z jednego pochodzą j przy Krak. Przedmieściu. 20 miln. zł

się V7 granicy 1 S0 — 3 zł. za kg. za
leżnie od koloru i gatunku.
, 1 'c c rs j, płaci się za rozbity talerz

I
śm lętnika. (wk)

„W iedza“ Centralną Instytucją 
W ydawniczą PPS

K łopotliw i i k osztow n i lokatorzy  
Szpitala D zieciątka J e z u s

P oruszona przez D zielnicow ą R a 
dę N arodow ą W arszaw a - Ś ródm ie
ście, s p r a w a  400 o s ó b  z a m ie sz k a -; 
łych nn te ren ie  S2p;tala Dz. Jezus a 
n iezw iąsanych  p racą  z tym  z a k ła 
dem , była ostatn io  przedm io tem  ro i 
w ażań  Kom sji Z drow ia i O pieki Spo 
lecznej S toł R ady N arodow ej.

N iestety , w iedze m iejsk ie  są w  tej 
sy tu ac ji bezradne, a lbow iem  nie po
siada ją  d la te j ilości osób, lokali za. 
stępczych. W prav/d*ie B ° S  W yraził
z g o d ę  n a  w ybudow Sn'e w  tym  celu
przez m  a s t o  baraków  m ieszkalnych 
przy u l  O p a c z c w ś k i e j ,  l e c z  barak i 
trzeba  sprow adzić z Z c m  O dzyska
nych. M iasto n 'e  poś:sda k redytów  : 
n aw e t na opłacenie k o s z t ó w  przew o- ■ 
z u  baraków .

..N iezw ykli" lokatorzy  szpitala ko 
rzy s ta ją  w  w iększości w ypadków  bez

p ła tn ie  z w ody, św iatła , a n aw et o - ' 
g rzew ania T rudno  im tego odm ów ić: 
— skoro  już m ieszkają , ale zm niej- j 
rzyć m c in a  ten  k łopotliw y ciężar \ 
przez w yznaczenie im  kom ornego. 1 

M a się tym  zająć W ydział S zp ita l- j 
n ic tw a i w  najb liższym  czasie p rzed - j 
staw ić kom isji in strukcję , re g u lu ją 
cą w ysokość op ła t za wodę, św ia tło ,' 
opat i kom orne,

K om isja St. R. N. zw róciła n ad to , 
przy okazji uw agę W ydziałowi O pie- 
ki Społecznej Z arządu  M iejskiego, 
że szereg in s ty tu c ji ch a ry ta tyw nych  
oraz kuchn i społecznych nie k o rz y 
sta z taniego m ięsa, jak ie  m ogą n a 
byw ać w  Rzeźni M iejskiej. W ten  
sposób n iepo trzebn ie  rosną  koszty 
św iadczeń społecznych, jak ie  ponosi 
m iasto. (Rem)

M łodzież szkolna  
podlega obou iązkouji kąpieli

W ydział M edycyny Społecznej Z a
rządu  M le lsk ’ego w  p o r o z u m ie n iu  z 
K u ra to r iu m  Szkolnym  O kręgu  War
szaw skiego zaln  ojowa! po raz p łe tw  
siy  w  Stolicy akcję  obow iązkow ego 
kąu  mia uc*h 'ów  Ezlcół podstaw o
w ych. O bow iązkow i kąp ieli higienicz 
nej podlegają  dzieci z przedszkoli z 
wy. 'J e m  r  eh, lub  m ających  w 
dom u w zględnie w szkole w annę.

W lu tym , w  kapieilBkU przy ul. No 
v-csrcdhkiBj 49, s  kąp ie li sk o rry sta ją  
v  godzinach cd 10 — 15-ej ucznio
wie następu jących  szkół powsz&ch 
nycli Nr. Nr. 1, 2, 45, 171, 40; 8.

D z i s i a j

m oże  b yć  m roźno
W*Ki-ai tenpcra tiua  opadła po®'- 

że-j zera (po d ł u ż s z e j ,  17-dmowej, 
przerwie, w czasie której mieliśmy s ta 
le odwilż). Prognozy na dziś zapowia
da ją  parę stopni mrozu, zwłaszcza w 
oocy i być może nawet w ciągu dnia.

W O środku  Z drow ia przy  ul. B e l
g ijsk ie j kąpać  się będą uczn’ow ie 
Łzkó' podstaw ow ych Nr. N r. 111, 146 
t 36. W kąp ie lisku  przy  O środku  Zdro 
w ia p rzy  ul. S ’ow ackiego w ykąpane 
będą dzieci ze szkół podstaw ow ych 
Nr. N r. 35, 53. 69, 151, 155; 18; 64; 
183; 169. Na W olskiej w  O środku 
Z drow ia ?. k ąp ie li sko rzysta ją  dzieci 
ze szkół podstaw ow ych N r Nr. 141, 
102. 90, 147.

Na P rędze  w  O środku Z drow ia 
przy ul. N adw iślańsk iej kapać  się bę 
dą dzieci ze szkół Nr. Ńr. 42, 99, 160. 
W kąp ie lisku  przy  ul. G rochow skiej 
w ykąp ią  się dzieci ze szkó! N r Nr. 
14, 73; 181, 173, 20 00; 179; 181 1 143.

Na te ren ie  15 O środka Z drow ia 
dz eci szkół podstaw ow ych w  lu tym  
z kąp ieli nie sko rzysta ją  ze w zględu 
na dużą odległość dzielącą szkoły od 
kąpieliska.

Is tw e je  p ro jek t, aby dzieci w  m ia 
rę  pop raw ian ia  aię pogody coraz czę 
ściej ko rzysta ły  z kąpieli. P ro jek t, 
naszym  zdaniem, bardzo słuszny.

30H0 par fibuuiia
d'a b ifd n p cb  dzfeci

Przed  dw om a dniam i p rzybył z 
P rag i do W arszaw y, tra n sp o rt obu- 
w ia czeskiego w  ilości 3.000 par, za 
kupionego przez w ładze m iejsk ie  z 1 
pieniędzy, k tó re  ofiarow ał W arsza
w ie na gw iazdkę dla b iednych d z ie - ! 
ci — Śląsk. , i

Za część te j sum y, M ag istra t za-1 
kup ił już  poprzednio  — 3000 p ła s z - ' 
czy. O becnie dochodzą jeszcze buty  | 
O trzym ają  je  biedne dzieci. K a n d y - : 
datów  p rzedstaw ią  k ierow nic tw a po
szczególnych szkół, (sk)

Z hote lu  ,,P o lon ia“ 
do nom ach  s ied zib  
ui d z ie ln icy  
dyp lom atycznej

Ki ka  placówek dyplom alycznych 
podejm uje już w roku bieżącym bu
dowę sfalj’ch siedzib w W arszawie. 
Pionierem w tej dziedzinie jest Amba
sada JugosłoW ańska, która w pierw 
szych dniach maja rb. wykończy dwa 
domy przy Al. Stalina.

Dalszym; inwestoram i są: Szwaj
caria —  odbudow ująca dom na rogu 
ul. Piusa i Al. Slalina. Poselstwo Nor
weskie — klóre rozpoczęło już pracę 
przy budowie domu przy ul. Szope
na 2, Poselstwo W ęgierskie, które 
przystępuje w bieżącym miesiącu do 

(budowy Pałacyku przy Al. Róź 3 i 
! Ambasada Rumuńska, planująca bu
dowę kompleksu gmachów przy Al. 

i Róż 12.

Instytut Badau;cz^ Budoumictuta  
d op om oże  ro ln ikoir i

na zapoczątkowan e budowy Central
nego Do-mu Młodz eży przy Al. W y
zwolenia, 15 m In zł na odbudowę 
Pa'acu Krasińskich, który przeznaczo- 

: ny został na siedzibę Komitetu Sło
wiańskiego i Towarzystw Przyjaźni a 
państwam i słowiańskimi, wreszcie o 
80 milo. zł zwiększone zostaną kredy
ty na odbudowę gmachów Politech
niki i Uniwersytetu.

Instytut Badawczy Budownictwa za
inicjował badania, zmierzające do c/ęś- 
c :ow ego wykorzystania g r u ’U, rów 
nież dla celów masowej produkcji na
wozów sztucznych.

Każde rumowisko ceglane zawiera 
znaczny procent popiołów ł zanie
czyszczeń organicznych, które i tak 
musi się usuwać, gdyż są one szkodli
we dla konstrukcji elementów budo
wlanych, a które można wykorzystać 
z pożytkiem dla produkcji nawozów 
sztucznych. Po przesegregowaniu g ru 
zu. otrzym uje się około 10 — 15"/« 
przepalonej zaprawy murarskiej z 
drobnymi kawałkami cegły i popiołu. 
W szystko to razem stanowi doskona
ły materiał, użyźniający gleby piasz
czyste i bielice. Należy podkreślić, że 
r.awóz taki ma tę wyżgzość nad nawo
zami stosowanymi u nas dotychczis! 
że użyźnia trw ałe grunty piaszczyste,' 
uszczelniając glebę, utrzym uje w ilgoć; 
t składniki odżywcze gruntu.

Badania nad możliwością zasloso- j
............ ■■■-■ .'■ '." M  1 _1J j

Ogłoszenie
Państwowa Fabryka Wyrobów Stalowych 

„ G E R L A C H "
w  Drzewicy, po w . Opoczno 

z a k u p i :
1 kocioł parow’v t  paleniskiem 
o pojemności 200 litrów
O ferty  zgłaszać pod w. w. adres

P o d /ię k o ir a n ie  
Z uj. Zaut. DżieanikarEjj

wania nowego rodzaju nawozu w roi- j Zarząd Związku Dziennikarzy R P. 
nictwie, przeprowadza obecnie stacja i (O ddział W arszawski) sk łada serdecz

n e  podziękowanie p. p.: Mirze Zimiń- 
sk ie j, Ludwikowi Sempolińskiemu, Ste 
fanowi Sojeckiemu j Tadeuszowi Sy- 
gictyńskiemu za o liarow ane całkow i
tego dochodu z przedstawienia „Duby 
sm alone1' w dniu 6 bm. na rzecz wdów 
i sierot po dziennikarzach, ,

Jednocześnie wyraża s ię  gorące po- 
ćteiękowaelie dyrekcji Polskiej 5 MCA

chemiczno-rolnicza w Warszawie.

O dbudotra pałacu
K azin iierzo irsk iego

P ra c e  p rz y  o d b u d o w ie  p a ła cu  K a z im ie 
rz o w sk ieg o , z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  te re n ie  j 
tTniw. W arsz aw sk ie g o , d o b ie g a ją  końca, j 
W  p o c zą tk a c h  k w ie tn ia  b r . b u d y n e k  w j 
s ia n ie  s u ro w y m  z o s tan ie  p rz e k a z a n y  w ia- 
dzom  u n iw e rs y te c k im . O becn ie  koń czy  się  
m o n ta ż  k o n s tru k c ji  d a ch o w e j. K u b a tu ra  i _ 
b u d y n k u  w ynosi 20 ty s .  m tr .  sześć. Z n a j-  i ' 
d a  tu  pom ieszczen ie  sa le  w y k ład o w e , r e k 
to r a t  i p o szczegó lne  d z ie k a n a ty .  R ó w n o 
leg le  p ro w ad z o n e  są. p ra c e  zab ezp ie cza jące  , 
b u d y n e k  „ s e m in a ry jn y ”  o k u b a tu rz e  10,5 i 
ty s .  m tr .  sześć . Z akończen ie  p ra c  zabez- ZG U BIO N O  dow tid o so b is ty  i le g ity m a c je
p ie c za ją cy c h  p rz e w id z ian e  je s t  n a  k o n iec  I zw iązk u  o g ro d n icze g o  n a  n a zw isk o  r.aw -
m a rc a  b r .  ło ck ieg o  F ra n c is z k a . 1122

za bezpłatne udz;c!enie .sali teatralnej.

iH ii l i i r i iw r

Po jutrze ciągnienie 2 klasy
Loterii W ielk ich  W ygranych

2 wygrane po milion z ł . ,  4 po 5 0 0 .0 0 0  z l.
5  po 2 0 0 .0 0 0  zł.; 2 6  po 1 0 0 .0 0 0  zł. I wiele Innych
Pozostałe szczęśliwe losy sprzedaje

„IM PET"znana
kolektura

Sikorskiego 42 (vis a vis Kruczej)
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Konto czekowe PKO Nr. 1-980 
Bank Gosp. Spółdz., Oddz w W arszaw ie Nr 195

P re n u m e ra ta  m fee ię c jn a  w  K ra ju : zł 70, z ag ran ic a  250. P re n u m e ra t ',  na leży  o p ła 
cać do  10 k ażd e p o  m ies iąca  na Konto ,PK O  I-9R0. P rz y  zg ło szen iu  p re n u m e ra ty  
na leży  podać  d o k ła d n y  i c zy te ln y  a d re s . P rzy  o p ła can iu  p re n u m e ra ty  na o d w ro 
c ie  o d c in k a  podać h a le ż y : n azw isko , im ię, poczto  oraz. n u m e r sz lak u . P rzy  

zm ian ie  a d re s u  podać  trz e b a  p o p rz e d n i a d re s .
C EN Y  O G ŁO SZ EŃ :

O głoszen ia  d ro b n e  po zł 30 za w y raz . P o sz u k iw an ie  fp-acy po zł 15 aa wyra^t.
W  te k śc ie  re d a k c y jn y m : do  70 m m  zł 100; od 7] — 120 mm  -ł H ć , od 121 —
200 m m  Zł 178: od 201 — 300 m m  zł 225; pow yżej 300 mm  zł 300 ?a 1 mm  sze
ro k o ść  1 sz p a lty . E» te k s te m : do  70 mm  zł 6 0 : od 71 — 120 m m  zł 80: od 121 — 
200 m m  zł 100: od 201 — 000 m m  zł 130; p o w y żej 300 mm  zł !H0 za ł mm szerokość 
i s z p a lty . N ek ro lo g i do  70 m m  zł 60; od 71 — 120 mm  zł 75. od 121 200 mm
zł (20: od 201 — 300 m m  zł 150: pow y żej 300 m m  zł 200 za 1 mm szerokość  
1 s z p a lty . Z ł n ied z ie la  i ś w ię ta  d o lic ra  s ię  30 p roc  Zs te rm in o w y  d ru k  og łoszeń

A d m in is tra c ja  n ie  o d p o w iad a .

OGŁOSZENIA PRZY JM U JĄ :
C e n tra ln e  B iu ro  O gł. i R ek i. Sp. W yd „ W ie d z a ” O d d z ia ł w W arszaw ie . Al. 
J e ro z o lim sk ie  85. te ł. 885-05 o raz  A g en tu ry  m ie js k ie -  Al. Gen S ik o rsk ie g o  18 -  
. .Im p e t” . K o le k tu ra :  M arsza łk o w sk a  1 — L . U rb ssm w irz . s k le p  z m at. piśm
i w szy s tk ie  o d d z ia ły  Sp W y d sw n . ..W iedz.3" w Po lsce  P o lsk a  A gencja  a 
so w a—B iu ro  O g ło tzeń  I R ek lam  W -w a. ul. M łodz Ju g o slo v z ;ań .'k ie j 11. kie
oddzia ły  P . A. P . w P o lsce: B iu ro  O głoszeń  ..C zy te ln ik ”  — C e n 'ra la .  ul Da
szy ń sk ie g o  10 i o d d z ia ły : M arsza łkow ska  3 5. P o zn ań sk a  38. T a rg o w a  67,
„W o ln o ść  — W arsza w a  M arsza łkow ska  95. Sp. A gencji P ra so w e j ..G lob ’’,
ul. Z łota t :  B iu ro  O głoszeń  T eo fil P ie tra s z e k . W arsz a w a . W sp ó ln a  50. te ł. 855-26.

B — 469551 Druk. Sp. W yd. „W iedza”  — „R obo tn ik" n r 1
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Jak bracia Wright zbudowali p ierw szy samolot

Z g o n  pioniera lo tn ic tw a
Niewielki sklep z rowerami był 

laboratorium doświadczalnym braci 
Wright, a zarazem źródłem skrom
nych funduszów, które umożliwiały 
eksperymentowanie. W tym skle
pie narodziła się myśl, a z niej po 
wielu*.wysiłkach, nieudanych pró
bach i zawodach, powstało dzieło: 
pierwszy samolot, samolot braci 
Wright.

Jakże śmieszny, „ 
dziecinny, staroświecki i naiwny j mi, wielu z nich wzbogaciło wiedzę 
wydaje się nam dn dzisiaj, bogat- o lataniu, lecz nikt nie potrafił zna- 
szym o doświadczenie nie wielu sto- j leźć praktycznego rozwiązania. Mo- 
sunkowo lat, lecz patrzącym przez że najbardziej owocne były próby 
pryzmat kolosalnych, nieprawdopo-! Samuela Langleya, którego samo- 
dobnie szybkich osiągnięć techniki, j lot zaopatrzony w  silnik parowy 
Jak śmieszny wydaje się nam dzi- wzniósł się na kilka chwil w po-

Przed kilku dniam i em arl w  Stanach Zjednoczonych, u> tw y m  ro
dzinnym  mieście Dayton, w spółtw órca nowoczesnego samolotu, 
Orville W right. Przed  45 la ty  dokonał on w raz ze sw ym  bratem  
Wilburem pierwszych lo tów  na skonstruow anym  przez siebie 
aparacie, cięższym  od pow ietrza  i poruszanym  za pomocą silnika.

narodowości dokonywały licznych
jak nieporadnie i  doświadczeń z balonami i szybowca-

przestrzeni 40 metrów, po czym o 
padł ma piasek. Tak skończył się 
pierwszy w dziejach świata udany 
lot człowieka na maszynie cięższej 
od powietrza i poruszanej siłą mo
toru.

Bracia 'Wright dokonali jeszcze
trzech podobnych lotów, z których

_  . , ,_ . , najdłuższy trwał 59 sekund, na
‘" ^ • ip r a e e tr a e m  300 metrów. Tymi p io  

Wright wykonują sam: silnik o m o-, nlersldml osiąig.nięclam! nie bardzo
cy 12 kom parowych, poruszający' in ,t e r e s o w a }  .7 f  ^ ia+ Donie,ro no 
.dwie śmigi. W roku 1903 w Kitty ^
Hawk montują po raz pierwszy  ̂fssterock latach dzieło Wrightów na-

As wywiadu
Oto dobry,

brało rozgłosu. W roiku 1908 Wilburswój tym  razem silnikowy aparat —  • p i e s z y m
dwupłatowy, zaopatrzony w płozy, i
Dwa śm igła połączone były z silni- ” . u ’ „i ^ u, , , - . narodowych zawodach lotniczych wkiem za pomocą zębatego koła i j ^  Mans we Francji>

siaj ten pierwszy lot, dokonany wietrze w  roku 1896. Był to  jednak łańcucha, podobnie jak w  row erze.1 zwycięstwo. w  Mans' wznosi się
przed 45 laty, przez Orville‘a ! samolot bez pilota. c "’ "' ~ ^  J '1~1
Wrighta, a mierzony na sekundy i j
dziesiątki zaledwie metrów, gdy, N a :p icrw  szybowiec 
znam y wyniki dzisiejszych rekor- j ■” J
dów, gdy każdy niem al dzień przy Niektóre pomysły przyszły nagle,

Silnik znajdował się na dolnym ku
płacie, za pilotem, który kierował i ^  3 g
m aszyną w  pozycji leżącej.

daleki od banału, film  
szpiegow ski z  ostatniej 
wojny. Nie je st to, om  
pusta gadanina, ani 
niezw ykła historia miło 
ści szpiega, a la „X ST', 
czy „Mata H arf', lecz 
film  sensacyjny w yso
kiej klasy, w ykazujący  
pogardę śm ierci ra
dzieckich w yw iadow 
ców, pracujących w  
najbardziej wrogim , nie 
m ieckim  otoczeniu.

Zadanie, które o trzy
m uje m ajor F jedotow  
(A. Kadocznikow ), nie 
je s t łatw e. N ależy z sa
mego serca sztabu je  
dnej z niemieckich ar
m ii na froncie wschod
nim w ykraść plany bi
tw y. Jak tego rodzaju plany  sq

Bracia Wtright swym  w ynalaz
kiem zainteresowali amerykańskie 

bracia ciągnęli losy, który z mich: władze wojskowe. Jakkolwiek sta-! strzeżone, nie trudno się domyślić. 
| _ dokona pierwszego lotu. Zwyciężył rania ich odniosły częściowy sku-! Nie w ysta rczy  też po prostu prze

nosi nam w dziedzinie lotnictwaj jak natchnienie. Nad innymi trzeba| wilbur, próba jednak nie udała się.' tek, w roku 1912, gdy umarł Wil-i drzeć się przez linię frontu  i za- 
nowe wynalazki i nowe ulepszenia, j było długo pracować i eksperym en-1 <p0 trzech dniach, 17 grudnia 1903 r. bur, armia amerykańska posiadała j cząć poszukiwania. Zaplecze je s t w
gdy człowiek ujarzmił powietrze ijtow ać. Dokonawszy fundamental- j spróbował szczęścia Orville. Sa- ‘zaledwie 12 sam olotów i dowódz- j ręku partyzan tów , przeto N iem cy

ich przeszło do historii.

Co było przedtem?
Orville Wright urodził się w roku j 

1871 w  m ieście Dayton, stanu Ohio, 
w Stanach Zjednoczonych. Był n aj-,

rem 
założyli sklep 
rowerów

włada nim niepodzielnie. ! nych odkryć, dotyczących praw ró- \ m olót
Współcześni nie od razu d ocen ili1 wnowagi, w roku 1900 bracia trzech 

wynalazek braci Wright. Dzisiaj j Wright zbudowali swój pierwszy 
świat cały uważa ich za twórców ajłarat, na razie bezsilnikowy. Po- 
nowoczesnego samolotu, a nazwisko 1 nieważ okolice Dayton były zbyt

płaskie, zwrócili, się do władz z proś 
bą o wyznaczenie terenu odpowied
niego do prowadzenia doświadczeń.
Musiał to być teren o pagórkowa
tej powierzchni i stałych wiatrach. 
Wskazano im Kitty Hawk, miejsco-

, . . . . .  ... . ; wość położoną niedaleko wybrzeża,młodszym dzieckiem Miltona Wng- -, . , . , , , . ... pokrytą wyttmami, wietrzną i pia-hta, biskupa protestanckiego. Wraz a i  >v. . . .  i, i szczvsta. której smieszna nazwa naze swym starszym bratem Wilbu-; , . . . . „ . „ i . t : ™i. \ , , zawsze zrosła się z ich nazwiskiemOrville po skończeniu szkoły i . , . .  __
i warsztat n aoraw v!i ich wynalazkiem. Pierwsze próby i warsztat n a p r a w y , ^  nie U{jały s -ę Bracia Wright

pracują jednak nadal, dokonują dal 
szych odkryć z dziedziny aerodyna
miki, konstruują nowy szybowiec,

wzniósł się na wysokość two nie widziało potrzeby powięk j są w yją tkow o  czujni i każdy obcy,
i pół metra i przez 12 se- szenia tej liczby. Dopiero w  d w a ; pojaw iający się w  mieście, w  któ-

kund płynął w  przestworzach (jeżeli lata później, gdy wybuchła wojna, j rym  stacjonuje sztab, je s t podej-
można tym pompatycznym mianem zrozumiano w pełni znaczenie lot ! rżany.
nazwać ów „przyziemny" lot> na niotwa. (D. R.)

Od zarania dziejów człowiek ma
rzył o tym, by wznieść się w  po- i  którego lot tym razem, w roku 
wietrze. Setki ludzi najróżniejszych 1902 uwieńczony jest powodzeniem.

ń C W C M H J Ommnirich
Wydawnictwa Sp. Wyd.„V/iedza

Trzeba się przeto zdecydować na 
najdalej idącą bezczelność. Trzeba 
zaatakow ać generała, względnie je- 

\ go adiutanta w  jego w łasnym  .do
mu, daleko w  Niemczech, navńą- 
zać z  nim kontakt, w kraść się w  
jego łaski. W tym  celu m ajor Fje
dotow  odgryw a przedstawiciela  
w ielkiej f irm y■ zagranicznej, która  
ma zam iar handlować z terenami 
zachodnio-rosyjskimi, okupowanym i 
przez arm ię niemiecką.

W łaściwe zadanie wyw iadow cy

m ów niemieckich zasługuje  
cjalną uwagę.

Role głów ne obsadzone i 
bardzo starannie, bez żadnej 
sady M . Rom anow, jako  Erich von  
Rum m elsberg, stw arza  kapitalną  
sylw etkę, niezw ykle typow ą dla te 
g o  rodzaju osobistości.

Scenariusz M. B lejm ana  i  M.  
klarskiej — logiczny. FUm w ypro
dukowała m w ielką starannością  
„Kijowska W ytw órnia Film ów A r
tystycznych".

LEON BUKOW IECKI

EMIL ZOLA — „Germinal". Po-jdo nauki, która jest przecież w y -; ^
wieść, tłumaczył Franciszek Miran-j tworem ludzi i nie może być do ’ 
dola, okładkę projektowała Maria 
Hiszpańska, Warszawa 1947, t. I, 
str. 260, t. II, str. 189.

ma

.  Z fS li

Psie życie

Głośna powieść twórcy natura
lizmu o życiu górników francu
skich. Książka ma silny wydźwięk 

' społeczny.
JERZY BROSZKIEWICZ—„Ocze. 

kiwania". Okładkę projektowała 
Maria Hiszpańska. Warszawa 1948, 
str. 296.

l : a z u je ,  Że s p o ś r ó d  t r z e c h  ZW Olnio- J N ied zie la  -  godz. 14 —■_ „ P a n _  Inspektor 
skonała" i nych o d  r o z s t r z e l a n i a  R o s ja n ,  j e d e n  J‘”

i j e s t  n ie m ie c k im  s z p ie g ie m ,  o  w ie le  
ZOFIA PETERSÓW A — „Liczy-1 n ie b e z p ie c z n ie j s z y m  o d  c a łe g o  n ie- 

rzepa, duch gór". Bajki dla mło- m ie c k ie g o  k o n t r w y w ia d u .  M a  o n  
dzieży, okładkę i ilustrację wyko j z a u f a n ie  su ty c h  p r z y ja c ió ł  i z n a  te
ra ła  Maria Hiszpańska, Warszawa i r e n .  Fascynująca w a l k a  m i ę d z y  ty -
1948, str. 193.

Wartościowy zbiór bajek o Gó
rach Olbrzymich. Bajki te przybli
żają młodzieży polskiej. Góry Ol
brzymie, które tyle wieków znajdo
wały się w obcych rękach. Książkę

, , ,  , i , ,  Powieść z życia Żydów w  getcie zdobią piękne ilustracje najzdol-
Tak jakoś dziwnie lo s y  p o -  bo  n a jle p s za  m e to d a  to  w y ja s -  jWowskim. Dramatyczna siła opo j niejszej graficzki młodego pokole- 

k r ę c iły ,  że od dwóch dni m a m y  n ia n ie  p o g lą d o w e . tej wiadania, świetność obserwacji i ;nia.
w  domu psa. j S łu że n ie  i c h o d ze n ie  za  n ogą  nowość spojrzenia psychologiczne

Ba, psa... * m ikroskopijnego w y k o n y w a łe m  b e z  za r zu tu , n a - . go sprawiają, że powieść należy u- 
sipalca, w ielkości i koloru s łu -j w b ija łe m  so b ie  ty lk o  m ilio n  ^znać za duże wydarzenie artystycz- 
chawki telefonicznej, o b a rd zo  d r za zg  w  d ło n ie  i k o m p le tn ie  Pe -
ro so c h a ty m  d r z e w ie  g en ea lo g i-  p o d a r łe m  n ie d z ie ln e  sp o d n ie  na| KAZIM IERZ ZENON SKIERSKI

m i dwom a ludźmi pod bacznym  
okiem Niem ców, rozw ija się wśród  
niezw ykłych perypetii i mom entów  
napięcia.

Reżyser B. Barnet nadał film owi 
właściwe tem po i położył duży na
cisk na stronę fotograficzną i ak
torską. W szystk ie ty p y  dobrane są 
św ietnie, a odtworzenie w nętrz do-

cznym . 
Szczeniak. jak to szczeniak.

kolanach. I — „Głodne żywioły". Okładkę pro-
W arowanie natom iast z  o- 1 jektowała Maria Hiszpańska, War

S i u 7 u r o b i ’co p ó ł m in u ty * k u p - ,  c h ła p e m  m ięsa  na n osie  sz ło  m i 1948- str- 241.
Ve co d w ie  i d o n iero  c z te r y  tu - 1 dużo 9orzei> a z e  s zc ze k a n ie m  Autor ukazuje nam Warszawę k ę  co d w ie  i d o p ie ro  c z te r y  t y  . » zu p e łn ie  ź le  IP04 hitlerowską okupacją.

J e Z t  moja Str,- p».
c z k o w a  s tw ie r d z iła ,  ze  ju z naj- sk a  m am  w idocznie inną. I w Biblioteka naukowa „Wie-

Zupełnie się zato skom prom u  dzy„ 0k}adkę projektował j . Ka- 
tow ałem  podczas lekcji robie- rolak, Warszawa 1948, str. 209. 
nia siusiu na piaseczek  i  to  Zj Jest t0> jak głosi podtytuł książ 
podnoszeniem  nóżki... i ka znakomitego polskiego biologa,

W stydziłem  s ię , nie chciałem, J w stęp do biologii ogólnej. Książka 
tupałem  nogami i naw et zupeł- uwzględnia najnowsze zdobycze wie 
nie udatnie skow yczałem ... W dzy. 
rezultacie nie zrobiłem .

N ajgorsze jes t jednak to, że  
piesek dalej paskudzi i zam iast możliwą przystępność wykładu, 
zm ądrzeć na m ój wzór, dopro- Przeznaczając książkę dla szerokich 

I . , ,  ■ J . j  . 'rzesz czytelników. N ie oznacza tow adził do tego ze ja zdurnm- bynajmniej abym unikał w niej za.
je s t fen o m e n a ln ie  tępy i nicze- łem  na jego podobieństwo... jgadnień trudnych luib abym zatajał 
go  a b so lu tn ie  n ie  chce zrozu- j Rozum iem  teraz, co to znaczy  niepowodzenia badania naukowego.
m ie ć , S tr ą c z k o w ą  zdecydow ała, psie życ ie , Sądzę raczej, że otwarte stanowi-
że  ja  m u szę  s łu ż y ć  jako m odel, STRĄCZEK  sko zwiększy zaufanie czytelnika

w yższy  czas na tresurę.
Ze n iby czym  skorupka za 

młodu nasiąknie...
Jej zdaniem  pies powinien  

już od najw cześniejszej m łodo
ści aportować, warować, słu |  ’’ 
i chodzić za nogą.

Zdanie S trączkow ej n igdy  
nie podlega dyskusji.

Ponieważ jednak pies — ja k  
każdy m ałoletni szczeniak  —

4 jf  W f  f  ■ ‘s ■ '■* n i  • f

Humor zagra

„Starałem się zawsze —- pisze w 
przedmowie prof. Dembowski — o

z
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E G O N  hi O  S T O  W  S K  f

PRZE tC-t-A D M A  El l ER.H A R D T

— Czy wiesz, głuptasku, że najdalej za tydzień 
możesz być w domu? Że możesz zarabiać forsę, o ja
kiej dotąd nie marzyłeś? I że... Ale ty jesteś dureń!—

W stałem  również, ale zaraz usiadłem z powro
tem. Podłoga zapadała się pode mną. Bełkotałem:

— W  domu? W  Pradze? Ty myślisz... to prze- 
1... to....

Teraz słuchałem go tylko jednym uchem. Już 
się nie bałem, że zrobiłem głupstwo, nie myślałem  
o tym, z jakimi warunkami byłby mój powrót zwią
zany, zapomniałem o wojnie, o Aubinie, o sobie, w i
działem tylko Pragę, ciebie, Haneczko, powrót, dom  
twoich rodziców, nasz ogród, moją bibliotekę. Ale 
zaledw ie karuzela tych wpaniałych wizji rozkręciła 
sie na dobre, zaczęło w  niej coś zgrzytać. Zwolniła 
bieg, a po chwili stanęła zupełnie. Wizja powrotu  
zmarzła. Nie była wywołana przez człowieka, tylko 
przez upiora.

Fischer, chodząc koło mnie, tłumaczył mi, kim  
jest, jaką rolę odgrywa w partii faszystowskiej, jakie 
ma stosunki i jaki ja jestem kretyn. Co chwila stukał 
się w głowrę i pisza/ał:

— Inżynier! W  dzisiejszych czasach! W ynalaz
ca! \polityczny człowiek! A ten idiota ukrywa się!—

P r z e d z iw n y  stwór, wyraża! miłość i czułość wy
myślaniem. W  pewnym . m om encie zatrzymał się 
gwałtownie w swoim  spacerze po piwnicy. Coś mu 
wpadło na myśl. Każdy pomysł przejawiał się u nie
go fizycznie; kiedy olśniła go jaka* idea, zrywał sńj

lub stawał gwałtownie, rozrzucał ramiona, lub sia- J 
dal tak nagle, jak gdyby w pozycji stojącej groziło j 
mu jakieś niebezpieczeństwo. Tym razem dosłow nie j 
rzucił się na łóżko i siadł koło mnie, jak przechylony  
wór, który lada chwila ma się zwalić. ^

— Powiedz mi coś o tym celowniku! —
Dopiero później uświadom iłem  sobie, że mnie

chciał wypróbować, czy przypadkiem nie kłamię. 
Ale początkowo upiłem się radością, że jest jeszcze 
ktoś, kto się inleresujej, kim jestem, czego chcę i co 
umiem. Skwapliwie zacząłem objaśniać:

— Musisz dobrze uważać. Bez ołówka i papieru 
mogę ci dać zaledwie lekki szkic mego pomysłu. 
Najważniejszą rzeczą tego wynalazku jest nowy spo
sób kierowania działem przeciwlotniczym. W ystar
czy do tego jeden męzczyzna. W ręku trzyma kie
rownicę, a pod nogą pedał — jak w samochodzie. 
Kierownica służy do śledzenia kierunku nieprzyja
cielskiego samolotu, a pedał do określenia szybkości. 
Ale mój Celownik ma jeszcze jeden nowy system. 
Jak ci to wytłum aczyć bez ołówka? Masz może za
pałki, też nie masz? —

Tępy uśmiech Fischera, który towarzyszył moim  
słowom  ostudzał mój zapał. Kusiło mnie, żeby na 
niego krzyknąć: — Proszę cię, zamknij gębę! Nie 
mogę mówić, kiedy się tak na mnie gapisz! — Ale 
nie śmiałem zwracać mu uwagi. Zresztą sam mi 
przerwał:

— W iesz, nie rozumiem z tego ani słowa. Ale 
kiedy nasi interesowali się tym wynalazkiem, na 
pewno będzie to coś nadzwyczajnego.

Słuchaj głuptasie, wyciągnąłbym cię nie wiem  
z jakiego kłopotu, a to jest w łaściw ie drobnostka. — 
W ięc jak? A nie przyszło ci na myśl, cudaku, że 
przy badaniu mogłeś spokojnie powiedzieć prawdę, 
zataiwszy zaledwie jakieś tam szczegóły? Słuchaj, 
Pazurku, pojechałeś do Paryża dla kobiety i utkną
łeś tutaj. Dlaczego, to jeszcze wym yślim y. Francu
zom planów nie pi oponowałeś, zrozumiano? Najlep-

Czy m am y mu powiedzieć?
(The Saturday Evening Post)

szym dowodem  jest to, że twego celownika nikt nie 
używa. Tylko bez strachuI Będę przy wszystkich ba
daniach, za tydzień będziesz w Pradze. Powiadam  
ci! Nic ci nie będzie, wszystko się skrupi na tym 
doktorze. Nim się już sam zaopiekuję! —

Zdaje mi się,"Haneczko, że cały plan, o ile moż
na tak nazwać mieszaninę strasznych uczuć, doj
rzał we mnie w kilka sekund. Kiedy Fischer po raz 
drugi zagroził doktorowi, wyczułem w  człowieku, 
który mi chciał pom óc nieprzyjaciela. Naprawdę 
trudno jest m ówić o planie, bowiem  do ostatniej 
chw ili taiłem go sam przed sobą. W ydawało mi się, 
że jestem w skórze tchórzliwego samobójcy, bawią
cego- się bronią. Myśli o samobójstwie nie dopusz
cza na" powierzchnię świadom ości do ostatniej 
chwili. Chowa ją gdzieś głęboko, tak głęboko, że 
nawet nie jest jeszcze myślą. Ale nagle wybucha  
i zadaje śmierć, zanim samobójca zdołał pojąć, co 
się stało.

Tak, jakoś się rozdwoiłem , siedząc bezwładnie 
koło kolegi ze szkoły, przebranego w czarny ko
stium głupkowatego diabła. Jak gdyby w piwnicy  
było troje ludzi: Fischer, rozmawiający z człow ie
kiem, łaknącym powrotu do życia, śwńatła i ziem
skiego szczęścia i trzecia istota, przerażona tymi 
pertraktacjami z diabłem, widząca wszystkie jego 
pułapki i zdecydowana za wszelką cenę wtrącić go 
do piekła. Oparłem głowę o dłonie, patrzyłem w pod
łogę i zadawałem Fischerow i jedno pytanie za dru
gim. W iększości odpowiedzi w ogóle nie słyszałem... 
Pytałem go o Pragę, o stosunki w  Niemczech, we 
Francji, w  domu, o jego stopień w ojskowy i znajo
mości, o jego plany osobiste i o  kolegów ze szkoły.

Bóg wie, skąd mi przychodziły na myśl te py
tania. Nie mogłem się skupić. Myślałem tylko o tjm , 
że nie możemy się porozumieć, jakkolwiek^ on mó
wi szczerze i jest w stanie spełnić moje najgorętsze

piagnieniC’ (C. d. n.).

T E A T B  P O L SK I (K arasi*  3):
! Ś ro d a  — godz . 18 — „ H a m le t”
. C zw a rte k  — godz. 18 — „ C y d ”
1 P ią te k  — godz. 18 — „ H a m le t”
; S o b o ta  — godz . 13 — „ H a m le t" ;  god*, n  
j „ P a n  In s p e k to r  p rz y s z e d ł”
. AT 1 a 4 „ 1  . 1 .     J* m A e—

t , guuz , jia — „ i .y u
T E A T B  R O ZM A ITO ŚC I (M a rs z a łk ó w * *  

8 ): godz. 19 „ C h o ry  z u ro je n i* ” .
1 TEA T R  PO W SZECH NE (u l. Z am oteU a- 

g o ) : godz . 19 „ ż a b u s la ” .
TEA T R  NOW E (u l. P u ła w * *  89): 

co d z ien n ie  o godz . 18.30 „R ew tior"
T E A T R  K LA SY CZN Y  (M o k o to w * *  1* ) :  

godz. 19 „ M a rla  S tu a r t”  z G o rc z y ń sk a  i  
Ż ab czy ń sk im  w  ro la c h  g ł.

TEA T R  MAŁY (M arszałkow ska 18) t 
godz . 19 „Ś w ie rszcz  za  kom inem ” .

T EA T R  „M IN IA T U R Y ”  (M arszałkow 
s k a  69 ): godz. 19 „M aż i żon a” .

TEA T R  „COM OEDIA”  (u l. Szw edzka 8) 
godz . 19 „ M a d am e  B u t te r f ly ” .

TEA T R  „PLA C Ó W K A ” (u l K rólew ska  
13): godz. 18.15 „ B u r z a ”

T E A T R  DZIECI W ARSZAW Y (u ł. K »
, r o w a ) : godz. 12 „ D o k tó r  D o litt le  i je * *  

z w ie rz ę ta " .
SALA YMCA (u l. K onop nick iej 8 ):  

godz. 19 „ D u b y  s m a lo n e "  z M. Z im ińska  
L . S em p o liń sk im  i S ł Sojeckim

T EA T R  „W R Ó B EL E K  WARSZAWSKI*® 
(Z y g m u n to w sk a  8 ): gbdz. 17 i 19 „W iel
k a  czw ó rk a  r a d z i” .

T E A T R  „G U L IW E R A  (K rólew sk a  18): 
godz . 12 „ G u liw e r w k rain ie  L ilip u tów ”  
— p rz e d s ta w ie n ie  zam knięte d la  szk ół.

RYSZARD BAK ST  
GRA W 8RODE

R y sz a rd  B ak st, znany  w  P o lsce  p lan i
s ta . w y s tą p i d z is ia j, tj . w  ś ro d ę  d n ia  
II bm , o godz . 19 w  sa li In sty tu tu  
F r y d e r y k a  C h o p in a . W  p rogram ie u tw o
ry  C h o p in a . D e b u ssy 'e g o , R a v e la  P rok o
f ie w a  i in n y ch .

P rz e d s p rz e d a ż  b iletó w  w  k s ięgarn i G e
b e th n e ra  1 W o lffa , Z g o d a  12.

O ST A T N IE  D N I „R E W IZ O R A ”
T e a tr  N o w y  g ra  o sta tn ie  dnt, znakom i

ta k o m ed ię  G ogola „R ew izor" , która d o 
b ie g a  s ied em d z ie s ięc iu  przd staw ień . W  po  
łow ię  p rz y sz łe g o  ty g o d n ia  kom ed ia  w  5 
a k ta c h  ze śp iew am i i tańcam i „S łom k ow y  
k a p e lu sz "  L a b ic h e ’a, w  adap tacji dr P ie 
tra s z k a . U d z ia ł b ie rz e  ca ły  zesp ól a r ty 
s ty c z n y  o ra z  ch ó r, b a le t i ork iestra  T e 
a t r u  N ow ego .

C IEK A W E A U DYCJE F . R.
W  c z w a rte k  13 bm . o godz. 18 P o ls k i*  

R ad io  W a rsz a w a  I I  n a d a  n a  p ły ta c h  o p e 
r ę  w  3 a k ta c h  w  w yk . zesp o łu  a r ty s tó w , 
c h ó ru  i o rk ie s try  O p e ry  P a ry s k ie j .

O godz. 21 T e a t r  W y o b raźn i (W a rs z a 
w a  I )  n a d a  s łu ch o w isk o  p t .  „ S ta rz y  p rz y 
ja c ie le ”  w g  s z tu k i M a lu g in a  w  p rz e k ła 
d z ie  i ra d io fo n iz a c ji M. W itw iń s k ie j .

O godz. 21,45 a u d y c ja  z c y k lu  „ M u z y k a  
d w u fo r te p ia n o w a ” . W  p ro g ra m ie  u tw o ry  
k o m p o zy to ró w  p o lsk ich .

„ A T L A N T IC ”  (C h m ie lp a  38 ): „A s w y 
w ia d u ” , pocz s e a n s ó w : 13, 15. 17. 19 (d la  
Zw. Z aw .). 21. ,

I „A K T U A L N O Ś C I”  (w  k ln ie  S y r e n a ) :
j p o c zą te k  godz. 13 (w  ś w ię ta  i n ie d z ie le )  
Ig o d z . 11. P r o g ra m  n r  12/48.
I W s tę p  — 35 zł.
’ „A K T U A L N O Ś C I”  (w  k in ie  S ty lo w y ) :  

ty lk o  je d e n  se a n s  o g . 11. N ow y p ro g ra m  
a k tu a ln o śc i n r  13/48.

„ P O L O N IA ”  (M a rsz a łk o w sk a  56): M ęż
czyźn i w  je j  ży c iu ” .

„ P A L L A D IU M ”  (Z ło ta  7 /9 ): „N iep o -
trz e b n i m o g ą  o d e jść ” . Pocz. sean só w  g,  
12,10, 14.30, 19.10, 21.30; d la  Zw. Zaw . — 
godz. 16.50. .

„S Y R E N A ”  ( In ż y n ie rs k a  2 ) :  „ B ły sk a -
w ica” . P ocz . 15, 17, 19, 21.

„S T Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a  112): 
i „ P ię k n a  p rz y g o d a ” .

TJECZA”  (S u z in a  4 ): „ B a ry le c z k a  •—
' sea n se  gódz. 15. 17, 21 i d la  Zw . Zaw . O 
godz . 19.

CZW ARTEK , 12 L U T Y
6,00 S y g n a ł czasu . 6,15 W iad o m o śc i po- 

■ ra n n e . 7,00 Dz. p o ra n n y . 7,20 L e k c ja  ro -  
j s y jsk ie g o . 7,35 M uz. z p ły t ,  8,35 K o n c e r t  
, O rk ie s try  D ę te j . 12.03 W iad o m o śc i p o lu d -  
In io w e . 12,20 „Z  m ik ro fo n e m  po  k r a ju ” . 

12,30 M uz. lu d o w a . 13.15 A ud . l i te ra c k a . 
16,00 Dz. p o p o łu d n io w y . 16,12 „ T u  m ów i 

; Ś ląsk ” . 16,35 ś p ie w a jm y  p io s e n k i” . 16.55 
! „ A k ad e m ia  S z tu k  P ię k n y c h  w K ra k o w ie  
— pog . 17,00 „M uz. d la  w sz y s tk ic h ” . 18,00 
R . U L  18,15 R e c ita l k la rn e to w y . 18.45 
„W ieczó r l i te r a c k i” . 19.00 „ P rz e m y s ł m a 
te r ia łó w  o g n io trw a ły c h ”  — p o g . 19.10 

: A ud. d la  w o js k a . 19,40 M elod ie  ś w ia ta , 
i 20,00 D z. w ie c z o rn y .* 21.00 „ S ta rz y  p rz y -  
1 ja c ie le ” — s łu ch o w isk o . 21.45 V a u d . ę 
'c y k lu  „M uz. d w u fo r te p ia n o w a ” . 22.05 

K o n c e r t O rk ie s try  T a n e c z n e j P. R, 23.00 
O s ta tn ie  w iad o m o śc i. 23,20 M uz. 24,00 
H y m n .

W arszaw a II
i 16 00 Dz. p o łu d n io w y . 16,35 M uz. z p ły t .  
1 16 45 „ K o b ie ta  po d  szk łem  p o w ię k sz a ją 

cy m ” _  p o g . 16.55 IV  a u d . „ K o m p o z y to r  
T v g o d n ia " .  17.25 M uz. lek k a . 17.40 J . S . 
B ach  — S o n a ta  h -m o ll. 18,00 .,S am so n  1 
D a lila ”  — o p e ra  z p ły t .  20 00 Dz. w ie 
czo rn y . 20,45 M uz. ro z ry w k o w a  21 30 

‘ , Z k la sy c z n e g o  r e p e r tu a r u  b a le to w e g o ” . 
'22,00 „ P o d ło ż e  g o sp o d arca e  w  roku 1848 
* a  Ziem iach P o lsk ich ” .

i


